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KALENDARZYK

Dziś — piątek, dnia 15go stycznia — 
Pawła, Marka.

Jutro — sobota, dnia 16go stycznia — 
Włodzimierza, Marcela.

Pojutrze — niedziela, dnia 17go stycznia, 
— Antoniego.

STAN POGODY
Dziś bedzie pogoda słoneczna i bardzo 

zimno, temperatura najwyższa 10—14 sto­
pni. Wiatry północno-zachodnie, o szyb­
kości 12—18 mil na godzinę. W nocy bę­
dzie od 0 do 4 powyżej 0.

W sobotę będzie częściowo pochmurnie, 
zimno, temperatura najwyższa 5—7 stopni.

Wschód słońca o godzinie 7:16 rano, za­
chód o godzinie 4:45 po południu.

PROJEKT “PRZYMIERZA POKOLEŃ
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Koniec Strajku Nauczycieli w Chicago
Z Dnia
—CEL UŚWIĘCA 
—ŚRODKI. PRAWDA 
—JEST “NIE ISTOTNA” 

♦ * *

Skuteczna 
Mediacja 
Mayora Daley

25,000 Nauczycieli 
Powróci Do Szkół 
w Poniedziałek

Wydawnictwo “Simon and 
Schuster” specjalizuje się w 
wypuszczaniu na rynek ksią­
żek pacyfistów i komunistów, 
nie troszcząc się o prawdę i 
wartość naukową lub dobro 
społeczeństwa. Na liście wy­
dawnictw firmy znajduje się 
m. in. “Do It” notorycznego 
lewicowca Jerry Rubina w 
której nawołuje młodzież do 
opuszczania domów rodzin­
nych, palenia szkół i t.p.

Ostatnio firma wydała, wi­
docznie na “zamówienie spo­
łeczne”, Marka Lane’a “Con­
versation with Americans”. 
Ma to być wywiad z 32 wetera­
nami wojny wietnamskiej, po­
zwalający, jak piszą we wstę­
pie wydawcy, amerykańskie­
mu społeczeństwu zapoznać 
z “pierwszej ręki co myślą i 
czują mężczyźni poniżej trzy­
dziestki, gdy przechodzą prze­
szkolenie w popełnianiu okru­
cieństw, sadyzmie, stosowaniu 
tortur i mordowaniu”. Tak 
wydawcy charakteryzują służ­
bę wojskową w Stanach Zjed­
noczonych

* ♦ *
Książki Lane’a nie czyta­

łem, bo sądząc po recenzji 
Neil Sheehana w “New York 
Times” byłoby to marnowa­
niem czasu. Sheehan był 
przez dłuższy czas korespon­
dentem “New York Times” w 
Wietnamie i “wywiady” 
Lane’a wydały mu się mocno 
podejrzane. Po przeczytaniu 
książki, którą nazywa “nieod­
powiedzialną”, postanów ił 
sprawdzić niektóre fakty po­
dane przez autora.* * *

Jeden z “weteranów” z któ­
rym Lane przeprowadził wy­
wiad zdążył zdezerterować z 
Armii i przebywa w Szwecji. 
Przyznał się, że w tym co mó­
wił o jednostce wojskowej w 
której służył i przeszkoleniu 
nie ma szczypty prawdy. In­
ny “weteran” z książki Lane’a 
został niedawno zwolniony ze 
szpitala dla umysłowo cho­
rych i wyznał, że zmyślił całą 
historyjkę o “szkoleniu w sa­
dyzmie i mordowaniu”. Trze­
ci “weteran” ma kłopoty z 
prawem z powodu homosek­
sualizmu i używania morfiny. 
Sheehan po sprawdzeniu hi- 

(ciąg dalszy na str. 2ej)

Bitwa 
w Kambodży 

Phnom Penh, Sajgon (UPI). 
Krwawa bitwa toczy się na 
przełęczy Stung Chhay, gdzie 
oddziały pospolitego ruszenia 
Południowego Wietnamu oraz 
jednostki pancerne natrafiły 
na zaciekły opór nieprzyjacie­
la. 41 komunistów zostało za­
bitych przy własnych stra­
tach 5 zabitych i 28 rannych. 
Ponadto zdobyto wiele broni 
nieprzyjacielskiej, włączając 
w tu miotacze ognia. Przełęcz 
Stung Chhay jest jednym z 
dwóch punktów, na autostra­
dzie nr. 4, które zostały po­
chwycone przez komunistów, 
odcinając w ten sposób stolicę 
Kambodży od najpoważniej­
szych źródeł zaopatrzenia na 
wybrzeżu Zatoki Syjamskiej.

Druga grupa operacyjna, 
składająca się z kombinowa­
nych sił Kambodży i Połu­
dniowego Wietnamu, naciera 
w kierunku przełęczy Pich 
Nil, nie natrafiając na poważ­
niejszy opór nieprzyjaciela.

Na terenie Południowego 
Wietnamu komuniści zestrze­
lili dwa helikoptery US oraz 
jeden samolot zwiadowczy. 
Większych walk lądowych 
nie było.

Chicago (UPI). — Wczoraj 
w biurze mayora Daley, na 
Ratuszu, został osiągnięty 
wstępny układ między Unią 
Nauczycieli Chicago a Radą 
Edukacyjną po 4-ch dniach 
strajku 25,000 nauczycieli.

Mayor Daley wszedł do roz­
mów o kontrakt pracy wczo­
raj, jako mediator.

Szczegóły zawartego ukła­
du w biurze mayora Daley, 
osiągniętego wczoraj wieczór, 
będą podane w prasie dopiero 
dzisiaj w ciągu dnia.

Podano tylko, że na mocy 
zawartego układu 25,000 na­
uczycieli przerywa strajk i 
wraca do szkół, celem podję­
cia nauki.

Ale szkoły nie będą otwar­
te wcześniej, j ak dopiero w 
poniedziałek. Szczegóły ukła­
du nie zostały zaraz podane 
do wiadomości na prośbę pre­
zesa Unii Nauczycieli, Johna 
E. Desimonda, który dzisiaj o 
godz. 4-ej rano miał się spo­
tkać z Izbą Reprezentantów 
Unii, aby zatwierdziła układ 
przez niego zawarty, a w nie­
dzielę nastąpi głosowanie peł­
nej Unii za przyjęciem lub 
odrzuceniem układu. Jeśli w 
niedzielę układ zostanie przy­
jęty w głosowaniu nauczy­
cieli, to w poniedziałek 25,000 
nauczycieli znajdzie się w 
szkołach publicznych i nau­
ka ruszy normalnym trybem.

Mayor Daley, Desmond i 
superintendent szkolny James 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Napaść Na 
Sowieckie 

Biura w N.Y.
New York. (UPI) —Kamie­

niami i cegłami owiniętymi w 
papier pakunkowy rozbito 
wczoraj okna w Sowieckiej 
Linii Lotniczej i w Biurze Tu­
rystycznym w Manhattan 
dzielnicy New Yorku.

O dokonaniu tego wandali­
zmu doniósł Policji anonimo­
wy telefon. Donosiciel zakoń­
czył rozmowę słowami “Never 
agśin” (nigdy ponownie), co 
jest hasłem bojowej organiza­
cji żydowskiej, zwanej Ży­
dowską Ligą Obrony.

Kamienie i cegły posypały 
się w okna sowieckich biur z 
przejeżdżającego szybko sa­
mochodu — kiedy policjant 
strzegący tych biur był odda­
lony od nich na końcu bloku. 
Jest to już drugi wypadek 
wandalizmu w New Yorku, 
skierowanego jawnie przeciw­
ko sowieckim biurom przez 
żydowską organizację.

Rzecznik sowieckiej Misji 
do Narodów Zjednoczonych w 
Nowym Yorku oświadczył, że 
ochrona policyjna Rosjan w 
New Yorku “nie jest wystar­
czająca”.

Według prawa międzynaro­
dowego Ameryka ma dostar­
czyć nam pełną ochronę przed 
gangsterami i terrorystami. 
Domagamy się tego od władz 
USA — powiedział rzecznik 
Sowieckiej Misji.

Temperatura
New York. (UPI) Najniż­

sza temperatura w naszym 
kraju była notowana dzisiaj 
rano 35 stopni poniżej zera w 
Bismark, N. D.

Najwyższa zaś temperatura 
wczoraj była 84 stopnie w 
Alice, w Teksasie.

Lekka “Odwilż” Na Środkowym Wschodzie
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W Gdańsku 180 Aresztowanych 
Czeka Na Rozprawę Sadowa 

Liczne Samosądy Nad Milicją — Nastroje 
Na Wybrzeżu Nadal Napięte

Warszawa (DP) —Reżymo­
we władze w Warszawie ciąg­
le milczą na temat szczegółów 
grudniowych rozruchów na 
Wybrzeżu, ale korespondenci 
zagraniczni, zwłaszcza amery­
kańscy, donoszą że nastroje 
robotników w Gdańsku wciąż 
dalekie są od pełnego uspoko­
jenia, że w stoczni odbywają 
się sporadyczne strajki i ciąg­
łe narady z przedstawicielami 
partii. Korespondent „Wash­
ington Post” pisze nawet że 
nie można wykluczyć nowego 
wybuchu na Wybrzeżu jeśli 
żądania robotników nie zo­
staną szybko zaspokojone. 
Prasa krajowa donosi że reży­
mowy minister spraw zagr. 
Jędrychowski pojedzie nieba­
wem do Rzymu i być może 
będzie rozmawiał z Ojcem 
św. Pawłem VI. Reporter 
szwedzkiej telewizji M. I. 
Lundin, który właśnie po­
wrócił z Gdańska, doniósł że 
już po zakończeniu rozruchów 
zabito tam ponad 30 milicjan­
tów.

Najwidoczniej chodzi o „lik­
widowanie” przez ludność 
najbrutalniej szych milicjan­
tów. Lundin twierdzi że nie­
którzy zostali zastrzeleni z 
własnych pistoletów, inni po­
wieszeni lub rzuceni do wody 
po skrępowaniu ich drutem 
kolczastym. Podobne samosą­
dy odbywały się jakoby w 
Gdyni i Sopocie.

Na pierwszym planie w 
pertraktacjach robotników z 
przedstawicielami kompartii 
znajduje się sprawa zwolnię-

-----------------------

Przerwa w Rozprawie 
Okrytej Tajemnica
Moskwa (UPI) — Nie zo­

stała wznowiona w zapowie­
dzianym terminie przerwana 
rozprawa przeciwko 9 Żydom 
rosyjskim oskarżonym o dzia­
łalność antysowiecką. Oficjal­
nie powodem zarządzenia 
przerwy była choroba jednego 
z oskarżonych.

Źródła żydowskie w Lenin­
gradzie podają, że odmówiono 
wszystkich informacji na te­
mat procesu nawet dziennika­
rzom sowieckim.

nia aresztowanych kolegów.
Według oświadczenia jed­

nego z miejscowych przywód­
ców kompartii w samym tyl­
ko Gdańsku przebywa w a- 
reszcie 180 osób którym grożą 
sprawy sądowe za rzekome 
przestępstwa popełnione w 
czasie rozruchów.

Według oficjalnego komu­
nikatu doręczonego korespon­
dentom zagranicznym po raz 
pierwszy w zeszłym tygodniu 
w Gdańsku i w Gdyni zaaresz­
towano w czasie rozruchów 
2.000 ludzi.
Zabici

Wciąż jeszcze nie podano o- 
statecznej liczby zabitych na 
Wybrzeżu ale wspomniany 
komunikat dla prasy zagrani­

co kończenie na str. 2-ej)

W grudniu ub. r. polscy ro­
botnicy wystąpili z żądaniami 
chleba dla swoich dzieci. Wie­
my, że manifestacje głodnych 
ludzi pociągnęły za sobą setki 
ofiar. Zajścia te odfbiły się 
głębokim echem na szerokim 
świecie.

Wiele ośrodków polonijnych 
spieszy z pomocą materialną 
Rodakom w Kraju. W Chica­
go przy Wydziale Kongresu 
Polonii Amerykańskiej po­
wstał Komitet Pomocy Rodzi­
nom i Dzieciom Głodnym w 
Polsce, po angielsku: Relief 
Committee for Poland (RCP). 
Komitet ten ogłasza Apel do 
wszystkich Organizacji Polo­
nijnych i całej Polonii.
Apel
Mamy Rok Nowy 1971. Niech 

to będzie rok szerszego i głęb- 
sezgo spojrzenia na świat. 
Rok, w którym gdzie nie doj­
rzy wzrok — tam serce odczu­
je! Niech nie będzie wśród 
nas nikogo, kto będąc syty o 
głodnym nie pomyśli! Biada 
egoistom, którzy karmią włas­
ne dzieci z obfitych plonów 
Boga — tej ziemi Washingto­
na, a nie zatroszczą się o bied­
ne rodziny i głodne dzieci w 
Polsce.

Flirt Gierka 
z Naukowcami
Warszawa (DP) — Szef 

partii Gierek i członek polit- 
biura Tęjchma przyjęli przed­
stawicieli Polskiej Akademii 
Nauk na specjalnej rozmowie, 
w czasie której Gierek apelo­
wał o pełne współuczestnict­
wo ludzi nauki w rozwiąza­
niu problemów, przed który­
mi stoi partia.

Jest to już drugi tego rodza­
ju apel ’ Gierka, który przed 
kilku dniami i przed zjazdem 
Polskiego Towarzystwa Eko­
nomicznego prosił polskich e- 
konomistów o pomoc w wy­
pracowaniu właściwych pro­
porcji zarówno planu gospo­
darczego na rok 1971, jak i 
nowego planu pięcioletniego 
na lata 1971—1975.

Zgodnie z zapowiedzią Jaro­
szewicza na grudniowej sesji 
sejmu plany te mają być zre­
widowane w pierwszym 
kwartale br.

Nie mamy czasu! Pomoc 
jest potrzebna natychmiast! 
Kiedy ściska mróz, z podwój­
ną siłą głód kąsa!

Ogałszamy zbiórkę pienięż­
ną na pomoc dla ubogich ro­
dzin i głodnych dzieci w Kra­
ju. Każdy z nas niech da hoj­
ną ręką ofiarę na ten piękny 
cel!

Każdy czytelnik pism polo­
nijnych niech powtórzy - nasz 
Apel swoim krewnym, przy­
jaciołom., znajomym.

Poszczególne Organizacje 
mogą robić zbiórki pieniężne 
we własnym zakresie i prze- 

: syłać je bezpośrednio do Pol­
ski.

Wszyscy ślij my jak najwię­
cej pieniędzy i paczek pod 
hasłem: “Polonia Amerykań­
ska z pomocą Krajowi”.

Stanisław Juszczak
Przewodniczący Komitetu

Uwaga: Czeki proszę wysta­
wiać na: Pol. Amer. Congress, 
Rei. Com. Pol.

Listy adresować:
Polish Amer. Congress, Inc. 
Ill. Div., 1838 W. Division st., 
Chicago, Ill. 60622, c/o Relief 
Committee for Poland, S. Ju­
szczak, Chairman.

Pomoc Dla Kraju
Apel Wydziału Stanowego Kongresu 

Amerykańskiej Polonii

Strajkowano 
Nie Tylko Na 

Polskim Wybrzeżu
Warszawa. (DP) — Według 

wiadomości nadchodzących z 
kraju — informacje docierające 
na zachód o strajkach okupa­
cyjnych w zakładach pracy po­
za rejonem wybrzeża w grudniu 
całkowicie się potwierdzają.

Strajki takie odbyły się m. 
in. we Wrocławiu, Krakowie, 
Poznaniu, Koszalinie, Białym­
stoku i w Katowicach.

W kilku hutach i kopalniach 
węgla w zagłębiu śląskim do­
szło do strajków w okresie mię­
dzy 27 i 31 grudnia.

Nawet “Życie Warszawy” za­
notowało oględnie że w czasie 
tragicznych zajść na wybrzeżu 
robotnicy w wielu zakładach 
pracy w całym kraju “dyskuto­
wali swe własne bolesne pro­
blemy”.

Sen. Muskie 
Rozmawia 

z Kosyginem
Moskwa (UPI). — Senator 

Muskie, po przybyciu wczoraj 
do Moskwy odbył bardzo dłu­
gą rozmowę z ministrem Gro­
myko a dziś spotkał się z 
premierem Kosyginem. Po 
przyj eździe do sowieckiej sto­
licy Muskie oświadczył, że 
pragnie omówić z przywód­
cami Kremla następujące pro­
blemy: Konflikt na Środko­
wym Wschodzie, zagadnienie 
Berlina oraz sprawę amery- 
kańsko-sowieckich pertrakta­
cji na temat ograniczenia stra­
tegicznych zbrojeń nuklear­
nych.

Kosygin powitał Senatora 
uśmiechem w swym gabinecie 
za czerwonymi murami 
Kremla. Rozmowa zaczęła się 
o pogodzie, gdy Muskie o- 
świadczył, że “woli błękitne 
dni niż szare”, pokazując za­
chmurzone niebo za oknami. 
Kosygin z uśmiechem odparł, 
że Senator wybrał sobie bar­
dzo złą porę roku dla odwie­
dzenia Moskwy.

Poprzednio Muskie został 
przyjęty przez Mayora Mo­
skwy, Włodzimierza Promy- 
słaiwa, który, na 20 stóp wy­
sokiej mapie Moskwy, poka­
zywał mu plan 10-letnięj roz­
budowy Metropoli. Na zakoń­
czenie Muskie zwrócił się do 
Mayora z przyjacielską radą, 
aby zwracano baczniejszą u- 
wagę na ograniczenie ruchu 
samochodów osobowych i do­
dał: “Wydaje mi się, że my 
w US zrobiliśmy błąd, zwra­
cając mniejszą uwagę na roz­
wój publicznych środków ko­
munikacji, na korzyść samo- 
chodoów osobowych”. Na to 
Promysław zaczął opowiadać 
o wielkim osiągnięciu Sowie­
tów w związku z budową za­
kładów samochodowych w 
Togliatti City (budowanych 
przez włoskiego Fiata—przyp. 
Red.), które będą produkować 
milion samochodów osobo­
wych rocznie.

“Nowy Świat” 
Przestaje 

Wychodzić
Wychodzący w New Yorku 

dziennik polonijny “Nowy 
Świat” zamieścił w numerze 
z dnia 13 stycznia'komunikat 
treści następującej:

“Nowy Świat Publishing 
Corporation uprzejmie zawia­
damia Prenumeratorów, Czy­
telników i Klientów dzienni­
ka “Nowy Świat”, że 16-go 
stycznia 1971 r., zawiesza wy­
dawnictwo.

Równo cześnie pragniemy 
podzielić się z naszymi Czytel­
nikami informacją, że podjęte 
zostały wysiłki, dzięki któ­
rym Polonia we wschodnich 
stanach nadal dysponować bę­
dzie dziennikiem w języku 
polskim.

Prenumeratorzy, Czytelnicy 
i Przyjaciele “Nowego Świa­
ta” wkrótce otrzymają odpo­
wiednie i n f o r m a ,c j e w tej 
sprawie.”

Nowy Świat 
Publishing Corporation

Bla Budowy 
Lepszej 
Ameryki
Wysunął Prezydent 
w Przemówieniu 
Do Studentów
Washington (UPI). — Prez. 

Nixon, w jednym z najbar­
dziej pojednawczych przemó­
wień do młodzieży, jakie wy­
głosił wczoraj na obchodzie 
stulecia Uniwersytetu Nebra­
ska, zaproponował połączenie 
kilku organizacji młoidzieżo- 
wych w jedną agencję, jako 
pierwszy krok do zwabienia 
(enticing) młodzieży do pra­
cy na rzecz konstruktywnych 
zmian wewnątrz panującego 
systemu.

Następnie Prezydent rzucił 
hasło “Przymierza między ge­
neracjami dla budowy lepszej 
Ameryki”.

Prezydent powiedział, że 
nowa agencja młodzieżowa, 
jako ośrodek dobrowolnej ak­
cji, pracowałaby na rzecz 
oczyszczania środowisk, zwal­
czania analfabetyzmu, niedo­
żywiania i głodu, chorób i za­
raz roślin, tak tu w Ameryce, 
jak też w ubogich krajach 
świata.

Rzecznik Białego Domu o- 
znajmił dzisiaj, że w związku

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wypad 
Izraela 

Na Liban
Środkowy Wschód (UPI) 

— Izraelskie helikoptery i 
kanonierki wtargnęły dziś w 
nocy na terytorium Libanu, a- 
takując bazę palestyńskich 
partyzantów, znajdującą się 
25 mil od izraelskiej granicy.

Palestyński komunikat 
stwierdza, że izraelskie natar­
cie zostało odparte. Naciera­
jący ponieśli wielkie straty a 
tylko 3 partyzantów zostało 
rannych. Ale już Bejrut mówi 
o zabitych Palestyńczykach.

Według komunikatu Izrae­
la co najmniej 10 palestyń­
skich partyzantów zginęło a o 
wiele więcej zostało rannych. 
Ponadto wysadzono w po­
wietrze 3 budynki bazy terro­
rystów oraz kilka podziem­
nych bunkrów, które służyły 
jako schrony oraz magazyny. 
Ponadto zniszczono platformę 
służącą do wyrzucania rakiet.

Akcja została przeprowa­
dzona w nocy, jako odwet za 
wypad oddziału arabskich 
płetwonurków. 6 płetwonur­
ków, w dn. 2 stycznia, usiło­
wało porwać izraelskiego oby­
watela, niewymienionego naz­
wiska, z bazy na południe od 
Sidon, nad Morzem Śródziem­
nym. Akcja nie udała się i 5 
płetwonurków dostało się do 
niewoli.

Izraelska, dzisiejsza, nocna 
akcja była najbardziej wgłąb 
idącym wypadem na teren Li­
banu, od czasu nalotu izrael­
skich komandosów na lotnisko 
w Bejrucie, dwa lata temu, 
jako odwet za zniszczenie iz­
raelskiego samolotu pasażer­
skiego.

Z Ostatniej Chwili
Rozmowa - Maraton
Moskwa (UPI) — W chwili 

gdy oddaj emy numer pod 
prasę, nadeszła wiadomość, że 
rozmowa sen. Muskie z Ko­
syginem trwała 3.45 godz. By­
ła to, jak ze śmiechem powie­
dział Kosygin, rozmowa-ma- 
raton. Normalnie Kosygin 
rozmawia z głowami państw 
od pół godziny do godziny. 
Rozmowa z Muskie przeciąg­
nęła się daleko poza nazna­
czony protokółem limit.

Rzecznik prasowy sen. Mus­
kie powiedział tylko ogólnie, 
że rozmowa dotyczyła szeregu 
problemów polityki między­
narodowej, interesujących o- 
ba kraje. Była przyjacielska i 
owocna.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

X AV-TA* XXII. , Xia
ków Lagi, dziękując serdecz- kasjerka.

nie paniom U. Gajdukiewicz i 
Stefanii Nowak, nowowybra- 
nej wiceprezesce, za przyszy­
kowanie smacznej kolacji. 
Prezes Rutkowski poprosił 
komisarza Aleksandra Kop­
czyńskiego o przeprowadzenie 
programu wieczoru. Komisarz 
w swoim przemówieniu mó­
wił o sprawach polonijnych 
ogólnie, a przede wszystkim o 
roli organizacji Ligi Morskiej 
od założenia aż po dzień dzi­
siejszy.

Kolejno przemawiali rów­
nież urzędnicy nowowybrane- 
go Zarządu Ligi: Bronisław 
Rutkowski, prezes; Stefania 
Nowak, wiceprezeska; Stani­
sława Falkowska, sekr. prot.; 
Urszula Gajdukiewicz, sekr. 
fin.; Franciszka Stachowicz, 

Z Posiedzenia Ligi Morskiej
Posiedzenie Ligi Morskiej, 

Oddział 59, było bardzo krót­
kie ze względu na to, że po 
zebraniu odbyła się instalacja 
urzędników nowego zarządu 
na rok 1971.

Po wysłuchaniu sprawo­
zdań urzędników, między in­
nymi sekretarki finansowej, 
która złożyła szczegółowy ra­
port ze stanu kasy i po załat­
wieniu kilku innych organiza­
cyjnych spraw, prezes B. Rut­
kowski zaprosił wszystkich na 
przyjęcie instalacyjne.

Delegatką do Kongresu Po­
lonii Stanu O i została po­
nownie pani Kazimiera Pio­
trowska.

Przy zastawionych stołach 
prezes powitał gości i człon-
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Jeszcze w Sprawie Podatków
Dobrze jest wiedzieć, że 

każdy właściciel nieruchomo­
ści ma płacić podatek od 1/3 
wartości rynkowej swojej po­
siadłości. Jeżeli oszacowanie 
podatkowe waszej posiadłości 
nie przekracza 1/3 wartości 
rynkowej, wskazanym jest nie 
wypełniać aplikacji w celu 
uzyskania zmniejszenia podat­
ku.

Każdjr jednak powinien 
podpisać petycje, które cyr- 
kulują w naszych środowi­
skach dla podania ręki tym, 
którzy starają się wprowadzić 
nowe prawo, pozwalające na 
obniżenie podatków dla wła­
ścicieli prywatnych domów.

W międzyczasie jednak na­
leży zapłacić podatek od nie­
ruchomości do dnia 19 stycz­

nia br. Uchylanie się od za­
płacenia podatku jest prze­
stępstwem prawa pociągają­
cym za sobą sankcje karne.

Dla uniknięcia nieprzyjem­
ności, najlepiej zapłacić poda­
tek w wymaganym terminie. 
Po uzyskaniu ulgi w razie 
nadpłaty, nadwyżka zostanie 
zwrócona. Osoby starsze na 
emeryturze mają prawną pod­
stawę do uzyskania ulgi, po­
nieważ odpowiednie prawo na 
ich korzyść zostało przegłoso­
wane w listopadzie 1970 roku. 
O radę i pomoc można się 
zwrócić do swego radnego. — 
Radni Józef Kowalski i Teo­
dor Śliwa, chętnie udzielą in­
formacji w języku polskim. 
A kto pyta nie błądzi — mówi 
przysłowie.

Dyrektor ZNP Różański Zaprzysiągł 
Zarząd Tow. Sztandar Wolności

Dnia 10 stycznia, w Domu Wy­
działu Kongresu Polonii Amery­
kańskiej odbyła się instalacja no­
wego zarządu Tow. “Sztandar 
Zwycięstwa”, Grupa 1126 ZNP.

Przysięgę od urzędników ode­
brał prezes Gminy 177 i dyr. Za­
rządu Centralnego ZNP, dr. Ed­
ward Różański.

Na uroczystość tę zostali zapro­
szeni gośoie w osobach trzech 
członków zarządu Tow. Rzemieśl-

Voinovich 
Kandydatem 

Na Burmistrza
Poseł stanowy George V. 

Voinovich jest zainteresowa­
ny ubieganiem się na urząd 
burmistrza miasta Cleveland 
na balocie republikańskim. 
Będzie to zależało od tego, 
czy partia mianuje go, jako 
swego kandydata i czy da mu 
swoje poparcie.

Voinovich uważa jednak, że 
obie partie, republikańska i 
demokratyczna, w powiecie 
Cuyahoga powinne stworzyć 
koalicję, aby pobić obecnego 
burmistrza Stokes’a.

“Chętnie , ustąpię na bok, 
aby poprzeć wspólnego koali­
cyjnego kandydata żeby po­
konać Stokes’a” — powiedział 
Voinbvich.

Voinovich wypełnia swoją 
trzecią kadencję w Izbie Re­
prezentantów stanu Ohio. Je­
go strykt obejmuje 32 wardę 
(Collinwood) i Euclid. Jest to 
teren wybitnie demokratycz­
ny. Był on jednak w stanie 
pokonać przeważającą liczbą 
głosów demokratycznego kan­
dydata i wygrać wybory do 
izby reprezentantów w Co­
lumbus, Ohio.’

Głównym oponentem ad­
wokata Voinovicha do uzy­
skania poparcia partii repu­
blikańskiej jest Ralph J. Perk, 
obecny rewident powiatowy. 
Voinovich uważa, że Perk 
stracił dużo politycznie w 
związku z ostatnią falą prote­
stów przeciwko wysokiemu 
oszacowaniu posiadłości, co 
wytworzyło bałagan podat­
kowy.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30—11:30 rano 

ników Polskich, Grupa 127 ZNP: 
pp. Stanisław Woźniak, prezes; 
Michał Paiewski, sekretarz finan­
sowy i Br. Biedziński, członek. 
Wśród licznych członków Grupy 
1126 wyróżniah się dwaj szczegól­
nie, a to: najstarszy członek Gru­
py Br. Franciszek Szafarz i Wła­
dysław Zając.

Zaprzysiężeni członkowie zarzą­
du Grupy to: Kazimierz Musielak, 
prezes; Józef Szeremeta, wicepre­
zes; Stanisław Słomiany, sekretarz 
finansowy; Janusz Wasiak, skarb­
nik i Stanisław Pyka, sekr. prot.

Po odebraniu przysięgi, dr. Ró­
żański składając serdeczne życze­
nia owocnej pracy, zaapelował do 
wszystkich członków, aby dokła­
dali starań i sił do podniesienia 
rozwoju i znaczenia ZNP. Praca 
idzie sprawnie, ale starzy człon­
kowie wymierają i jeżeli my 
wszyscy nie będziemy się starać 
o powiększanie szeregów związko­
wych, to ten piękny dorobek star­
szych pokoleń polonijnych może 
zostać zmarnowany.

Zaapelował także o większą 
współpracę dla podniesienia Gmi­
ny 177. Na tym aostała zakończona 
część oficjalna, gdyż ważne spra­
wy związkowe zmuszały dra Ró­
żańskiego pożegnać dalszą część 
uroczystości.

Po krótkim i sprawnym prze­
prowadzeniu dalszych punktów 
zebrania przez prezesa Grupy, za­
proszeni gości i liczni członkowie 
Grupy, zasiedli przy suto zasta­
wianym stole. Należy tu podkre­
ślić, iż smaczną kolację przygoto­
wały dwie panie-człankiwie Gru­
py. Spędzono potem bardąo mile 
czas do późnych godzin wieczor­
nych, na miłej pogawędce.

Stan. Pyka, korespondent Grupy.

Wyborcze 
Posiedzenie 

Rady Szkolnej
Pisaliśmy swego czasu o 

dwóch kandydatach, ubiega­
jących się do Rady Szkolnej 
miasta Cleveland na miejsce 
ustępującego Corrigana. Je­
dnym z nich był nasz kandy­
dat Kazimierz Bieleń. Żaden 
z nich nie został mianowany. 
Miejsce po Corriganię zajęła 
p. Richard R. Taylor, która 
swego czasu była prezeską or­
ganizacji “Cleveland League 
of Women Voters.”

W ostatnio przeprowadzo­
nych wyborach Murzyn Ar­
nold Pinkney został wybrany 
prezesem Rady Szkolnej w 
Cleveland, wiceprezesem 
George Dobrea.

Pikney jest agentem ubez­
pieczeniowym i pomocnikiem 
administracji burmistrza Sto- 
kesa.

Na tym samym posiedzeniu

W MOSKWIE — (u góry), amerykański korespondent 
Newsweek Jay Axelbank ogląda swoje zniszczone przez 
wandali auto w wyniku anty-amerykańskiej demonstra­
cji. W Moskwie co raz częściej amerykańscy pracownicy 
ambasady są zaczepiani przez wrogo nastawione elemen­
ty. U dołu: policja w Nowym Yorku zabezpiecza sowiecki 
konsulat przed gwałtownymi atakami ze strony człon­
ków Żydowskiej Ligi Obrony.

W Gdańsku 180 Aresztowanych 
Czeka Na Rozprawę Sądową

fCiąg dalszy ze str. 1-ej) 
cznej twierdzi że było ich 
mniej niż podawały źródła 
szwedzkie.

W Gdańsku, w Gdyni i El­
blągu miało być rzekomo 27 
zabitych i 346 rannych, w tym 
265 milicjantów, z których 1 
jakoby dogorywa. O zabitych 
i rannych w innych miastach 
ten jak dotychczas jedyny 
rządowy komunilkat w ogóle 
nie wspomina.
W Gdańsku

Według korespondenta „Wa­
shington Post” w Gdańsku pa­
nuje wciąż napięcie. W dokach 
Lenina pełno jest tajnej poli­
cji która dyskretnie obserwu­
je nie tylko dokerów ale i pry­
watnych przechodniów. Mili­
cja nie pojawia się na ulicach 
pieszo tylko patroluje miasto 
w samochodach z załogą po 
kilku milicjantów.

Komitety strajkowe w 
Gdańsku rozwiązano i per­
traktacje z robotnikami pro­
wadzone są za pośrednictwem 
lokalnych partyjnych akty­
wistów. Odbywają się też bar­
dziej masowe zebrania na któ­
rych robotnicy wysunęli żąda­
nie usunięcia Logi-Sowjńskie- 
go ze stanowiska szefa związ­
ków zawodowych.

Nastrój kierownictwa partii 
w Gdańsku jest samokrytycz­
ny. Indagowani przez kores­
pondentów zagranicznych lo­
kalni działacze atakują Go­
mułkę twierdząc że zachował 
się jak „Papież” udzielając in­
strukcji swym „biskupom”. 
Przyznają że partia stosowała 
metody formalistyczne zmu­
szając robotników do nad­
miernych wysiłków, i celebru­
jąc ciągłe wiece jak nudne 
nabożeństwa. To wszystko ma 
być na przyszłość zaniechane. 
Kociołek

Według doniesień prasy 
francuskiej Stanisław Kocio-

Wiadomości 
w Skrócie

Adwokat Bernard Stupliń- 
ski, były rzecznik rządu fede­
ralnego w północno-wschod­
niej części Ohio, zastał wybra­
ny prezesem Połączonej Ko­
misji Weterańskiej w powie­
cie Cuyahoga (Joint Veterans 
Committee of Cuyahoga 
County). Instalacja nowego 
zarządu odbędzie się 1-go lu­
tego podczas kolacji w hotelu 
Sheraton-Cleveland.* * ♦

Joseph Likover, weteran 
drugiej wojny, otrzyma wy­
różnienie “Felix T. Matia Out­
standing Veteran of the Year 
Award”. Likover poświęcił 
bezinteresownie, jako wolun­
tariusz, przeszło 1,500 godzin 
pracy w szpitalu weterańskim 
w Brecksville.

Rada Szkolna zatwierdziła 
kontrakt na budowę nowej 
szkoły im. Thomas Edisona 
kosztem 7.2 mil. dolarów. 
Szkoła ma stanąć w przeciągu 
dwóch lat obok starej szkoły, 
która zostanie zburzona po 
wykończeniu nowej przy East 
71 i Hough ulicy. 

łek przewodniczył w zeszłym 
tygodniu przez 2 dni na zwo­
łanej do Warszawy konferen­
cji 800 ekonomistów która 
zajmowała się sytuacją gospo­
darczą kraju.

Ponadto Kociołek wziął u- 
dział w konferencjach robotni­
czych na Wybrzeżu.
Jędrychowski

Wiadomość o zamierzonym 
wyjeździe do Rzymu Jędry- 
chowskiego podała partyjna 
„Trybuna Mazowiecka” wyra­
żając przypuszczenie że przy 
tej okazji być może złoży on 
wizytę Ojcu św.

Organ partii na wojewódz­
two warszawskie przypomina 
zapowiedź reżymowego prem. 
Jaroszewicza o normalizacji 
stosunków z Kościołem i pod­
kreśla że opinia publiczna w 
Polsce przyjęła z dużym za­
dowoleniem opuszczenie w

2 Pairs To Knit

7320

6^ {-Rice
In no time at all you can knit 

slippers with 2 strands of knitting 
worsted, together.

Make just a flat piece of garter 
stich and ribbing for each. Trim 
with pompons, buttons. Pattern 
7320: women’s, men’s S. M. L. 
included.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept, 
Box 163 Old Chelsea Station. New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery gifts. 
3 free patterns. 50c.

NEW Complete Instant Gift 
Book over 100 gifts for all oc­
casions. agęs. Crochet, tie. dye, 
paint, decoupage knit, sew, quilt, 
weave — more. $1.00.

Complete Afghan Book — fash? 
tons, pillows, gifts, morel $1.00.

•’16 Jiffy Rugs” Book. 50c 
“50 Instant Gifts” E)ook. 50c. 
Book of 12 Prize Afghans. 50c, 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 unique quilts. 50c, Book 3, 
i “Quilts for Today’s Living”. 15 
I patterns. 50c.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

storii jego służby wojskowej 
przekonał się, że jego jedno­
stka operowała o jakieś dwie 
setki mil od miejsca rzekomej 
masakry ludności cywilnej o 
której opowiadał Lane’owi.

❖ ❖ •*•
Podobnie wygląda “rekord” 

innych weteranów których 
Lane uwiecznił w swej książ­
ce. Sheehan wstrząśnięty 
swymi odkryciami zatelefono­
wał do autora i powiedział 
mu, że znalazł wiele kłamstw 
w jego książce. Lane odpowie­
dział krótko: “to nie jest istot­
ne” (not relevant). Sheehan 
zwrócił się również do wy­
dawców, którzy odpowiedzie­
li, że “o wydaniu książki za­
decydował jej antywojenny 
charakter”. Słowem cel uświę­
ca środki.

*1* 4*

Sheehan, który jest również 
przeciwnikiem wojny w Wiet­
namie, ale nie zatracił poczu­
cia odpowiedzialności za swo­
je słowa i czyny, kończy re­
cenzje słowami: “naiwni i za­
wodowi moraliści mogą zna­
leźć w książce wiele zadowo­
lenia . . . jeżeli mają mocne 
żołądki”.

To już nie jest pacyfizm, 
lecz obłęd, oraz odbierająca 
rozum nienawiść do własnego 
kraju i jego przywódców. 
Prawda jest “nie istotna”, a 
celem kapitulacja Ameryki w 
Wietnamie. “Nie istotny” jest 
los milionów Wietnamczyków 
i innych ludów Azji południo­
wo-wschodniej. “Nie istotna” 
jest przyszłość, ponieważ ka­
pitulacja Ameryki w Wietna­
mie zachęciła by komunistów 
do nowych najazdów i wojen. 
Pyszałkowaci fanatycy gotowi 
są sięgnąć po każdą broń, któ­
ra może upokorzyć Amerykę 
i pomóc komunistom w odnie­
sieniu zwycięstwa.

nowym wydaniu Rocznika 
Watykańskiego zamieszczanej 
od lat notatki że Stolica Apo­
stolska nigdy nie ustanawia 
stałych diecezji narodowych 
w poszczególnych państwach 
przed ostatecznym ustaleniem 
spraw terytorialnych w trak­
tatach pokojowych.

Według komentarzy waty­
kańskich opuszczenie tego oi- 
nośnika może być wstępem 
do stworzenia pełnych pol­
skich diecezji na ziemiach za­
chodnich i północnych gdy 
traktat z Bonn zostanie ratyfi­
kowany.

„Trybuna Mazowiecka” 
podkreśla ponadto że „szla­
chetne wypowiedzi Papieża 
śledzone są nad Wisłą z sza­
cunkiem”.

Viva La Shirtwaist
PRINTED PATTERN

A

' VIVA LA SHIRTWAIST — it’s 
glamorous it's versalite, it’s a war­
drobe! Team any of 3 lengths 
(tunic, regular, long) with pants 
or skirt.

Printed Pattern 4796: — NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) day lenght 2% 
yards 39-ineh.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/p PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
ijept, 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME. 
ADDRESS, With ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear 

answers. $1.00

| A DE LAMOTHE l

i KOSYNIERZY
J powieść z 1863 r. <►
| Tłumaczył F. K.

(Ciąg dalszy)
To Narbut z Dziećmi Rozpaczy, których Żyd był prze­

wodnikiem, przybywał.
Ruben dotrzymał słowa swemu oswobodzicielowi, i zręcz­

nym a śmiałym marszem,' korzystając z ciemnej nocy, prze­
szedł w poprzek linię wyciągniętych pikiet, kolumny rosyj­
skiej. >

Gęsty śnieg sprzyjał jego fortelowi, pokrywając ślad 
wytknięty stopami powstańców.

Jeden tylko kozak, nieruchomy na swoim koniu, zdawał 
się się słyszeć podejrzany szmer, bo nabiwszy pistolet, zawołał!

—Kto idzie!
—Ront* oficera, odpowiedział Magnus pół-głose<m. 
—Gdzie twoja latarnia? zapytał żołnierz na wedecie.
—Zaczekaj aż zapalę, odburknął po moskiewsku weteran.
I podczas gdy dwaj jego towarzysze udawali że robią 

ogień, zbliżył się czołgając; potem, zrywając się nagle, pchnął 
kosą w pierś kozaka.

żołdak wydał westchnienie i ciężko na śnieg upadł.
Przekonawszy się że nie żyje, zabrał Magnus jego konia 

r broń, i pochód na chwilę przerwany, odbywał się dalej szyb­
ko i w milczeniu.

Zaledwie o dwieście kroków od miejsca gdzie ta scena 
odegrała się, można było rozpoznać dość liczną grupę ludzi 
owiniętych białemi płaszczami, siedzących w około ognia, któ­
rego płomień oświecał samotną izbę, stanowiącą główną kwa­
terę generała Swinina.

Jego Excellencya zjadłszy wieczerzę, popijał herbatę, 
paląc fajkę przy kominie na którym buchał wesoły ogień z 
jodłowych drewek, nie myśląc wcale, że w tej chwili najbliż­
szymi jego sąsiadami był Narbut i Dzieci Rozpaczy.

Sądził, że ci buntownicy zupełnie zostali rozbici przez 
pułkownika Popofosopulo, i kazał przywołać swego przewod­
nika Abrahama, dla dania mu ostatnich rozkazów.

Stary Żyd, oszpecony torturami w Warszawie, stał pokor­
nie schylony w ciemnym rogu izby.

Półsenny wyziewami wypitej wódki i trawieniem sutej 
kolacyi, w rozpiętym mundurze, z czapką na bakier, z no­
gami opartemi ną stole zapełnionym butelkami i w pół leżąc 
na ławie pokrytej materacem, pogrążony był w błogiem od­
rętwieniu.

Ażeby dać znać o sobie, zakasłał lekko Abraham i skłonił 
się nizko.

—Jesteś tu, psie? rzekł w końcu Swinin.
—Tak, jestem, excellencyo.
—A po co tu przyszedłeś?
—Wasza excellencya kazała mnie zawołać.
—Ośle ty jakiś, pytam się, dlaczego kazałem cię zawołać.
—Nie wiem, wasza excellencyo.
—Bałwanie ty jeden, mruknął generał wypuszczając z 

ręki fajkę i zdrzemnął się powtórnie.
Przez pół godziny nie słyszano nic więcej w izbie jak 

chrapanie jaśnie wielmożnego i suchy kaszel żyda.
W sąsiednim pokoju, oficerowie rozmawiali, śmiali się 

i pili, grając w gerłasza.
—Aronie przebudzając się, mruknął Swinin.
—Jestem tutaj, jaśpie wielmożny panie.
—Podaj mj moją fajkę.
Żyd spełnił życzenie.
—Jaki ty jesteś straszny, rzekł generał, głośnym wybu­

chając śmiechem; nie przyjdzie ci łatwo ożenić się.
—Nie myślę o żeniacze, jaśpie wiebn. panie.
I dobrze robisz, bo jesteś znadto brzydki; prawda że 

jesteś bogaty stary łotrze.
—Ja. bogaty, jaśnie wielm. parnie! jęknął Abraham. Mia­

łem trochę i wszystko straciłem.
—Policz swoje wozy i przyznaj, że od czasu jak jesteś 

ze mną dobre robisz interesa.
Sprzedałem trochę gorzałki.

—Chcesz pewnie powiedzieć wody z wapnem, psie 
obrzydły, i na wagę złota ją sprzedajesz. Powiedz-nio mi, ileś 
zarobił przy rabunku Wąchocką.

—Prawie nic, excellencyo, parę kożuchów poszarpanych, 
oj. i to wszystko; prawie nic, doprawdy.

—Ą w zamku hrabiego Zamojskiego?
—Dwa rnąłe obrazy i jeden egzemplarz Psalmów Dawida, 

pa pargaiminie pisanych.
—Co ty chcesz z tem robić do kata, śpiewać Psalmy twego 

króla Dawida?
—Mówiono mi że mogę je sprzedać pułkownikowi Laskie­

mu, amatorowi podobnych rzeczy.
—Słyszałem coś o naszyjniku z pereł, który. . .
—Fałszywych pereł, jaśnie wielm. panie.
—Fałszywe, to źle, bo obciąłem zrobić z tobą handel.
—To jest, tak mówią, że są fałszywe; lecz chcę je poka­

zać znawcy aby ocenił, ponieważ mogą być. . , .
—Były prawdziwe; tak słyszałem to, i na los szczęścia 

ofiaruję ci za nie pięćdziesiąt rubli.
.Na tę propozycyę dreszcz przejął Abrahąma.
—Jeżeli są prawdziwe, to są warte dziesięć tysięcy rubli 

excellencyo.
—To też ci mówię że je biorę na ryzyko, rzekł generał ze 

złośliwym uśmiechem.
—Excellencyo, pan chciałbyś zniszczyć ojca familii.
—Jakiego ojca familii? Wszak masz tylko jednego syna ' 

i ten jest w armii.
—Na Mojżesza! padając na kolana wykrzyknął Abraham, 

przysięgam panu, że aby je nabyć, prowadziłem jeszcze handel 
i dałem za nie cały mój majątek,

—Ha! ha! ha! zaśmiał się generał, jakżeż to będzie z 
wykupem syna, kiedy jesteś zrujnowany?

—Trochę mi jeszcze pozostało, i to chętnie ofiaruję.
—Doprawdy?
—Przysięgam ną brodę Mojżesza i Aarona.
Swinin stał się z poważnym, nalał sobie szklankę wódki i 

wypił ją duszkiem; był to zwykły jego sposób rozmyślania; 
myślał sobie, iż mając łaski u namiestnika, nie byłoby mu 
tnidnem wymienić Rubeną za jakiegokolwiek bądź Polaka, a 
w taki sposób stałby gię właścicielem kosztownego naszyjnika.

—Słuchaj Abrahamie, gdybym ci odął syną zupełnie wol­
nego od wojska, czy dąłbyś mi ten naszyjnik? « szczególniej­
szym zapytał tonem.

—Oh! Excellencyo! uniesiony radością wykrzyknął Abra­
ham, dałbym ich panu tysiąc, gdybym je posiadał.

—Tysiąc po dziesięć tysięcy rubli, zrobiłoby dziesięć mili­
onów, mój biedny Roboanie.

♦ Obchodzenie straży.
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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KRONIKA Z TROJCOWA
Zabawa. TowarzyskaNabożeństwa

Zapowiedzie

‘Polka Nitę”

Posiedzenia

Parafialne Sprawozdanie

Korni te-

Z Gminy 79 ZNP

Noworoczny Upominek Od Pań

Odzyt w P. U. L
Z Gminy 123 ZNP

Skarbnik Moskal

Numer domu. Nazwa ulicy. Piętro.

Numer Telefonu

Miasto StanZone.

Podpis zamawiającego

17 stycrnia, o godz. 2:30 
w Domu Kongresu pnr 
Division. Wstęp bezpłat-

Posiedzenie Matek 
Chrześcijańskich

życzenia 
owocnej

Tow. Kosynierów Polskich 
Gr. 1405 ZNP ma instalacyjne 
posiedzenie w niedzielę, 17-go 
stycznia, w sali Klimek, pnr. 
2421 S. Troy ul. Początek o 
godz. 2ej po poł. Członkowie 
proszeni są o liczne przybycie. 
—Jan Juszczyk, prezes; Wła­
dysław Bogdan, sekr. fin.

eksplozja, której podmuch powybijał szyby w oknach 
na angielskim wybrzeżu w odległości 9-iu mil do miej­
sca eksplozji. Dotychczas nie udało się ustalić losu 9-iu 
członków panamskiej załogi.

Posiedzenie Matek Chrześcijań­
skich na Trójcowie odbędzie się w 
środę wieczorem, o godzinie 7:30, 
w sali parafialnej. Prosimy, aby 
wszystkie członkinie były obecne 
na tym ważnym posiedzeniu.

Del. Jan Marzec 
Przewodniczącym Wyborów

Zabawa towarzyska Klubu Oby­
watelek odbędzie się w tę niedzie­
lę popołudniu, o godz. 2-ej, zaraz 
po rocznym posiedzeniu. Wszystkie 
członkinie oraz parafianki są pro­
szone na tę zabawę. Fanciki będą 
mile przyjęte.

Mowa Skarbnika Z. C. 
Edwarda Moskal

Delegatki Do Stow. Dobroczyn­
ności: Barbara Dusik, Helena Ma­
rzec, Franciszka Krupa, Wanda 
Lisikiewicz i Maria Glazer.

Odznaczenie Del. Józefa Pieńczaka 
Legią Honorową Przez Skarbnika 
Z. C. Edwarda Moskal

Posiedzenie Trzeciego Zakonu 
odbędzie się w tę niedzielę popo­
łudniu o godzinie 1:30, w zwykłej 
sali posiedzeń. Wszystkie członki­
nie są proszone o obecność na tym 
ważnym posiedzeniu.

Władysław Hass, mł. z Stanisła­
wą Gawylczyk p. z par. św. Ja­
dwigi, zap. II, oraz Robert De Lo­
renzo mł. z par. św. Fidelisa z 
Elżbietą Papierz p., zap. I. “Polka Nitę” parafii św. Trójcy 

odbędzie się w sobotę, dnia 13-go 
lutego, o godz. 7:30 wieczorem, w 
sali niższej szkoły św. Trójcy. Or­
kiestra “Vi Counts” będzie przy­
grywać do tańca. Donacja $2.00 
od osoby. Czysty dochód na fun­
dusz szkolny.

ŚRODA — Nowenna do św. Jó­
zefa o godzinie 0:30, w dolnym 
kościele.

Na wstępie Skarbnik podzięko­
wał Gminie za zaproszenie i po­
gratulował, że mamy taką dużą 
Gminę. Życzył Gminie, delegatom 
i delegatkom zdrowia i pomyślno­
ści. Przemówił również w języku 
angielskim, gdyż było dużo dele­
gatów, którzy rozumieli po angiel­
sku lepiej i prosił o współpracę. 
Przypomniał Zjazd Młodzieżowy 
ZNP, który był dużym sukcesem. 
Urzędnicy Z. C. byli w komite­
tach jak i pracownicy różnych 
Gmin i Grup.

Na tym odroczono posiedzenie i 
odbyło się przyjęcie dla obecnych.

Roczne posiedzenie Klubu Oby­
watelek odbędzie się w tę niedzie­
lę popołudniu, o godz. 2-ej, w sali 
niższej Szkoły św. Trójcy. Wszyst­
kie członkinie proszone są o obec­
ność.

Zarząd Na Rok 1971—W skład 
zarządu wchodzą: Franciszek M. 
Prochot, prezes; Melania Winiecka, 
wiceprezeska; Józef Badoń, wice­
prezes; Helena Marzec, sekretarka 
Gminy; Józef Dudek, kasjer; Bo­
lesław Laskowski, marszałek i Jó­
zef Jęczmionka, podmarszałek.

Delegaci Do Okręgu 12-go ZNP: 
Grupa 298, Józef Dudek; Grupa 
304, Józef Badoń; Gr. 1689, Anto­
ni Piwowarczyk; Gr. 1972, Tadeusz 
Radosz; Gr. 1979, Stanisław Lisi­
kiewicz; Gr. 2448, Zofia busik; 
Gr. 2727, Jillian Janota; Gr. 2727, 
Franciszek Goryl; Gr. 2394, Józef 
Pieńczak.

Delegaci Do Stow. Domu Mło­
dzieżowego: Gr. 298, Józef Dudek;

DYR. NACZELNEJ Komisji 
Poborowej w Washingtonie 
Curtis W. Tarr oznajmił nie­
dawno w wywiadzie udzielo­
nym dziennikarzom, że istnie­
ją kolegia i uniwersytety w 
11-tu stanach, które odmawia­
ją współpracy z lokalnymi 
komisjami poborowymi w u- 
stalaniu czy studenci, którzy 
uzyskali odroczenie naprawdę 
studiują.

Tow. Synowie Piasta, Gru­
pa 1214 ZNP odbędzie swe in­
stalacyjne posiedzenie w śro­
dę, dnia 20-go stycznia w sali 
PLAV pnr 3024 N. Laramie. 
Początek o godzinie 7:30 wie­
czorem.

Skarbnik ZNP Edward Mo­
ska odbierze przysięgę od no­
wych urzędników Grupy. Pro­
simy członków o liczne przy­
bycie. — Józef Kogut, prezes; 
Czesław Rożek, sekr. prot.

Z pośród 56 absolwentów wie­
czorowej szkoły Wells, znajdują 
się o nazwiskach polskich nastę­
pujący: Zofia Brzoska; Olga Fe- 
dak; Barbara Ketula; Orysia 
Wanko; Teodozja Fey; Melania 
Nowak; Genowefa Parylak; Ri­
chard R. Rzeznik; Bruno Roman 
Slabiński; Zbigniew Świstak. Dy­
plomy zostaną wręczone absol­
wentom przez kierownika szkoły 
dr H. DiLeonardo, we wtorek, 26 
stycznia, w sali zebrań szkoły.
Kursy Języków Obcych

Tow. Wolność Ojczyzny Gr. 
1574 ZNP odbędzie swe insta­
lacyjne posiedzenie w piątek, 
15 stycznia, w sali Dobrego 
Pasterza, pnr. 2719 S. Kolin 
ave. Początek o godz. 7:30 wie­
czorem. Prosimy o łaskawe 
przybycie—Bolesław Studziń­
ski, prezes; Raymond Wojto­
wicz, sekr. fin.

W niedzielnym wydaniu ‘‘Od­
głosu” podaj emy roczne sprawo­
zdanie finansowe parafii. Prosimy 
wszystkich w parafii do uważne­
go przeczytania tego raportu. Jest 
to nasza wspólna sprawa wielkiej 
wagi, w której każdy powinien 
być zainteresowany. Wiemy bo­
wiem, że prócz pracy religijnej i 
moralnej w parafii, obowiązkiem 
parafian jest także pomoc mate­
rialna dla parafii, za którą para­
fianie przed Bogiem i swoim su­
mieniem są osobiście odpowie­
dzialni.

Już w tę sobotę, 16 stycz­
nia, odbędzie się Doroczny 
Bal Związku Lekarzy. Impre­
za ta przez ostatnich lat kil­
kanaście ma ustaloną opinię 
jednej z najweselszych im­
prez polskiego karnawału w 
Chicago.

Podobnie jak w latach u- 
biegłych, także i w tym roku 
bal odbędzie się w dużej sali 
balowej hotelu Sherman Hou­
se, Clark i Randolph. Do tań­
ca gra w tym roku znana 
orkiestra D. Romaine, która 
była przyjęta z takim entuz­
jazmem na zaszłorocznym ba­
lu lekarzy.

Tradycyjnie również odbę­
dzie się konkurs tańca. W tym 
roku będzie to klasyczny walc.

Współprzewodniczącymi ba­
lu są: dr. Antoni Mianowski 
i dr. Irena Rytel.

Rezerwacje miejsc i stoli- 
kówmoż na zamawiać telefo­
nicznie, dzwoniąc na numery:

Delegatki Do Wydz. Kongresu 
PA: Helena Marzec i Rozalia Ru­
sin.

Delegaci Do Obozu Młodzieżo­
wego w Yorkville, Ill.: Franciszek 
Goryl, Helena Marzec, Karolina 
Spisak-Maciak i Julian Janota.

Delegatki Do Back of the Yards: 
Karolina Spisak-Maciak i Joanna 
Niewidok.

Prezes Franciszek Prochot o- 
znajmił, iż tak jak poprzednio na 
posiedzeniu wyborczym odbędzie 
się instalacja nowowybranych u- 
rzędników i prosił Skarbnika Z.C. 
p. Edwarda Moskal do odebrania 
przysięgi od nowego zarządu.

Ponieważ del. Józef Pieńczak 
nie mógł przybyć na posiedzenie, 
odznaczenie przyjęła żona p. Pień­
czaka, która w serdecznych i mi­
łych słowach podziękowała za od­
znaczenie przyznane jej mężu. Od­
czytano tu list od ustępującego ka­
sjera, del. Józefa Pieńczaka. Jest 
on złożony chorobą po ciężkiej o- 
peracji i z powodu wielkiego zi­
mna nie mógł być na posiedzeniu, 
chociaż to było jego życzeniem i 
prosił przyjąć najserdeczniejsze 
podziękowania zarządowi, paniom 
delegatkom i panom delegatom za 
wybieranie jego na różne urzędy 
w Gminie, gdzie zdobył dobry re­
kord będąc wybrany wicepreze­
sem, sekretarzem, prezesem, ka­
sjerem i posłem na 5 sejmów—ra­
zem na urzędach spędził 18 lat.

Ostatni okres obfitował w wiele 
okazji do składania sobie życzeii 
i prezentów. Zwykle obdarowywa­
nymi były panie, ale tym razem 
nie chciały być gorsze i postano­
wiły obdarować same mieszkań­
ców Chicago miłym prezentem. 
Na zbawienny pomysł zmodernizo­
wania wspomnianego obyczaju 
wpadła p. Ewa Rokossowski po­
społu z p. Teresa Gardner odda-, 
jąc na usługi Polonii założone 
przez nie nowoczesne, stylowo u- 
rządzone biuro podróży pod nazwą 
G & R International Travel Bu­
reau mieszczące się w spokojnej 
dzielnicy przy 3210 N. Central tuż 
przy Belmont.

W tym momencie niejeden czy­
telnik może wzruszyć ramionami 
i stwierdzić że nowe biuro to prze­
cież nie żadna rewelacja. Natural­
nie, że ma ono podobny zakres 
usług jak istniejące już biura tego 
typu, ale charakteryzuje się ono 
przede wszystkim cudownie grze­
czną obsługą. Każdy klient poza 
mai o w n i c z o urządzonym wnę­
trzem znajdzie pań Rokossowskiej 
i Gardner życzliwą i szczerą po­
moc w każdej sprawie, czarujący 
uśmiech, żywe kwiaty (rzecz nie­
spotykana w Stanach) czyniące z 
tego przybytku miejsce wypełnio­
ne przyjaźną atmosferą, zaufa­
niem i ciepłem. Rodzinno-towa- 
rzyskiem.

Wiadomą jest rzeczą, że kobie­
ty posiadają specyficzny dar za­
łatwianiu wielu trudnych spraw 
dzięki swojemu urokowi, osobi­
stemu czarowi i całkowitemu za-

Gr. 304, Józef Badoń; Gr. 1689, 
Antoni Piwowarczyk; Gr. 1972, 
Tadeusz Radosz; Gr. 1979, Stani­
sław Lisikiewicz; Gr. 2448, Zofia 
Dusik; Gr. 2727, Julia Janota; Gr. 
2727, Franciszek Goryl; Gr. 2394, 
Józef Pieńczak; Gr. 3015, Karo­
lina Spisak-Maciak i Gr. 2927, 
Melania Winiecka.

Delegatki Do Wydziału Kobiet 
Okręgu 12-go ZNP: Katarzyna 
Modzelewska i Helena Marzec.

Prezes znanej 
Polo n i i Chicago- 
skiej spółki oszczę­
dnościowo - poży­
czkowej Standard 
Federal Savings & 
Loan Association, 
Justyn Mackiewicz 
Jr. podał do wia­
domości, że w ro­
ku minionym 1970 
spółka ta wykaza­
ła dalszy rozwój, 
bijąc poprzed n i e 
własne rekordy.

Zasoby spółki 
na dzień 31 grud- 
$149,597,165.17, co

Polska w Latach
1926—1939

Emigracji w Genewie. Nieje­
den członek Polonii zdaje so­
bie już sprawę z tego, że Po­
lonia Amerykańska bez re­
szty Polonii świata jest podob­
na do obywatela USA jeszcze 
naiwnie patrzącego na Stany 
Zjednoczone bez reszty świa- 
tą. Stąd też “Sodalis” w grud­
niowym numerze opisuje, jak 
się odbył zjazd dyrektorów i 
radnych IĆMC i co przedsta­
wiciel Polonii wniósł w te ob­
rady.

Ks. M. Szwej pisze o “Poko­
leniu Szukających Boga w 
Kanadzie”.

Roczny abonament “Sodali- 
sa” (288 stron druku bez ogło­
szeń wynosi $4.00. — Adres; 
SODALIS, Orchard Lake, Mi-

pożyczki na kupno, lub budowę 
domu w Chicago i okolicy.

W ciągu ostatniego roku ponad 
$1,000,000.00 z zarobków zostało 
dodanych do nadwyżek. Rezerwy 
i nadwyżki wynoszą łącznie sumę 
ponad $13,500,000.00, co stanowi 
przeszło dwa razy więcej, niż wy­
maga prawo federalne. Spółka sta­
le się rozwija w ciągu 62 lat 
istnienia. (R.M.)

Jak wynika ze sprawozdania v 
tym roku jest niedobór z powodu 
utrzymania naszej szkoły para­
fialnej. A więc prosimy wszyst­
kich parafian używających kopert- 
ki niedzielne, aby podwyższyli 
swoją daninę przynajmniej o do­
lara, w każdej kopertce.

Składamy serdeczne dzięki tym 
wszystkim, którzy swą hojnością i 
ofiarnością oddawali swoją nale­
żytą daninę. Specjalnie pragnie­
my podziękować ofiarodawcom na 
“Dollar - A - Month - Club”, jak i 
tym, którzy popierali “Project 
Club”. Jak wynika ze sprawozda­
nia, te dodatkowe dolary miesięcz­
ne na umorzenie długu parafial­
nego znacznie pomogły do tego 
celu. Wszystkim składamy ser­
deczne “Bóg zapłać.”

Ukończyli Szkołę
Wieczorową Wells

Tow. Jedność Gr. 77 ZNP 
ma swe instalacyjne posiedze­
nie w niedzielę, 17 stycznia, 
w sali Marshall Square, pnr. 
3111 W. Cermak Rd. Początek 
o godz. 2ej po poł. Są ważne 
sprawy.— Władysław Spa- 
dłowski, prezes; Edward An­
drzejewski, sekr. fin.

Tow. Nowa Polska Gr. 736 
ZNP odbędzie swe instalacyj­
ne posiedzenie w niedzielę, 
17-go stycznia, w sali Białek 
przy 25 i' Rockwell ul. Począ­
tek o godz. 2ej po poł. Prosi­
my członków o punktualne 
przybycie, ponieważ są ważne 
sprawy do załatwienia.— Jó­
zef H. Gajda, prezes; Edward 
Lewandowski, sekr.

Wydział języków obcych w 
szkole wieczorowej Wells wpro­
wadza z początkiem nowego ro­
ku szereg nowych kursów, m.in. 
kurs języka polskiego. Zapisy do 
szkoły rozpoczną się we wtorek, 
2 lutego i będą trwały do 11 lu­
tego b.r, w godzinach od 6:30 do 
9-ej wieczorem od poniedziałku 
do czwartku włącznie z wyjąt­
kiem poniedziałku 1 lutego, w 
którym to dniu przypadają uro­
dziny Lincolna.

Szkoła Wieczorowa Wells znaj­
duje się pnr 936 N. Ashland ulica.

Franciszek Prochot Ponownie Wybrany 
Prezesem Gminy 39 ZNP

angażowaniu się w wykonywaną 
pracę. Co zachęca do oddania na­
szych spraw w solidne a czułe ich 
ręce.

Wydaje się, że obudwu pań nie 
trzeba Polonii przedstawiać, bo­
wiem znane są doskonale polskiej 
emigracji, członkom Klubu “Przy­
jaźń” którego wiceprezesem jest 
p. Teresa Gardner i rzeszom Pola­
ków przybyłych do Stanów Zjed­
noczonych na okres dłuższej czy 
krótszej wizyty. Pani Ewa Rokos­
sowska prowadziła przez ubiegłe 
lata podobne biuro podróży i dała 
się poznać z bardzo solidnej, rze­
czowej i uprzejmej obsługi nato­
miast p. Gardner znana jest jako 
uroczy przewodnik grup wyciecz­
kowych po Stanach i wycieczek 
do Polski.

W swoim nowym biurze te dwie 
panie będą organizowały stałe 
wycieczki do Polski po bardzo 
atrakcyjnych cenach, wysyłać bę­
dą wszelkiego rodzaju przekazy 
pieniężne, paczki, samochody do 
Polski, przedłużać wizy i paszpor­
ty, załatwiać sprowadzanie ria sta­
łe i z wizytą przyjaciół i rodziny 
z Polski.

W nowym biurze można doko­
nywać rezerwacji miejsc na linie 
lotnicze, oceaniczne, kolejowe i 
autobusowe.

Dlatego też wszystkich przyja­
ciół, sympatyków i niedowiarków 
zapraszamy 16 i 17-go stycznia 
do nowego G & R International 
Travel Bureau na oficjalne otwar­
cie gdzie nasze panie będą podej­
mować gości tradycyjną lampką 
wina w miłej atmosferze. (R.M.)

TRAGEDIA TANKOWCA — Pusty panamski tankowiec, 
należący do przedsiębiorstwa naftowego Texaco (na zdję­
ciu przed katastrofą) pękł na pół w wyniku zderzenia 
z peruwiańskim frachtowcem. Katastrofa miał miejsce 
na Angielskim Kanale. Na tankoWcu wystąpiła silna

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasta — czy chcecie

Dr Irena Rytel ; •( 
od 9 rana do 2 po południu 
HU 6-7740, a po 7 wieczorem 
na nr. 237-2518. Z rezerwa­
cjami należy jednak zdecydo­
wanie pospieszyć się.

Posiedzenie wyborcze Gminy 39 
ZNP odbyło się we wtorek, 5-go 
stycjnia, w sali J. Słowackiego, 
pnr. 1700 W. 48-ma ul., któremu 
przewodniczył prezes Franciszek 
Prochot, a sekretarzowała Helena 
Marzec. Prezes na wstępie zamia­
nował Komisję Mandatów, w skład 
której weszli: Ludwik Siorek, Jó­
zef Jęczmionka, Władysław Pa­
szyna, Bronisława Wałacha i 
Frank Giertuga.

W posiedzeniu brało udział 17 
Grup, reprezentowanych przez 137 
delegatów. Przysięgę od delega­
tów odebrał Skarbnik Z. C. p. 
Edward Moskal.

Po przyjęciu protokółu i nade­
słanych korespondencji, prezes 
Franciszek Prochot zamianował 
skład sędziów wyborczych: Mary 
Glazer, Rozalia Kłos, Stefan Ma­
tusik, Katarzyna Modzelewska i 
Florence Pazur.

Organiztor Dystryktowy Antoni 
Dziaduś złożył Gminie 
Wesołych Świąt i dalszej 
pracy.

Obszerne sprawozdanie
tu Rozwoju zdał przewodniczący 
Tadeusz Radosz, Dyr. ZNP, który 
podziękował delegatom i delegat­
kom za współpracę i odczytał re­
zultat jak Gmina zapisała kontest 
kwietniowy, t. j. Prezesa A. Ma­
lewskiego kontest, wrześniowy, 
Wiceprezeski kontest i porównaw­
czy na rok 1969-1970, jak Grupy 
zapisywały.

Sprawozdanie Komitetu Mło­
dzieży zdała przewodnicząca p. 
Melania Winiecka, Dyr. ZNP, 
która nadmieniła, że szkoła miała 
Gwiazdkę 19-go stycznia przy du­
żym udziale gości izb. pięknym 
programem. Gwiazdorem był del. 
Stefan Matusik, członek i delegat 
Gr. 2727 ZNP.

Sprawozdanie Komitetu Zabaw 
zdał przewód. Julian Janota, któ­
ry ogłosił, że odbędzie się insta­
lacja -zaraz po posiedzeniu.

Data posiedzeń pozostaje jak do­
tąd, t. j. pierwszy wtorek miesią­
ca, sala Juliusza Słowackiego 
(Columbia).

Gwiazdka 
Dla Dziatwy

Gmina 123 Z.N.P., urządza 
Gwiazdkę dla dziatwy z Grup 
przynależnych do Gminy 123 
w tę niedzielę, dnia 17 sty­
cznia. Rodzice proszeni są o 
przybycie wraz z swymi mało­
letnimi dziećmi do Sherman 
Parku, do dużej sali, o godzi­
nie 1:30 po południu, gdzie 
Komitet przygotował pro­
gram zabawy dla wszystkich 
dzieci.

Tomasz Paczyński, prezes 
Gminy 123; J. Zieliński, prze- 
wodniczcy komitetu.

Na Instalacji 
Grupy 1214 ZNP

Dalszy Rozwój i Nowe Rekordy 
Spółki Standard Federal Savings 

4192 Archer Avenue

Zebranie Związku 
Klubów Małop.
Posiedzenie delegatów ZKM 

odbędzie się dziś w piątek, 
15 stycznia, o godzicie 3-ej 
wieczorem w Domu ZKM pnr 
1401 W. Superior ul.

Ze względu na ważne spra­
wy, które będą omawiane, — 
prosi się o przybycie wszyst­
kich delegatów z poszczegól­
nych klubów należących do 
Centrali ZKM.

Kluby, które jeszcze nie na­
desłały mandatów na rok 1971 
— proszone są o doręczenie 
ich przez Delegatów, którzy 
przybędą na to posiedzenie. — 
Franciszek Barnaś, prezes; 
Anna S. Nikiel, sekretarka.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Złoty Jubileusz 
Polonijnego Czasopisma “Sodalis”

Okres tak zwanego “Dwudzie­
stolecia” był niezmiernie ważnym 
okresem w życiu i rozwoju Naro­
du. Przede wszystkim, spełnił on 
ponad wiekowe dążenie Polaków 
do niepodległości, okupione ofia­
rami i poświęceniem kilku po­
koleń, przywrócił Polsce miejsce 
na mapach świata jako państwa 
suwerennego i wykształcił nowe 
pokolenie Polaków, wolne od 
naleciałości życia pod zaborami.

Okres ten, zakończony zwycię­
stwem militarnym u boku Alian­
tów, a klęską polityczną, wyni-' 
kiem której jest ponowna utra­
ta niepodległośi, w różnym stop­
niu spełnił nadzieje naszego poko­
lenia, w zależności od nastawień 
i poglądów politycznych dziś jesz­
cze wywołuje spory historyczne.

Czas jednak upływa, — a czas 
jest w historii tym czynnikiem, 
który niweluje sprawy istotne, a 
wynosi na powierzchnię to, co jest 
istotne, trwałe i obiektywne.

Prof. Plichta w swym odczy­
cie będzie starał się przedstawić 
obiektywną ocenę tego ' okresu 
niedawnej historii Polski, z uw­
zględnieniem tych czynników we­
wnętrznych i zewnętrzych, które 
miały istotne i decydujące znacze­
nie i wpływ na przebieg okresu 
“Dwudziestolecia”.

Odczyt, poprzedzony filmem, — 
odbędzie się w najbliższą niedzie­
lę, dnia 
po poł. 
1838 W.
ny.

Skarbnik ZNP Moskal Zainstalował 
Zarząd Gminy 39 ZNP

nia osiągnęły 
stanowi największą sumę osiągnię­
tą w przeszłości. Dlatego STAN­
DARD FEDERAL SAVINGS nale­
ży dziś do największych spółek 
oszczędnościowo - pożyczkowych 
w stanie Illinois.

W końcu roku depozyty oszczęd­
nościowe osiągnęły również rekor­
dową najwyższą cyfrę $126,453,- 
290.44. Suma ta wykazuje nadwyż­
kę $9,200,000.00 w porównaniu z 
rokiem poprzednim. Wszystkie 
oszczędności są ubezpieczone przez 
Federal Savings & Loan Associa­
tion Insurance Corporation do su­
my $20,000.00. Ubezpieczenie na 
większe sumy oszczędności można 
uzyskać przez posiadanie oszczęd­
ności różnego typu.

Wypłacone w ubiegłym roku 
dywidendy osiągnęły również re­
kordową cyfrę $6,100,000.00. Jest 
to najwyższa suma dywidend wy­
płacona przez Standard Federal w 
ciągu 62 lat istnienia tej spółki. 
Prezes Mackiewicz podkreślił, że 
Standard Federal płaci najwyższą 
dywidendę dozwoloną przez pra­
wo. Na zwykłych książkach 
oszczędnościowych 5 procent, na 
90 dniowych książeczkach t.zw. 
“Gold Eagle” 5 i % procent, a na 
tak zwanych certyfikatach od 5 i 
% do 6 procent w zależności su­
my i okresu czasu, na które 
oszczędności .złożono.

Suma udzielonych pożyczek 
przy końcu roku osiągnęła rów­
nież najwyższą sumę $130,113,- 
617.70. Pomimo zmniejszonego 
znacznie ruchu budowlanego, je­
śli chodzi o budowę domów i trud­
ności kredytowych w początkach 
roku, Standard Federal Savings 
udzieliła pożyczek w ostatnim ro­
ku na sumę $17,600,000.00. Suma 
ta przewyższa sumę pożyczek u- 
dzielonych w roku poprzednim. 
Poza własnymi pożyczkami, Stan­
dard Federal udziela również po­
życzek FHA i weterańskich (VA). 
Dla kwalifikowanych osób, Stan- 

I dard Savings ma fundusze na

Z Szkółki 
Gminy 143 ZNP
Dalsze lekcje języka pol­

skiego dla naszej dziatwy ze 
szkółki przy Gminie 143 ŻNP 
rozpoczną się w sobotę, dnia 
16 stycznia, o godzinie 10 ra­
no, w Cornell Square Parku. 
Lekcje trwać będą od 10 do 12 
w południe.

Mec. S. E. Basiński, jako 
przewodniczący Komitetu 
szkółki i jej zarządca i opie­
kun zwraca się z prośbą do 
rodziców, by dzieci swe wy­
syłali z domu z takim wylicze­
niem, by mogły one przybyć 
do klasy najpóźniej o 9:45 ra­
no, — by nie przeszkadzały 
one jak dziatwa się już uczy.

Szkółka jęz. polskiego przy 
Gminie 143 ZNP odbywa swe 
lekcje w Cornell Square Par­
ku, który znajduje się przy 
50-ej ulicy i S. Wood.

Już Jutro Bawimy Się z Lekarzami 
w Sherman House

Uwaga, Delegaci 
Gminy 120 ZNP
Na ostatnim posiedzeniu 

Gminy 120-ej ZNP przeszła 
uchwała o zmianie sali posie­
dzeń, a to z tego powodu, że 
zaszła zmiana w transporta- 
cji autobusowej na trasie — 
Milwaukee Ave. Autobus nie 
zabiera pasażerów i trzeba je­
chać aż do Jefferson stacji, 
aby dostać autobus, co w dzi­
siejszych czasach jest niebez­
pieczne.

Zawiadamiamy więc, — że 
WALNE WYBORCZE ZE­
BRANIE odbędzie się w śro­
dę, dnia 20 stycznia, w sali 
SŁOWIKA u ZBIEGU ULIC 
BELMONT i MILWAUKEE, 
godzie warunki transporta- 
cyjne są bardzo dogodne.

Prosimy sekretarzy Grup 
przynależnych do Gminy 120 
ZNP, o nadesłanie mandatów 
wraz z przekazem bankowym 
na dolara od Delegata, jak 
również ważną sprawą jest 
powiadomienie swych delega­
tów o zmianie sali posiedzeń.

Uprasza się o punktualność, 
ponieważ wybory zabiorą 
nam dużo czasu a przed wy­
borami trzeba będzie załatwić 
bieżące sprawy.

Emil Kolasa, prezes; Józe­
fa Rzewska, sekretarka.

Orchard Lake (K.W.). — 
Czasopismo to, które jest jed­
no z dwóch polskich czaso­
pism Polonii, mogących ob­
chodzić swoje pięćdzie sięciio- 
lecie, przeoczyłaby swój złoty 
jubileusz (z powodu błędu w 
numeracji roczników), gdyby 
z Polski nie był nadszedł ar­
tykuł gratulacyjny. Chodzi o 
“Sodalis”, organ fakultetu Se­
minarium Polskiego, który w 
grudniowym numerze 1970 o- 
pisuje, jak w Polsce odkryto 
jego złoty- jubileusz. Ale co 
jest najważniejsze, numer ten 
podaj e dla historyków Polonii 
i dla zainteresowanych biblio­
grafią czasopism polskich po­
za Polską wychodzących, po­
wstanie i fazy rozwoju “Soda- 
lisa” w duchowym wzmaga- j chigan 48033. 
niu się Polonii Katolickiej o 
swoją osobowość. Pismo to bo­
wiem stara się opracować pro­
blemy Katolickiej Polonii w 
świetle ideałów katolickich, 
amerykańskich i polskich.

W związku z protestami 
Polonii przeciw poniżeniu pol­
skich tradycji, ks. Witold Bro­
niewski porusza głębsze i 
trudniejsze problemy związa­
ne z pielęgnowaniem kultury 
polskiej.

W roku 1970, po raz pierw­
szy, członek Seminarium Pol­
skiego brał udział w zjeździe 
ICMC, Międzynarodowej Ka­
tolickiej Komisji dla Śpraw

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
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Justyn 
Mackiewicz, Jr 
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WYSYŁANY PRZEZ POCZT® 
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Rocznie II yr) $26.00
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Kwartał (3 mos.) 8.50
Miesięcz. (Itno.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
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Kwartał (3 mos.) 3.25
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Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesięcz. (Imo.) 4.00
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Półrocz. (6 mos.) 5.50 
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(bez soboty)

Chicago . Kanada
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Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

DO INNYC 
Codzienne i Sobotnie 
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00 
Kwartał (3 mos.) 12.00

Poza Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 10.00 
Kwartał (3 mos.) 6.00
Miesięcz. (1 mo.) 2.50
KRAJÓW:

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $i0.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) ... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Między Moskwą a Pekinem
Na pozór stosunki sowiecko-chińskie po­

prawiły się znacznie w ostatnich miesiącach. 
W jesieni nastąpiła wymiana ambasadorów 
po przerwie przeszło trzyletniej. Następnie 
zawarto traktat handlowy, którego szczegó­
łów nie ogłoszono. Wreszcie dwa tygodnie 
temu podpisano nowy protokół, regulujący 
żeglugę na granicznych rzekach Dalekiego 
Wschodu, łącznie z rzeką Ussuri, gdzie przed 
dwoma laty doszło do krwawych starć.

Pomimo tych objawów złagodzonego na­
pięcia, istnieje ono w dalszym ciągu. W okre­
sie ostatnich sześciu miesięcy radio Moskwa 
w swych audycjach w języku chińskim, oraz 
w audycjach “Radio Pokoju i Postępu”, ata­
kuje pekiński reżym na szerokim froncie, 
poczynając od polityki w Wietnamie, a koń­
cząc na polityce wobec intelektualistów.

Dwa tygodnie przed podpisaniem protokó­
łu o żegludze rzecznej, radio Moskwa zaata­
kowało Pekin, iż rozluźnia stosunki z kraja­
mi socjalistycznymi, natomiast zacieśnia 
kontakty z krajami imperialistycznymi. 
Szczególnie rozgniewał Moskwę fakt, że 
obrót handlowy Chin z państwami komuni­
stycznymi spadł z $3 bilionów w r. 1959 do 
sumy poniżej $800 milionów. Z samą Rosją 
handel chiński obniżył się z $2 biliony do 
$57 milionów. W tym samym okresie handel 
z państwami nie-komunistycznymi wzrósł z 
$1.3 biliona do $3.1 bilionów.

Przy okazji radio Moskwa wydobywa z 
lamusa najbardziej soczyste epitety dla Mao 
Tse-tunga. Niedawno określono go jako “po­
zbawioną zasad mieszankę utopijnych idei i 
chłopskiej chytrości, anarchizmu, trockizmu, 
szowinizmu, feudalizmu i innych idei burżu- 
azyjnych, sprzecznych z marksizmem.” Wre­
szcie zarzucono mu, że patronował “kultowi 
jednostki” w Chinach.

Odpowiedź chińska była stosunkowo 
umiarkowana. Jedynie po rozruchach w Pol­
sce oficjalny organ partii “Dziennik Ludo­
wy” uderzył mocniej, stwierdzając, że roz­
ruchy były reakcją na “kolonialne rządy so­
wieckiego imperialistycznego rewizjonizmu 
w Europie Wschodniej.” Rewizjonizm ten 
bankrutuje, jednak uzależnia od siebie Pol­
skę. W odpowiedzi na to moskiewska “Praw­
da” oskarżyła Chiny o “bezwstydne miesza­
nie się w wewnętrzne sprawy Polski.”

Częściej Pekin atakuje Moskwę pośrednio. 
W ubiegłym tygodniu radio Pekin nadało 
oświadczenie partii komunistycznej Austra­
lii, piętnujące obecnych przywódców Rosji, 
jako “nowych carów.” Ich armie okupują 
obce kraje, ich okręty wojenne krążą po ca­
łym świecie według starych tradycji impe­
rialistycznych. Oskarżenie to radio Pekin 
przytoczyło z widoczną satysfakcją.

Przestępca i Społeczeństwo
W powodzi przeróżnego rodzaju ankiet, 

badań, statystyk i komputeryzowanych ob­
liczeń, dość szybko i bez większej, niestety 
reakcji, minęła niedawno przeprowadzona 
ankieta Gallupa w sprawie przestępczości w 
Stanach Zjednoczonych.

Jak wynika z tej ankiety, 60 proc, rozpy­
tywanych Amerykanów wini na rozrost prze­
stępstw i braku szacunku dla prawa raczej 
społeczne i gospodarcze warunki bytu, ani­
żeli indywidualną inklinację jednostki.

Jeżeli ten rezultat ankiety ma udawadniać, 
że większość Amerykanów widzi w społecz­
nym otoczeniu ważny element który przy­
czynia się do popełniania przestępstw i pro­
dukowaniu przestępców — to można się z 
tym ostatecznie zgodzić.

Slumsy i ghetta niewątpliwie są znaczną 
wylęgarnią przestępczości, głównie dlatego, 
że w świecie ciemnoty i niedostatku standar­
dowe pojęcia moralne i prawne średnich klas

społecznych nie mają tej samej mocy obo­
wiązującej,

Ale trzeba w tym miejscu zrobić pewne 
i zasadnicze zastrzeżenie: Jest zawsze duże 
niebezpieczeństwo w przypisywaniu “dyspo­
zycji przestępczej” społeczeństwu a nie je­
dnostce. Szczególnie nietrafne jest obwinia­
nie za przestępczość ubogich warunków egzy­
stencji, ponieważ łatwo przy tym zapomnieć, 
że w licznych biednych krajach, jak np. 
Hiszpania lub Irlandia procent przestępstw 
jest znikomy.

Uczciwość i dyscyplina prawna nie potrze­
bują koniecznie zamożnego społeczeństwa.

Jeszcze ważniejszą rzeczą jest przypomnie­
nie, że tylko człowiek przychodzi na świat z 
wrodzonym sumieniem i zdolnością do roz­
różnienia dobra od zła.

I to co odgranicza go od innych żyjących 
stworzeń to jest właśnie fakt, iż jest on odpo­
wiedzialny za swoje impulsy i swoje czyny.

Ta prosta prawda ma zastosowanie zarów­
no do biedaków w getcie, jak arystokraty w 
pałacu.

Całe wieki etycznej tradycji, świata za­
chodniego przechowały zasadę odpowiedzial­
ności jednostki za swoje czyny.

Dlatego ci wszyscy którzy w modnym 
obecnie zwyczaju przesuwają winę za ro­
snącą przestępczość bądź na genetyczne kom­
plikacje, bądź na niewłaściwe otoczenie so­
cjalne dopuszczają się niepożądanego “brain­
washing.”

INNI PISZĄ:
Konieczność Reformy 
Procedury Kongresowej

THE CHRISTIAN SCIENCE MONITOR— 
Mieć należy nadzieję, że członkowie obu Izb 
ustawodawczych wyciągną odpowiednie na­
uki z haniebnego ślepego zaułka, w jakim 
utknął Senat w ostatnich dniach tegorocznej 
sesji Kongresu. Powinni oni zrozumieć, że 
nastał już czas na bardziej sprężystą proce­
durę ustawodawczą, a na mniejsze respekto­
wanie zasady starszeństwa obstrukcji parla­
mentarnej.

Zapewne, tegoroczna sesja nie była całko­
wicie bezpłodna. Doszło do uchwalenia pew­
nych ważniejszych projektów w dziedzinie 
walki przeciw zbrodniczości, reformy pocz­
towej, bezpieczeństwa pracy, czy ochrony 
otoczenia naturalnego. A Senat oczywiście 
debatował długo nad sprawą Kambodży. Ale 
ostatnio dał on popis głupoty i obstrukcji 
parlamentarnej. Ten, wywołany w ostatniej 
minucie, chaos był wynikiem braku nie tylko 
sprężystego działania ale też zdrowego roz­
sądku. Dopomogłoby na pewno w tej sytua­
cji bardziej energiczne przywództwo ze stro­
ny Białego Domu, ale niemniej główna od­
powiedzialność — i wina — spoczywa na 
barkach Senatu.

Przypuszczalnie senatorowie mają jakieś 
kalendarze, wiszące na ścianach ich biur i 
orientowali się, jak szybko mijają miesiące. 
Niemniej byli oni zatroskani głównie Kam­
bodżą, tocząc na ten temat swój pojedynek 
z Białym Domem. W ostatniej chwili próbo­
wali oni taktyki, polegającej na ścisłym łą­
czeniu mniej ważnych z naprawdę ważnymi 
projektami ustawodawczymi. A w miarę po­
stępującego zamieszania uciekli się do groźby 
obstrukcji parlamentarnej.

Uniknąć należy takiego masowego pokazu 
na przyszłość. Procedura ulec musi unowo­
cześnieniu. Senat musi poczynić jakieś kroki 
dla ukrócenia “filibusterki” i zmiany dotych­
czasowego systemu “starszeństwa.” Skom­
promitowany obecną sesją Kongres winien 
być gotów do wysłuchania apeli, domagają­
cych się od niego większej skuteczności 
pracy.

To i Owo
Rząd japoński zaaprobował plan budowy 

ogromnego doku, w którym będzie można 
budować zbiernikowce o pojemności miliona 
ton. Dok ten buduje firma Mitsubishi Heavy 
na wyspie Koyagi. Jego budowa ma być 
ukończona we wrześniu 1972 roku. Będzie to 
największy dok na świecie.

Grupa badawcza Węgierskiej Akademii 
Nauk pod kierunkiem prof. dr. Tamasa Tar- 
noczy skonstruowała przyrząd będący reali­
zacją dawnego marzenia nauki — automa­
tyczną maszynę do pisania, notującą słowo 
mówione.

Przyrząd ten rozwiązuje dwa zadania: roz­
różnia głos męski i żeński i odróżnia indywi­
dualną barwę głosu mówiącego. Maszyna nie 
potrafi jeszcze “zrozumieć” płynnej, bieżącej 
mowy i rozłożyć jej na poszczególne litery. 
Niemniej już to co wykonuje ma ogromne 
znaczenie. Przyrząd reaguje najlepiej na ję­
zyki: włoski, fiński, pogłoski i samogłoski, 
względnie regularnie się powtarzają.

Tarłowanie dna morskiego bardzo często 
“czyści” je kompletnie, pozbawiając ryby po­
żywienia. Aby ratować ryby w wodach przy­
brzeżnych Francji zaczęto budować sztuczne 
skały z zatopionych ... wraków samochodów. 
Nie jest to nowy pomysł, bowiem już od kilku 
lat robią tak Japończycy. Obliczono, że dzięki 
temu liczebność rybich stad wzrosła w tych 
miejscach 10—20 razy.

QMAWM. OSUTNK IMCTY I ZDMZEMA Z DZIEDZINY-MX..TYM, IWUURT, WIEWY, MIITOM*, 
 I PROBLEMÓW SFOUCZNYCH

Rewolta Metryczna w Anglii.— “Stopa” To 
Nie Stopa, Lecz 36 Kłosów Jęczmiennych. 
— Na “Toya Maru” Utonęło 1,172 Osoby. 
—Ponury Bilans Lloyda.— A Jednak Pły­
nąć Jest Bezpieczniej. Pierwowzór Zagłoby

Nie każdy Anglik wie, że 
cal oznaczał kiedyś szerokość 
męskiego kciuka, stopa — 
wbrew temu co można sądzić 
po nazwie — 36 ułożonych o- 
bok siebie kłosów jęczmienia, 
jard natomiast — odległość 
od nosa do środkowego palca 
wyciągniętej ręki. I to nie by­
le jakiej ręki, bo samego kró­
la Edgara, żyjącego w drugiej 
połowie X wieku!

Długa to tradycja, nie dziw­
my się więc, — że myśl, iż 
wkrótce przejść będą musieli 
na system dziesiętny przejmu­
je Anglików strachem. Jeśli 
towar ważący 2 cetnary (hun­
dredweight), 7 funtów 
(pound), 5 uncji (ounce) i 3 
grany (grain) kosztuje 2-fun­
ty, 8 szylingów i 3 pensy — 
to ile kosztować będzie tona 
tego towaru? I to jaka tona? 
Bo angielska (long ton) ma 
2,240 funtów czyli 1,016 kilo­
gramów, no a ta nowa tylko 
tysiąc!

Jak to wszystko przeliczyć? 
Angielska tona ma 20 cetna- 
rów, jeden cetnar — 8 “ka­
mieni”, jeden “kamień” — 14 
funtów, jeden funt — 16 un­
cji, jedna uncja .. . itd., itd. W 
wagach handlowych jest jesz­
cze “quarter” i “grain”, w wa­
gach drogich kamieni “ounce 
troy”, ounce Apothecary”, 
“scruple” ... a do tego jesz­
cze pieniądze — funt podzie­
lony na 20 szylingów, a każdy 
szyling na 12 pensów.

Nowy funt — od 15 lutego 
przyszłego roku — dzielić się 
będzie na 100 nowych pensów 
(NP). Już dziś są w obiegu 
monety 5, 10 i 50 (NP), a 
dojdą jeszcze inne.

W ostatniej brytyjskiej an­
kiecie 57 proc, uczestników o- 
powiedziało się za dotychcza­
sowym systemem miar. Angli­
cy chcą nadal pić piwo na 
pinty (0,568 1) i kupować 
pieprz na uncje (28,3 g).

Do rewolty, “największej w 
dziejach, tak głęboko zmienia­
jącej nasze przyzwyczajenia”
— jak pisze brytyjska prasa
— zmusił Anglików przemysł, 
żądania importerów, bo syste­
mem dziesiętnym posługuje 
się dziś 90 proc, ludności ca­
łego świata.

Już w roku 1965 większość 
brytyjskich p r z emysłowców 
opowiedziała się za metrycz­
nym systemertl miar. Pod ich 
naciskiem ówczesny premier 
Wilson zmuszony był obiecać, 
że zdoła go wprowadzić i to 
do 1975 roku. Dziś będzie to 
olbrzymia robota: — trzeba 
zmienić kamienie przy szo­
sach, drogowskazy, liczniki w 
samochodach, wagi, podręcz­
niki szkolne i wszelkie maszy­
ny liczące.

Telewizja brytyjska nadaje 
w każdą sobotę program, któ­
ry pomóc ma obywatelom w 
przestawieniu się na nowy 
sposób liczenia. W szkołach 
wiele czasu przeznaczono na 
te zajęcia. Debata w Izbie 
Gmin dowiodła, że i posłowie 
stają bezradni wobec nowych 
miar. Posłanka Joan Hall, ab­
solwentka ekskluzywnej pub­
lic school, z dumą oświadcza: 
“Wiem, że jeden stopień Cel­
sjusza to jest punkt zamarza­
nia wody”.
Smutny Bilans 
Morskich Katastrof

W ostatnich dniach depesze 
przyniosły wiadomość o 
dwóch katastrofach okrętów 
w Kanale la Manche. Ponad 
20 osób utonęło. Mimo postę­
pu technicznego, który obej­
muje również i budownictwo 
okrętowe, dwa statki w ciągu 
kilku minut poszły na dno. 
Poprzednio czytaliśmy o za­
tonięciu promu u brzegów Ko­
rei i o innych licznych mor­
skich katastrofach. Tragiczne 
dane na ten temat ogłosiło 
ostatnio brytyjskie towarzy­
stwo kwalifikacyjne Lloyd 
Register of Shipping.♦ • •

Dotyczą one statków hand­
lowych i rybackich, które w 
różnych okolicznościach po­
chłonęło morze. Rok 1969 był 
niestety pod tym względem 
rekordowy. Straty wynosiły 
bowiem aż 327 jednostek mor­
skich o łącznym tonażu 825 ty­
sięcy BRT. Były to straty 
większe o 65 tysięcy ton niż w 
ub, r. Powody tych strat by­
ły różne: zatonięcie, pożar, 
kolizje, najechanie na skały i 
mielizny, eksplozje, zaginię­
cie w nieustalonych okolicz­
nościach.

Największym statkiem, któ­
ry zatonął u wybrzeży Zach. 
Afryki na skutek eksplozji i 
pożaru był tankowiec “Mar- 
pesse” (104.373 ton). Drugą 
dużą jednostką, która zatonę­
ła w podobnych okolicznoś­
ciach był tankowiec “Seven

Skies” (52.629 ton). Ogólnie 
biorąc największe straty to- 
nazowe (żó6 rysięcy ton) spo­
wodowały pożary statków.

Na drugim miejscu powo­
dem innych strat tonażowych 
było najechanie na skały, mie­
lizny, wyrzucenie na brzeg. 
Łącznie z tych innych podob­
nych powodów 107 statków 
o tonażu 231 tysięcy ton sta­
ło się wrakami. Równie duża 
pozycja strat przypada na za­
tonięcie spowodowane inny­
mi niż pożar przyczynami. Do­
tyczy to głównie mniejszych 
jednostek (w tym znacznej 
ilości małych statków rybac­
kich) w łącznej ilości 108 stat­
ków o tonażu 152 tys. ton.

Z powodu zderzenia (koli­
zji) zginęło 45 statków o łącz­
nym tonażu 140 tys. ton. Naj­
większym statkiem, który 
stracony został na skutek ko­
lizji był norweski tankowiec 
“Silja” — 52 tys. BRT.

Okoliczności zaginięcia 
trzech statków nie zostały w 
ogóle ustalone. M. in. zaginął 
tankowiec grecki “Milton lat- 
ridis” (10 tys. ton). Zaginął 
on w nieustalonych okolicz­
nościach gdzieś na południo­
wym Atlantyku. W ogólnej 
ilości 327 statków o łącznym 
tonażu 825 tys. ton, które pa- 
dły ofarą różnych katastrof 
znajdowało się: 18 tankowców 
o tonażu 330 tys. ton, 61 stat­
ków rybackich, były to głów­
nie niewielkie jednostki po­
wyżej 500 ton.

Najwięcej statków straciły 
floty handlowe i rybackie: — 
Grecji- (41 statków), Japonii 
(39 statków), Liberii (25 stat­
ków) i Panamy (20 statków).

Nie jest jeszcze wiadome, 
jakie straty tonażowe ponio­
sła światowa żegluga morska 
1970 roku. Z dotychczasowych 
informacji pochodzących z 
różnych wiarygodnych źródeł, 
można wnioskować jednak, że 
straty te będą jeszcze większe 
niż w 1969 r. Nie ma bowiem 
dnia, aby nie czytało się lub 
słyszało, o różnego rodzaju ka­
tastrofach morskich.

Oto kilka tego rodzaju 
przykładów. W lutym 1970 w 
pobliżu portu kanadyjskiego 
Halifax wpadł na skały i roz­
bił się liberyjski tankowiec 
“Arrow” (12.000 ton). Kilka 
miesięcy temu norweski linio­
wiec “Fulvia” (17,000 BRT) 
spalił się i zatonął w czasie 
rejsu wycieczkowego w oko­
licach Wysp Kanaryjskich.

Oto w październiku w Ka­
nale La Manche nastąpiło bar­
dzo groźne zderzenie dwóch 
wielkich tankowców wypeł­
nionych ropą naftową: libe- 
ryjskiego “Pacific Glory (72 
tys. ton ropy) i “Allegre” (100 
tys. ton ropy). W wyniku zde­
rzenia na “Pacific Glory” wy­
buchł pożar.

Statystyki Lloyda, — rzecz 
zrozumiała, ograniczają się 
tylko do podawania strat ma­
terialnych w tonażu. Nie zaj­
mują się utratą życia załóg 
i pasażerów w wyniku kata­
strof morskich. Wprawdzie 
transport morski uchodzi za 
najbezpieczniejszy ze wszyst­
kich znanych nam środków 
komunikacji, to jednak rok­
rocznie morze pochłania ofia­
ry ludzkie.

Przypomnijmy tylko trage­
dię jaka wydarzyła się w ro­
ku 1954 z zatonięciem, w wy­
niku sztormu, wielkiego ja­
pońskiego gromu morskiego 
“Toya Maru”. Utonęły wów­
czas 1,172 osoby. Przypomnij­
my — pożar statku pasażer­
skiego “Lakonia” w r. 1963, 
w wyniku którego zginęło 155 
osób, czy też zatonięcie grec­
kiego promu morskiego “He­
raklion” z 264 osobami na po­
kładzie, lub japońskiego pro­
mu “Namyon-Ho”, który za­
tonął z 300 osobami w połowie 
1970 r.

Przytaczając te smutne fak­
ty, trzeba jednak podkreślić, 
że na szczęście liczba ofiar 
ludzkich w wyniku katastrof 
morskich z roku na rok ma­
leje i to mimo ogromnego, 
stałego wzrostu przewozów 
morskich i ilości zatrudnio­
nego tonażu. Zawdzięczać to 
należy przede wszystkim zdo­
byczom techniki w zakresie 
stałego podnoszenia bezpie- 
czństwa nawigacji, doskona­
lenia sprzętu ratowniczego, 
środków łączności i wielu in­
nym zdobyczom postępu tech­
nicznego.
Pierwowzór Zagłoby

Na postać Zagłoby złożyły 
się różne wzory z życia pod­
patrzone bystrym okiem Sien­
kiewicza. Prof. Wład. Stu­
dencki z Opola dorzucił osta­
tnio jeszcze jedno nazwisko 
Kazimierza Szetkiewicza. Był 
on teściem pisarza, ojcem 

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)

Nauka Gdańska
Prof. Z. Brzeziński o Rozruchach 

Na Wybrzeżu
Znany rzeczoznawca spraw 

sowieckich i wschodnioeuro­
pejskich, b. doradca prezy­
denta J. Kennedy’ego prof. 
Zbigniew Brzezinski zamie­
ścił w ostatnim wydaniu ame­
rykański ego tygodnika 
“Newsweek” artykuł poświę­
cony ostatnim rozruchom na 
polskim Wybrzeżu. Oto naj­
ważniejsze jego tezy.

Na wstępie artykułu, zaty­
tułowanego “The Lessons of 
Gdańsk”, autor stwierdza że 
nie znamy jeszcze całej praw­
dy o wydarzeniach w mia­
stach Wybrzeża i że są powo­
dy do przyjęcia że rozlew 
krwi był tam znacznie więk­
szy niż podawał reżym.

Niewiele wiadomo o roli 
Sowietów w obaleniu Gomuł­
ki i wybraniu jego następcy 
ani o walkach wewnętrznych 
w kałach partyjnych w War­
szawie.

“Jednakże — pisze Brze­
ziński — wydarzenia mówią 
same za siebie i z tego, co już 
wiadomo, można wyciągnąć 
ważne nauki dotyczące świa­
ta komunistycznego i stosun­
ków Wschód-Zachód”.
Autorytatywna Technokracja

Zmiany w Polsce nie zapo­
wiadają ani liberalizacji ani 
powrotu do stalinizmu. No­
we polskie przywództwo — 
stwierdza autor — jest kom­
binacją czterech grup: biuro­
kratów z urzędów central­
nych partii, technokratów, 
tajnej policji i wojska.

Gierek wyłonił się jako 
przywódca dlatego że stanowi 
rodzaj pomostu pomiędzy 
dwiema pierwszymi grupami. 
Ale władza jego nie jest by­
najmniej pewna wobec pro­
mowania do politbiura Mo- 
czara, głowy tajnej policji, 
byłego spadoc hroniarza 
NKWD i przypuszczalnie ak­
tualnego sowieckiego agenta. 
Moczar postara się, aby “po­
rządek panował w Warsza­
wie”.

Z drugiej strony Gierek i 
jego zwolennicy będą się sta­
rali uzdrowić gospodarkę na­
rodową i prawdopodobnie w 
sprawach ekonomicznych bę­
dą częściowo naśladowali 
zimną wydajność Ulbrichta i 
częściowo łagodną decentrali­
zacje Kadara.

Ale powodzenie ich prób 
nie jest bynajmniej pewne. 
Trudności ekonomiczne Pol­
ski są bardzo wielkie po la­
tach złej komunistycznej go­
spodarki, kraj jest zmęczony, 
ludzie zniechęceni i cyniczni. 
Trzeba będzie zrobić niemało, 
aby kraj ruszył z miejsca. 
Wiele zależeć będzie od 
Związku Sowieckiego, który 
przez długie lata wysyłał pol­
ską gospodarkę.

Nie wiadomo czy teraz ze- 
chce okazać jej skuteczną po­
moc. Mógłby także pomóc 
Ulbricht, ale on będzie żądał 
ściśle określonej ceny: zwol­

nienia tempa pojednania Pol­
ski z NRF.

Zdaniem Brzezińskiego 
wojsko polskie po raz pierw­
szy od 25 lat weszło do poli­
tyki reżymu, co wyraziło się 
przyjęciem do politbiura ge­
nerała Jaruzelskiego. W od­
różnieniu od Rosjanina Ro­
kossowskiego i archite k t a 
Spychalskiego Jaruzelski jest 
zawodowym oficerem, a woj­
sko przeżywa obecnie okres 
narodowego rozbudzenia — 
twierdzi Brzeziński.
Szersze Znaczenie 
Rozruchów

Zdaniem autora sytuacja w 
Polsce ilustruje niepokój pa­
nujący w całej wschodniej 
Europie. Mieszkańcy tęga re­
jonu nie cierpią narzuconego 
sobie utrzymywanego przez 
Rosję systemu. Można ocze­
kiwać dalszych periodycz­
nych wybuchów a każde za­
kłócenie równowagi w Mo­
skwie lub nowy konflikt so- 
wiecko?chiński nad Amurem 
może mieć gwałtowne reper­
kusje we wsch. Europie.

Wydarzenia w Polsce — 
pisze Brzeziński — stworzyły, 
ważny i niezmiernie dla wład­
ców Kremla niebezpieczny 
precedens. Solidny komuni­
styczny reżym został obalony 
z powodu wybuchu ludowego 
oburzenia. Dowodzi to że 
system komunistyczny nie po­
trafił stworzyć skutecznego 
sposobu przeprowadzenia po­
litycznych zmian i że wobec 
nie istnienia stalinowskiego 
terroru wewnętrzne zamachy 
stanu są w nim możliwe.
To musi nasuwać Breżnie­

wowi niewesołe refleksje. Je­
śli Polacy zdołali obalić Go­
mułkę, to czyż to samo nie 
może się przytrafić Breżnie­
wowi? Strajk w Leningra­
dzie, okupacja fabryk w Gor­
ki, nagły brak żywności — i 
pokrywa może pęknąć.

W trzeciej części swego ar­
tykułu Brzeziński przypomi­
na że Zachód ma technolo­
giczne środki przemawiania 
bezpośrednio do ludności kra­
jów komunistycznych (Głos 
Ameryki, Wolna Europa, Ra­
dio Liberty).

W obecnej sytuacji, gdy 
Moskwa jest, zdaniem autora, 
jeszcze nie gotowa do szero­
kiego pojednania z Niemcami 
Zachodnimi i z Zachodem, 
Zachód powinien propagować 
tezę że pojednanie i współ- 
nraca są możliwe. Powinien 
to czynić nawet wbrew 
sztywnym postawom obec­
nych władców Rosji i państw 
satelickich.

Zdaniem Brzezińskiego Za­
chód powinien przedstawić 
Wschodowi że istnieją tylko 
dwie alternatywy: albo sze­
rokie odprężenie, albo stop­
niowa stagnacja państw ko­
munistycznych i gwałtowne 
w nich przerwy.

Dz. Polski — Londyn

Prasa Włoska o Rewolcie
Polskich Robotników

Prasa włoska poświęciła nie- 
miernie wiele miejsca 
i uwagi krwawym rozruchom 
w Polsce, w grudniu ubiegłe­
go roku. Jeden z czołowych 
dzienników włoskich “Osser- 
vatore della Domenica” przy­
niósł przed kilku dniami arty­
kuł znanego włosikiego dzia­
łacza społecznego i polityczne­
go, prof. Alessandrini, na mar­
ginesie buntu polskich mas 
pracujących, brutalnie stłu­
mionego przez komunistyczny 
reżym warszawski:

“Jak zwykle w takich ra­
zach”, pisze prof. Alessandrini, 
“komuniści skoncent r o w a 1 i 
winy i błędy partii komunis­
tycznej i systemu na człowie­
ku. Kozłem ofiarnym jest tym 
razem Gomułka. Myśl nasza 
biegnie mimowolnie do syste­
mów Cezara Borgia, tak po­
dziwianych przez Macchiavel- 
lego. Na placu zaś zostają dzie­
siątki czy setki zabitych i ran­
nych robotników. Ale to nie 
system jest winien, tylko — 
“nieudolni ludzie” — oto nor­
malna teza komunistów - nie­
udolni ludzie, którzy wypa­
czają i hamują rozwój “socja­
lizmu”. — Prawdą natomiast 
jest, że ten idealny socjalizm

nigdzie dotąd w życie nie 
wszedł i pozostaje aspiracją i 
abstrakcją. Ten “socjalizm, na 
który patrzymyy jest nieudol­
nym kapitalizmem państwo­
wym, domeną “technokratów” 
i “managerów”. W specjalnie 
lepszym wydaniu rozwija się 
on i po tej stronie żelaznej 
kurtyny.

Rewolta robotników pol­
skich była wywołana nieludz­
ką podwyżką kosztów co­
dziennego życia. Była natural­
ną reakcją narodu, który w 
całej swej historii dawał do­
wody niezniszczalnego instyn­
ktu życiowego, którego żadna 
próba nie potrafiła złamać 
czy zdusić.

Jedyną naukę, jaką można 
wyciągnąć z tych tragicznych 
wypadków jest raz jeszcze. — 
człowieka nie można ująć w 
ciasne kleszcze “niezawodo- 
ciasne kleszcze “niezawod­
nych praw pseudo-ekonomicz- 
nych.
Bo w ogóle człowiek nie ist­
nieje dla ekonomii ale ekono­
mia dla człowieka. Gdy się o 
tym zapomina, historia w spo­
sób okrutny przypomina rze­
czywistość.”

U. S. A
Centralne Biuro Spisu Lud­

ności jeszcze ciągle przedzie­
ra się przez zwały arkuszów 
spisowych pojemności 80 wa­
gonów towarowych. Pomimo 
iż nie wszystkie rezultaty 
spisu zostały w pełni obliczo­
ne, szereg ciekawych danych 
statystycznych już się zaczyna 
krystalizować. I tak:

1) budownictwo nowych 
domów wzrasta wprawdzie 
szybciej niż przyrost ludności, 
ale zapotrzebowanie na domy 
mimo to powiększa się, ponie-

. - 1970
waż więcej ludzi w starszym 
wieku nie wyzbywa się swo­
ich domów, a z drugiej strony 
coraz więcej młodych ludzi 
opuszcza domy rodzinne 
wcześniej;

2) ruch ludnościowy wyda- 
je się być o wiele większy z 
miast do miast, niż ze wsi do 
miast,

3) przeciętny wiek ludności 
w 1970 jest nie 25 jak począt­
kowo przypuszczano, ale bli­
żej granicy 28-29 lat.
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E. Siwik 542, R.

Geo.-Dot’s with

567,

488,

Sztuka Długiego Życia
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496,
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UCLA, of course, with an­
other powerhouse built 
around two of the nation’s 
best in Sid Wicks and Cur­
tis Bowe, dominates the card. 
The Bruins are bidding for 
their fifth successive national 
crown, their seventh in the 
last eight years. Cincinnati 
captured the NCAA in 1961

Podnosimy głowę w takich spra­
wach, jak lepsze mieszkania, jak 
zatrudnienie, jak urządzenia wy­
poczynkowe i t.p. Jako wyborcy 
stajemy się przedmiotem uwagi 
polityków. Wiedzą oni, że obywa­
tele w wieku powyżej 55 lat re-

Piotrowski 
Kelly 489, 
Piotrowski

podtrzy- 
ruch na

EVERGREEN: H. Skybal 557, 
W. Piotrowski 489, T. Hoffman 
622, Mozdzierz 534, E. Banka 495.

959 970 
FEDERAL: F.

960—2999
G. Kubin

975 962—2985
961 972—2934

prezentują około 1/3 ogółu wy­
borców. Wiadomo ze statystyki, że 
około 96 procent tych obywateli 
jest zareejstrowanych w swych 
okręgach wyborczychi podczas gdy 
zaledwie około połowa młodszych 
wyborców głosuje, ze starszych 
głosuje przeszło 2/3. Były Sekre­
tarz Zdrowia dr Cohen stwierdził: 
“Starsi obywatele przeważnie gło­
sują, młodzi ludzie wzniecają nie­
pokoje i wrzawę, ale nie głosują”.

Gdyby 20 milionów emerytów 
głosowało solidarnie, mogliby wy­
bierać najlepiej odpowiadających 
im kandydatów, tych mianowicie, 
którzy w Kongresie, w reprezen­
tacjach stanowych i miejskich 
czuwaliby nad dobrem starszych 
obywateli. Porozumienie w tych 
sprawach należy do organizacji, 
skupiających emerytów.

Tickets for the Jan. 22 dou­
ble bill are on sale at the 
Stadium, as well as the three 
remaining program, as fol­
lows:

995—2831 
966—2895 
Sarkowicz 

W. Dybała 
H. Garant

ski 590.
GALLERY BAR: W. Marzec 

524, S. Marzec 493, S. Magiera 520.

ALERT STEC, director and 
secretary - treasurer of the 
First Federal Savings and 
Lean Asn. of East Chicago, 
Ind., is listed in the 12th edi­
tion of ‘‘Who’s Who in the 
Midwest and Central Cana­
da”.

929—2877 
915—2782 

C. Nawro-

Detroit (UPI) — The De­
troit Red Wings announced 
Sunday the official appoint­
ment of ex-National Hockey 
League defenseman Doug 
Barkley as their new coach.

Barkley takes over for Ned 
Harkness, who was named 
the Wings’ general manager 
Friday after Sid Abel re­
signed from that post.

Barkley, a star defenseman 
for the Red Wings before 
losing an eye in a tragic ac­
cident, had been coaching 
Detroit’s Fort Worth farm 
in the Central League. When 
Abel resigned and Harkness 
was named GM, Barkley was 
appointed interim coach.

In another decision Mon­
day, the Supreme Court re­
fused to review baseball’s 
exemption from anti-trust 
legislation, virtually killing 
the suit of ex-A m e r i c a n 
League umpires Al Salerno 
and Bill Valentine, who 
claimed they were fired in 
1968 for trying to organize 
an umpire’s union.

Basketball royalty, topped 
by mighty UCLA, sweens in­
to Chicago Stadium Friday 
night, Jan. 22, for the sceond 
of the season’s five college 
doubleheaders sponsored by 
Loyola University.

The “college cage card of 
champions” pairs Johnny 
Wooden’s unbeaten defending 
national champions against 
the host Ramblers in the 7:30 
first game and Iowa with 
Cincinnati in the nightcap.

This roundup of team tal­
ent brings in three teams 
that have shared nine of the 
past ten NCAA champion­
ships and, in Iowa, the win­
ner of last season’s Big Ten 
championship with 14 succes­
sive conference victories.

W naszym życiu społecznym po­
jawia się nowy czynnik, nowa siła, 
reprezentowana przez tych, którzy 
mają powyżej 55 lat. Osiągnęliśmy 
— pisze miesięcznik z “Harvest 
Years” — dostateczny wpływ, by 
decydować o sprawach politycz­
nych i społecznych.

Z naszej siły zdają sobie również 
sprawę przemysłowcy i kupcy, 
tworzymy bowiem jeden z najpo­
tężniejszych czynników konsump­
cyjnych w Ameryce, wydając 
rocznie ponad $45 bilionów.

MAZOWSZE, famed Polish 
song arid dance ensemble, is 
scheduled to appear in the ■ 
Boston, Mass. Symphony Hall 
on March. 17-18, 1971,

POLISH LANGUAGE 
CLASSES are being offered 
for the first time in Dearborn 
Mioh. Mrs. Nina Oldakowski, 
a qualified and competent 
instructor, teaches the classes 
at St. Barbara's School, Cal- 
roun near Colson.

“SLAVIC MATINEE”, a 
concert held in Gary, Ind., 
recently featured an interest­
ing combination of talents. 
Participating in the event 
presented by FELIX SADO- 
SKI of Chicago, were members 
of the Gay Symphony Or­
chestra and the Millennium 
Chorus under the direction 
cf Rev. Bernard Ciesielski, 
the modem side, Stanley Wy- 
szomirski’s original composi­
tion of “Dancing Village” was 
premiered.

and 1962, Loyola in 1963 stop­
ping Cincy in the 
UCLA every year 
the excention of
Texas Western 
with the honors.

Bob 
with 
Federal Savings and Loan 
found Tom’s Liquors a 
tartar as they edged them

R-K TAP: J. Marek 557, S. 
kiewicz 495, L.
Oakes 483, M.

Jan. 29: Illinois vs. South­
ern California; Loyola vs. 
Marquette.

Jan. 30: Illinois vs. Notre 
Dame; Loyola vs. Southern 
California.

Feb. 13: Loyola vs. Wichi­
ta State; Jacksonville, 1970 
national runnerup, vs Brad­
ley.

The Stadium shows will 
have a telling effect on the 
1971 national title pursuit. 
Polls this past week had 
UCLA, Marquette and South­
ern California, all unbeaten, 
running on-two-three in that 
order, follbwed closely by 
Notre Dame and Jackson­
ville.

DR. STANLEY R. GRUD­
ZIEŃ, is the new president of 
the medical staff at Walter 
Memorial Hospital of Chica­
go. This is Dr. Grudzien’s 
second term as president, 
having served previously in 
1957.

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
pierwszej żony, Marii. Sien­
kiewicz znał go długo i do­
brze, gdyż pod okiem teściów 
wychowywały się wcześnie 
osierocone przez matkę dzieci 
pisarza.

Szetkiewicz przebywał na 
zesłaniu w Rosji w latach 
1863-6 sam, po czym pozwo­
lono żonie i córkom na za­
mieszkanie z nim w Riazaniu.

Z okresu samotności docho­
wało się kilkadziesiąt “zagło- 
bowych” listów, pełnych fa- 
cecyj i powiedzonek, jakby 
wyjętych z ust Zagłoby. Np. 
“Gawron ze mnie wielkiej rę­
ki”, “Już jestem in grando 
chomonto’’ (to znaczy w od­
świętnym ubraniu), — racji 
opalania się: “nie ‘ używam 
nawet liścia figowego i leżę 
sobie, karząc muchy zą cie­
kawość”, — o znajomej, któ­
ra urodziła dziecko: “Czy sy­
neczka, czy samiczkę miała?”, 
— Ufa — “paskudneńkie mia­
sto”, “Co tylko podali mi na 
kolację sześć jaj na twardo 
gotowanych, a zjadłem tylko 
cztery” (miało to znaczyć 
brak apetytu), “czas wydaje 
mi się tak długim, jak popas 
w niewygodnej karczmie” 
i tp.

Sliz’s Foods served 
dessert as they toppled the league 
leading Krupa’s Tavern for a dou­
ble spill and the series to create 
havoc in Council 139 PNA Bowl­
ing activities at Archer Kedzie 
Lanes last Friday night. Ray Przy- 
zycki was tops with 210-574 for 
Sliz’s while Don Wojcik displayed 
midseason form with 210-572 for 
Krupa’s.

Wheels SAC entered the title 
fight as they swept the works 
from Lesh’s Jolly Rogers. Fred 
Michoń continued to pace the 
Wheels with 200-554 and J. Miel­
nicki was best oarman for the 
floundering Lesh’s with 451. What 
gives—men?

Dr. Ray Błażewicz displayed 
their stamina with a split in points 
with our defending champions, 
Fara Insurance. After dropping 
the opening game by a big margin 
the Optometrists rallied to take

L. Pts.
21
22 %
23
23
24 Vs
25
25
26
27
38

tym objawów przedwczesnego 
starzenia się u młodzieży. Zwra­
cają oni uwagę, iż u młodych lu­
dzi występują dziś symptomy, 
dawniej stwierdzane tylko u lu­
dzi starych. Istnieje nawet podej­
rzenie, że krańcowy wyraz otę­
pienia, zauważalny u “hippiesów”, 
może mieć związek z procesem 
przedwczesnego starzenia się.

979 969
886 981

WAGON:
Sheckler 420, T. Ze- 
Hungerford 489, C.

CARNIVAL:
Majesty 568, L. Asbury 503, J. Si­
korski 489, J. Brzank 505.

TOWER LOUNGE: D. Zelasko 
498, B. Ceglarski 560, B. Paten- 
aude 502, S. Hujar 535, S. Kawa 
589.

CLUB TRIO: E. Sobotka 509, E. 
Pieniążek 554, W. Wojtowicz 548, 
R. Jaros 471, V. Pieniążek 535.

Doug Earkley
Wings’ Coach

Benjamin Franklin- 
Statesman, Scientist 

And Philosopher
On January 17, 1706—265 

years ago—Benjamin Frank­
lin was born in Boston, Mass­
achusetts. The 15th of seven­
teen children, and the tenth 
son, Franklin was intended 
for the ministry, but his fam­
ily could not afford the ex­
pense of giving him the nec- 
esary education. At the age 
of ten he left school to help 
his father in a candle and 
soap shop. Though Franklin 
had to depend on his own 
reading for the rest of his 
education, his accomplish­
ments are so numerous that 
they make him one of the 
outstanding men of Ameri­
can history. He became a 
successful publisher, started 
the first public library in the 
United States, invented a fa- 
mous stove, and experi­
mented with electricity. He 
was on the committee that 
drafted the Declaration of 
Independence and was a 
member of the Constitution­
al Convention. He helped ob­
tain assistance from France 
for the embattled American 
colonies. Franklin was prob­
ably famous in more fields 
than any other American. He 
died in Philadelphia on April 
17, 1790, at the age of 84 
years.

Z Social Security
Federalny sąd okręgowy o- 

rzekł, że samo opłacanie podatków 
na Social Security przez osobę 
“self-employed” nie daje prawa 
dio żądania benefitów, jeżeli dana 
osoba nie potrafi udowodnić, że 
zarabiała sumę, od której płaciła 
podatki. W tym wypadku są za­
twierdził decyzję Social Security, 
odmawiającą wypłaty benefitów 
właścicielce szwalni, która nie mo­
gła udowodnić, iż zarabiała sumę, 
od której miała być obliczona 
emerytura.

Skończyła się epoka sensacyj­
nych doniesień o kuracjach - od­
mładzających; zastąpiły ją poważ­
ne badania naukowe nad proble­
mami starości, zapobięganiem jej, 
nad przyczynami przedwczesnego 
starzenia się i przedłużeniem wie­
ku dojrzałego. Dorobek, jak-; nau­
ka osiągnęła z tej dziedziny, obec­
nie umożliwia już człowiekowi 
“zarabianie” od najmłodszych lat 
długie i zdrowe życie.

Gerontolodzy podzielili życie 
ludzkie na cztery etapy, których 
granice wyznaczają biologiczne i 
biochemiczne zmiany, zachodzące 
w organizmie człowieka. Według 
tego podziału, młodość kończy się, 
kiedy stuka czterdziestka. Potem 
zaczyna się wiek średni, trwający 
do 69 lat, a dalej — wiek starczy 
do 80 lat, i wreszcie długowiecz­
ność, Starzejemy się już od uro­
dzenia, bo starzenie się jest funk­
cją czasu. Ale jak się zestarzeje­
my i czy nastąpi to w gra nich 
czasu, przyjętych przez uczonych, 
zależy od nas samych. Każdy pra­
cuje na swoją starość już w mło­
dości.

W oiągu całego życia człowieka 
działa na niego wiele tzw. stres- 
sów, które pozostawiają w orga­
nizmie trwałe ślady, uszkadzając 
nieodwracalnie jego komórki i 
tkanki. Im więcej tych śladów 
nawarstwi się w młodości, tym 
starość będzie gorsza — mówi dr 
Bernard Bielecki, kierownik po­
radni gerontologicznej w Warsza­
wie. Istnieje szereg szkodliwych 
czynników, jakby owierających 

proces przedwczesnego starzenia 
się. Tym czynnikom należy prze­
ciwdziałać już wtedy, kiedy da­
leko nam jeszcze do 30 lat.

Należy więc ograniczyć do mi­
nimum przebywanie w atmosferze 
wszelkich środków toksyjnych i 
spożywania ich nawet w postaci 
leków. Wszystkie trucizny u- 
szkadzają komórki mózgowe w 
sposób nagły lub powolny, a peł­
na regeneracja komórek mózgo­
wych jest niemożliwa. Dlatego nie 
należy przebywać w zadymionym 
pokoju, ani pracować w pomie­
szczeniach o złej wentylacji.

Trucizny są bardziej1 szkodliwe 
dla młodego organizmu, mniej od- 

- pornego. Dwa papierosy dla or- 
1 ganizmu nieprzyzwyczajonego 
znaczą tyle, co przeszło 20 sztuk 
dla wytrawnego palacza. To samo 
dotyczy alkoholu, który ^wywołuje 
zmiany w pewnych częściach 
mózgu. Mniej szkodliwe jest 
spożycie kieliszka wódki 2 lub 3 
razy w tygodniu, aniżeli komplet­
ne upicie się raz w miesiącu. 
Opilstwo wybitnie przybliża sta­
rość.

Konflikty odbijają się na orga­
nizmie człowieka bez względu na 
wiek. Trudno jest znaleźć receptę 
na unikanie konfliktów, ale moż­
na się starać o jak najszybsze za­
żegnanie sytuacji konfliktowych, 

j kierując swą uwagę na inne dzie- 
j dżiny. Bezpośrednio po rodzinnej 
I awanturze dobrze jest wyjść na 
I spacer, czy do kina, lub zacząć 

zamiast 
przebieg

PEASANTS CORNERS: R. Ar- 
nevis 465, N. Becker 295, F. 
helm 409, N. Vanderpluym 
E. Dennis 416.

RETURN TAP: Zbylut
Sass 451, Jaros® 470, Kruszewski 
503, Bloom 525.

JET CLUB: C. Sydor 463, K. 
Zech 462, J. Rzewnicki 459, F.

Mar-
Sitklewicz 431, W. 
Filmonczyk 506.

AU Has 
Green Light

To Fight

czytać debrą książkę, 
wciąż rozpamiętywać 
konfliktu.

Dalszym czynnikiem, 
mująeym młodość jest
świeżym powietrzu, połączony z 
właściwym odżywianiem się. Nad­
mierne odżywianie powoduje, że 
w komórkach gromadzą się tzw. 
złogi, “za‘miecające” je i zmniej­
szające ich żywotność. Każda oty­
łość w młodym wieku jest niebez­
pieczna dla lat następnych.

Gdyby ludzie przeciwdziałali 
szkodliwym czynnikom i stosowa­
li się do zaleceń współczesnej me­
dycyny, mieliby zdrowszą starość. 
Tymczasem lekarze rejestrują co­
raz więcej zawałów serca i miaż­
dżycy nawet u ludzi bardzo mło­
dych, już przed 30 rokiem życia. 
Gerontolodzy doszukują się w

Lounge to stop 4111 
double win and the 
Pawlowski led the 

492.

Sliz’s Takes Series From Krupa’s 
In Council 139 PNA Bowling League

CINCY’S: Sarillo 503, Nega 517,
996 973—2949 Sikorski 517, Ciura 602, Witkow-

Odnaleziono 
50 Obrazów 

Bolesława Cybisa
Warszawa — Pewną sen­

sacją w świecie sztuki jest 
przypadkowe odkrycie 50 o- 
brazów znanego malarza okre­
su międzywojennego Bolesła­
wa Cybisa, działającego w po­
pularnej grupie lat trzydzie­
stych — “Bractwa św. Łuka­
sza”. W trakcie przygotowań 
do otwarcia w Toruniu wy­
stawy -plastycznej poświęco­
nej m.in. twórczości Cybisa 
okazało się, że w krajowych 
muzeach znajduje się tylko 10 
obrazów tego malarza. Pra­
cownik Toruńskiego Muzeum 
Okręgowego mgr Andrzej 
Ściepuro w trakcie poszuki­
wań w zbiorach prywatnych 
zetknął się z prezesem wspo­
mnianego bractwa prof. Janem 
Zamojskim, który wskazał 
podwarszawski dom gdzie 
mieszkał Cybis. W budynku 
tym gdrtie mieszka obecnie 
rodzina Cybisa, znaleziono 50 
dotychczas nieznanych obra­
zów tego malarza, o których 
nie wiedzieli nawet obecni 
gospodarze domu.

the final two games and dropped 
the series in a close battle. J. 
Cronin was the big gun for the 
Optometrists with 541 while J. 
Matayka had a rare night with 
234-606 for Fara Insurance.

Tom Kotlarski’s 211-522 paced
Club Mono 
Club for a 
series, 
losers

2nd 
Assn, 
tough
for a pair of games and a split in 
points. H. Garant starred for the 
Bankers with 206-582 and Tom 
Piotrowski found the strike zone 
for a neat 200-546 for Tom’s,

Chuck’s Wagon made a strong 
bid to escape the cellar as they 
dumped Geo.-Dots Lounge for a 
pair of games and the series. C. 
Burger showed the way for 
Chuck’s with 518 while C. Rzeszut 
held the fort for 
491.
Sliz’s ...........1048
Krupa’s  1001

SLIZ’S: L. Sury 559, M. Jania 
518, L. Stepek 470, E. Jania 
R. Przyzycki 574.

KRUPA’S: R. Iwanowski 
N. Bukowski 491, D. Meyer
D. Wojcik 572, J. Swinock 521. 
Wheels .........989 1017 943—2949
Lesh’s _____ 875 900 855—2630

WHEELS: R. Tokarz 516, A. 
Michoń 509, D. Garcia 528, A. 
Ktnak 551, F. Michoń 554.

LES’S: F. Podolski 440, R. Po­
lega 415, J. Mielnicki 451, R. Tap- ] Hradnansky 472, J. Cchlieben 523. 
scott 426, J. Quinn 451.
Blazewicz .... 977
Fara Ins.......1057 982

DR. BLAZEWICZ:
483, D. Kutz 537, E. Janachowski 
535, A.. Cyze 469, J. Cronin 541.

FARA INS.: R. Dahlberg 541,
J. Matayka 606, A. Mientus 510, 
J. Kwiatkowski 535, C. Walong 
503.
Club Mono 995 1001 869—2865 
4111 Club 908 942 938—2788

CLUB MONO: T. Kotlarski 522,
F. Siwiec 519, A. Tarsa 489, R. 
Tarsa 494, J. Ponczak 517.

4111 CLUB: J. Oaks 443, R. 
Brady 441, W. Mace 483, R. Paw­
lowski 492, K. Klumb 434. 
2nd Federal 987 849 
Tom’s

2ND
473, S. Cosino Sr. 458,
520, C. Przybysz 444,
582.
TOM’S LIQUORS: R. 
412, J. Judge 523, G. 
T. Piotrowski 546, P.
484.
Chuck’s ....
Geo.-Dot’s

CHUCK’S 
cki 544, A. 
big 433, J. 
Burger 518.

GEO.-DOT’S: J. Brniak 468, S. 
Wojtowicz 468, L. Kucera 460, A. 
Stampanato 484, C. Rzeszut 491.

Muhammad Ali heads 
Miami Wednesday to start 
training for his March 
heavyweight championship 
showdown against Joe Fra­
zier after being given a 
green light by the Supreme 
Court.

The Court said Monday it 
would hear arguments, prob­
ably in April, on Ali’s claim 
that he was a conscientious 
objector when he refused in­
duction into the Army 3(Ą 
years ago. The decision 
cleared the way for the 
championship bout.

“I’m relieved”, said Ali. 
“Now I can concentrate on 
the fight. I am happy, very 
happy that the Supreme 
Court has agreed to hear the 
case and eliminate any prob­
lem with the fight. Now I am 
going to show who the real 
champion of the world is”.

Ali refused induction into 
the Army April 28, 1967 and 
was subsequently indicted 
and convicted one month 
later. On June 20, 1967, U.S. 
District Court Judge Joe Ing­
raham imposed a $10,000 fine 
and five-year prison sentence 
on the boxer.

Ali was stripped of his ti­
tle by most boxing commis­
sions and also lost his license. 
He was freed on $5,000 bond 
while his lawyers threaded 
the tedious paths of appeal, 
rehearing and appeal again. 
He was not allowed to fight 
again until last October.

Edwin T. Kolski
Bowling League

STANDINGS 
W.

Tower Lounge ... 30
Clncy’s Chicken ...28%
Club Trio .............. 28
Carnival Snack ...28
R-K Tap ................26%
Return Tap ........... 26
Evergreen Bowl ....26
Gallery Bar ........ 25
Jet Club 24
Peasants Corners 13

Kącik 
Siwych Włosów 

Redaguje A. M. NECHAY
Informacje dla

Starszych Wiekiem Czytelników

STANDINGS
Pts. W. L.

Krupa’s Tavern 43% 34% 19%
Dr. Blazewicz 42 31% 22%
Wheels S.A.C...... 41 30 24
Fara Insurance . . 40 30 24
Sliz’s Foods ....... .39% 30% 23%
Club Mono ....... 39 29 25
2nd Federal ....... 39 28% 25%
Geo.-Dot’s ......... .37 28 26
Lesh’s Lounge ... . 34 25 29
Tom’s Liquors .. 30 22 32
4111 Club 24 19 35
Chuck’s Wagon 23 17 37

DZIAŁ
KOBIET

Coco Chanel — Królowa Mody

COCO CHANEL w wieku 84 
lat, 3 lata przed śmiercią.

Coco w 1941 roku.

26-go stycznia, odbędzie się 
w Paryżu doroczny pokaz 
wiosennych modeli Coco Cha­
nel, dla publiczności i prasy. 
Tym razem, na pokazie który 
zazwyczaj ściąga elitę parys­
ką i gości z całego świata, za­
braknie głównej osoby, królo­
wej, która z wdziękiem i god­
nością, przez długie lat 60 
nosiła swoją koronę w kapry­
śnym i zmiennym świecie mo­
dy. Gebrielle Bonheur Chanel 
zmarła ubiegłej niedzieli w 
Paryżu. Mimo sędziwego wie­
ku, 87 lat, zgon znakomitej 
projektantki był niespodzian­
ką dla bliższego otoczenia i — 
ciosem dla milionów jej wiel­
bicieli. Do ostatniej chwili 
Chanel pracowała wykańcza­
jąc modele do wiosennego po­
kazu.

Gabrielle stracPa rodzi­
ców gdy miała zaledwie 6 lat. 
Wychowywały ją dwie ciotki 
na farmie, zaprawiając 
dziewczynkę do pracy i wsta­
wania o świcie. Z farmy wy­
niosła przezwisko “Coco”, pod 
którym znana była w całym 
świecie i — nienawiść do bie­
dy, która jej zdaniem oznacza 
niewolę dla każdego człowie­
ka. “Pieniądze dają wolność” 
mówiła Chanel. Miała lat 16 
gdy pewna Paryżanka, zwie­
dzająca okolicę, zachwycona 
zgrabną, oryginalną i nie­
przeciętnie inteligentn ą 
dziewczynką zabrała ją do Pa­
ryża. Po kilku latach pracy w 
różnych firmach modniar- 
skich, Gabrielle otworzyła — 
sklep z kapeluszami, wywołu­
jąc sensację nowym stylem, 
a jej berety i budki (p'11-box) 
przetrwały po dzień dzisiej­
szy. Był to początek drogi do 
sukcesu największej emancy­
pantki mody kobiecej, której 
dewizą było: każdy strój jest 
elegancki tylko wówczas, je­
żeli jest wygodny. Chanel była 
pierwszą, która “wyzwoliła” 
kobiety z gorsetów, nadając 
sylwetce kobiecej naturalny 
wygląd i wdzięk; — pierwszą 
która wprowadziła na arenę 
mody pulowery, swetry, pli­
sowane spódnice, wygodne — 
sportowe płaszcze, tzw. ko­
szulowe suknie “szmizjerki”. 
Jej ideą były krótkie suknie 
— sensacja iat 30-tych, naj­
większym jednak sukcesem, 
był model kostiumu — zgrab­
na, zaledwie okrywająca kola­
na spódniczka i żakiet bez koł­
nierza. Kostium ten, nod na­
zwą “Chanel” modnv jest dziś 
tak samo jak przed 30 laty i 
stanowi nieodzowną cześć 
garderoby każdej eleganckiej 
kobiety.

Chanel była pierwszą, któ­
ra nie wahała s-ię wprowadzić 
do świata mody sztuczne fu­
tra i sztuczną bizuteri'1. Jej 
kreacja mA m. in. rira 
sukienka - “l ’tt!e bbek dress” 
a w 1930 roku — 40 lat temu 
. . . pierwsze snodnie dla ko­
biet i strojne piżamy, noszone 
na mniej oficjalnych przyję­
ciach i letniskach. Zmiany, 
zachodzące w świecie mody 
nie miały wpływu na Coco 
Chanel; styl, długość, zosta­
wały bez zmian i cieszyły się 
zawsze powodzeniem. Zmie­

niały się materiały, dodatki, 
pozostawał klasyczny kostium 
sportowe płaszcze, eleganckie, 
niezbyt szokująco dekoltowa- 
ne suknie.

Chanel była prawdziwą e- 
mancypantką mody, lecz e- 
mancypację tę cechował szyk, 
jej stroje odznaczały się — 
skromnością i elegancją, była 
zresztą najbardziej kopiowa­
ną ze wszystkich projektan­
tów świata. W przeciwieńst­
wie do innych, zazdrośnie u- 
krywających swe modele, — 
Chanel cieszyła się gdy ją ko­
piowano. Dla niej był to naj­
lepszy wskaźnik sukcesu. Nie 
rysowała nigdy, improwizo­
wała na manekinie lub model­
ce, upinając materiał. Sama 
nie umiała szyć, ale każdy mo­
del jaki wyszedł z jej pracow­
ni, był wyłącznym pomysłem 
właścicielki. Była zdecydowa­
nym wrogiem tak mini jak 
maxi, i znowu odniosła zwy­
cięstwo, gdyż popularna dłu­
gość “Chanel” jest obecnie 
modna w Paryżu bardziej niż 
kiedykolwiek.

Znana z ciętego dowcipu, 
nazywała mini “wystawą mię­
sa” (An exhibition of meat). 
Emancypantka w dziedzinie 
medy, właścicielka olbrzymiej 
fortuny jaką zawdzięczała 
swoim pomysłom i swojej 
pracy, nie była jednak femi­
nistką, żądającą równych 
praw z mężczyzną. Kobieta — 
mówiła Chanel — jest stwo­
rzona na to aby kochać i być 
kochaną . . .

W życiu znakomitej projek­
tantki było wiele romansów, 
nie chciała jednak poślubić 
żadnego ze swych adoratorów 
i nigdy nie wyszła zamąż. Na 
propozycję księcia Westm'n- 
steru odpowiedziała: “Anglia 
posiada wielu książąt, lecz 
świat ma tylko jedną Coco 
Chanel”.

Spostrzegawcza, dowcipna, 
utalentowana, pisywała swe­
go czasu w pismach francus­
kich, a jej artykuły i powie­
dzonka ukazywały się w tłu­
maczeniu w kilku periody­
kach amerykańskich.

Ciekawe było zdanie Chanel 
o Jacqueline Onassis, która 
oddawna znajduje się na liś­
cie jednej z “najelegantszych 
kobiet świata”: — posiada o- 
na — mówiła Chanel — fatal­
ny gust i jest odnowiedzia1 na 
za rozpowszechnianie tej swo­
jej nieumiejętności doboru od­
powiednich strojów w Ame­
ryce . . . ” .

Królowa mody odeszła . . . 
Pozostał po niej klasvczny 
kosfum i perfumy “Chanel 
Nr. 5”, które jeszcze bardziej 
utrwaliły jej sławę. Były tak­
że inne: Chanel Nr. 19, 22, 
piątka jednak górowała, była 
to m. in. szczęśliwa liczba 
projektantki.

Moda przechodzi ewolucje 
i. .. rewolucje. Cofa się, idzie 
naprzód, zatrzymuje w miej­
scu. Ale wpływ Coco Chanel, 
jej styl pozostanie z nami dłu­
go, gdyż jest synonimem ele­
gancji i szyku, estetyki i wy­
gody. Przede wszystkim zaś— 
synonimem kobiecości.

Równouprawnienie 

w Prasie
Washington, (UPI) - Kra­

jowy Klub Kobiet — przed­
stawicielek prasy (The Wo­
men National Press Club) — 
przełamał 50-letnią tradycję 
głosując za przyjęciem męż­
czyzn do klubu.

Poprawka do konstytucji 
Klubu przeszła 104 głosami i 
będzie prawomocna po unly- 
wie 30 dni. Jednocześnie K’ub 
prasowy do którego należą 
wyłączrie mężczyźni, rozoo1- 
czął debaty nad ewentualnym 
przyjęciem do klubu kobiet.

Debaty odbywają się przy 
drzwiach zamkniętych, z uwa­
gi, jak zaznaczono, na “zbyt 
drażliwy temat”.

Klub poprzednio odrzucił 
propozycję przyj m o w a n ’ a 
członków' płci odmiennej. Pra­
sowy Klub kobiet natomiast 
jak donoszą korespondenci, 
zarzucony został aplikacjami, 
mężczyzn.

Szyn’-a będzie soczysta, gdy 
po ugotowaniu zanurzy się ją. 
Zaraz w zimnej wodzie, która 
szynkę z wierzchu ostudzi, a 
przez to soki w niej zatrzyma.

• * •

Czysty olejek miętowy (nie 
esencja miętowa) pomaga w 
lżejszych wypadkach odmro­
żenia rąk.
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Dzieci Rozpoznały Przestępcę

Humor

(14,15)

został 
czwo- 
przez 
dzieci 
pobił,

Tow. Króla Piasta Grupa 413 
ZNP, uprasza członków o przyby­
cie na instalacyjne posiedzenie w 

WIETNAM — Łódź zaopatrzeniowa, na której pokładzie znajdowało się około 100 55-ga- 
lonowych pojemników z benzyną została zniszczona przez oddziały komunistów na rzece 
Mekong. Benzynę usiłowano dostarczyć do stolicy Kambodży Phnom Penh, gdzie wy­
stępuje drastyczny brak paliwa dla potrzeb wojskowych.

Klub Iwanicz Zdrój zawiadamia 
członków i członkinie, że posie-' 
dzenlie roczne odbędzie się w so­
botę, 16-go stycznia pnr. 5431 N. 
Nagle Ave., o godzinie 5:30 wie­
czorem. Ważne sprawy są do za­
łatwienia, zarazem odbędzie się 
przySiężenie nowego zarządu na 
rok 1971. Po posiedzeniu będzie 
podana kolacja. Zapraszamy wszy­
stkich klubowców o przybycie na 
to posiedzenie i prosimy Iwoniczan 
o zapisywanie się do naszego gro­
na. — Aleksander Kielar, prezes; 
Julianna Kandefer, sekr. prot.

niedzielę, 17 stycznia, o godzinie
2-ej po południu w sali św. Jadwi­
gi w rej. Lyndale i Hoyne ul. — 
Józef Larek, prezes; And. Uryasz, 
sekr. prot.

Polska Narodowa Spójnia, Od­
dział 296 odbędzie swe roczne po­
siedzenie w niedzielę 17-go stycz­
nia w sali parafii ŚŚ. Cyryla i Me­
todego, 5744 W. Diversey Ave., o 
godzinie 1:30 po południu.

Są ważne sprawy do załatwie­
nia i wybranie nowego zarządu. 
Przekąska będzie podana. — Jan 
Pietras, prezes; Stanisław Twar- 
dzik, sekr. prot.

Grupa 850 ZNP w Jefferson Park 
odbędzie w niedzielę, dnia 17-go 
stycznia, o godz. 2-ej po południu 
swe miesięczne posiedzenie, połą­
czone z instalacją nowego zarzą­
du. Prosimy członkinie i członków 
o liczne przybycie.

Za Zarząd: Stan. Surówka, pre­
zes.

PODWÓJNA KATASTROFA — Niemiecki frachtowiec wpadł na wrak panamskiego 
tankowca Texaco Caribbean na Kanale Angielskim. W wyniku katastrofy frachtowiec 
zatonął w przeciągu dwóch minut. Los 34-osobowej załogi, w tym 4-ech kobiet, jest nie­
znany. Dwa dni wcześniej panamski frachtowiec pękł na pół w wyniku zderzenia z pe­
ruwiańskim statkiem towarowym. Kapitan tankowca oraz 7 członków załogi zginęło 
w katastrofie.

Tow. Miłość Ojczyzny, Gr. 1792 
ZNP zawiadamia członków i człon­
kinie, że posiedzenie instalacyjne 
odbędzie się w piątek, 15-go stycz­
nia, w sali Lo Rayne Chateau, 5925 
W. Diversey ave., o godz. 7:30 wie­
czorem. Uprasza się członkostwo o 
liczne przybycie. Na tym posiedze­
niu zostanie zaprzysiężona admi­
nistracja Tow. na 1971 rok. Rów­
nież zostanie zdane sprawozdanie 
Komisji obliczenia książek. Prosi­
my o liczny udział członków i za­
proszonych gości.

Sekr. finansowy Alex Pestrak 
odbiera podatki już przed godz. 7. 
Osoby zalegające mogą się uiścić 
na tym posiedzeniu.

Władysław Sokalski, prezes; 
Maria Ogórek, sekr. prot.

Putrament do Słonimskiego 
po zebraniu w Związku lite­
ratów, potępiających syjo­
nizm:

Tak, tak panie Antoni, 
trzeba mieć tylko jedną oj­
czyznę.

— Zgoda — mówi Słonim­
ski — ale dlaczego Egipt?

Zebranie Oddziału 
Matek Złotej Gwiazdy

Oddział Matek Złotej Gwiazdy 
przy Stanowej Kwaterze na stan 
Illinois PLAV odbędzie swoje po­
siedzenie w niedzielę, 17-go stycz­
nia, o godz. 2-ej popołudniu, w 
sali Ironsides, 1241 N. Washtenaw 
ul. Uprasza się wszystkie matki 
członkinie o przybycie na to po­
siedzenie, gdyż są ważne sprawy 
do załatwienia. Po zebraniu poda­
na zostanie kawa i ciasto.

Aniela Grudzień, prezeska; Z. 
Sarzyńska, sekr. prot.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia, prababcia nasza 
i

Robert Warmack, lat 42, 
zam. 5614 S. Ingleside, 
zidentyfikowany przez 
ro dzieći, które zostały 
niego porwane. Dwoje 
przestępca dotkliwie 
usiłując je zamordować.

9-letnia Kim Miller zezna­
ła na policji, iż w dniu wczo­
rajszym Warmack porwał ją 
na ulicy po czym zaprowadził 
do niezamieszkałego aparta­
mentu, gdzie zmusił ją do 
wejścia do ‘wypełnionej gorą­
cą wodą wanny. Zboczeniec 
następnie założył dziecku na 
głowę plastykową torbę, któ­
rą z kolei zawiązał sznurkiem.

Kim zaczęła udawać po 
pewnym czasie nieżywą, cze­
go, jak zeznała, nauczyła się 
oglądając telewizję. — Kiedy 
Warmack wyszedł z miesz­
kania dziewczyna wybiegła 
na ulicę, gdzie zatrzymała

Sztokholm 
ni uchodźca 
trudniony w 
jako czyściciel ulic Ilie Olte- 
anu, zdaje się wygrywać swą 
prowadzoną od 3 lat z wła­
dzami rumuńskimi walkę o 
zezwolenie na emigrację swe­
go syna i teściowej.

Po 10 dniach strajku gło­
dowego prowadzonego przez

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, syn mój, 
brat mój i dziadek mój, ś.p.

Niedz., 17 Stycznia
Klub im. Stefana Starzyńskiego 

odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 17 stycznia, w sali Wydz. 
Kongresu PA, pnr. 1838 W. Divi­
sion ul., na które zarząd Klubu 
zaprasza wszystkich członków i 
członkinie. Początek posiedzenia o 
zwyczajnej porze.

M. Maliszewski, prezes; C. Dzie- 
kowski, sekr.

pierwsze policyjne auto, prze­
jeżdżające obok.

Wkrótce sprawcę ujęto i 
skonfrontowano z trzema o- 
fiarami podobnego uprowa­
dzenia jakie miało miejsce w 
dniu 4-go listopada. Dzieci, 
9-letni Cortez Shields oraz je­
go 7-letnia siostra Arlesia i 
8-letnia Sharon, rozpoznały 
w Warmacku mężczyznę, któ­
ry zmusił ich do wejścia do 
samochodu po czym po dłuż­
szej jeździe pozwolił wysiąść 
z auta Cortezowi i Sharon.

Warmack wziął ich młodszą 
siostrę Arlesię do “bejsmentu” 
budynku przy 1360 E. Madi­
son Park, gdzie uderzył dziec­
ko w głowę cegłą i zostawił.

Warmack stanie przed Są­
dem Kryminalnym pod zarzu­
tem dwukrotnego uprowadze­
nia, usiłowania popełnienia 
dwóch morderstw oraz pod 
zarzutem pobicia.

(DP) — 42-let- 
rumuński, za- 
stolicy Szwecji

Olteanu na centralnej stacji 
sztokholmskiego metra amba­
sador rumuński zawiadomił 
jego żonę, że jej matka i syn 
będą mogli przyjechać do 
Sztokholmu. Następnie pani 
Olteanu rozmawiała telefoni­
cznie z matką, która potwier­
dziła że zjawił się u niej mili­
cjant rumuński z formularza­
mi do wypełnienia.

Tym niemniej Ilie Olteanu, 
który odżywia się tylko bez­
alkoholowymi napojami i pali 
papierosy, postanowił prowa­
dzić strajk głodowy dalej, aż 
do chwili przyjazdu swej teś­
ciowej i syna. Twierdzi że o- 
bietnica władz komunistycz­
nych to jeszcze nie gwaran­
cja.

Władze służb społecznych 
postanowiły zbadać na miej­
scu Olteanu przez lekarza i 
umieścić go, choćby przymu­
sowo, w szpitalu, o ile stan 
jego zdrowia okazałby się nie­
bezpieczny. Jak narazie u- 
chodźca, choć czuje się bardzo 
osłabiony i ma bóle żołądka i 
odrętwienie nóg, obstaje przy 
swym strajku i nie chce opuś­
cić stacji metra.

Bliźnięta Syjamskie 
Zostały Rozłączone
Houston, (UPI) — W szpi­

talu dziecięcym w Houston, 
w Teksasie, udało się wczoraj 
chirurgom rozłączyć bliźnięta 
syjamskie z Peru. Dzieci uro­
dziły się 4 marca 1970 roku 
w małej wiosce w Peru, 500 
mil na południe od Limy, sto­
licy Peru. Dzieci były złączo­
ne plecami i miały wspólne 
drogi moczowe i j elita. Opera­
cja trwała 6 godzin i szczęśli­
wie się udała.

Zebranie Grupy 2475 
Alliance Society

Alliance Society Grupą 2475 
ZNP odbędzie swoje mie­
sięczne posiedzenie w środę, 
dnia 20go stycznia, o godzinie 
8ej wieczorem w sali posie­
dzeń u p. Słowika, przy Mil­
waukee i Belmont Ave.

Ponieważ mamy ważne 
sprawy do załatwienia na tym 
posiedzeniu, uprasza się człon­
ków naszej Grupy o liczne 
przybycie. — Karol Bojkow- 
ski, prezes; Jan Wróblewski, 
sekr. prot.

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
z tym przemówieniem Prezy­
denta do młodzieży wczoraj w 
Nebrasce zostanie w ciągu 
miesiąca wysłane do Kongre­
su orędzie, sugerujące unifi­
kację dwóch głównych orga­
nizacji młodzieżowych, to jest 
Korpusów Pokoju, które ma­
ją swe programy w 61 kra­
jach i organizacji “Vista”, któ­
ra pracuje tylko w Ameryce, 
w stanach dotkniętych biedą 
i mało uprzemysłowionych.

W przemówieniu do studen­
tów na Uniwersytecie Nebra­
ska prez. Nixon powiedział, że 
nie może być więcej “prze­
paści między generacjami w 
Ameryce”, ponieważ przezna­
czeniem narodu nie jest “dzie­
lenie na Wasze i Nasze”, ale 
przymierze między genera- 
cjam.”i To jest jedno prze­
znaczenie.

Dotąd było za . dużó pod­
kreśleń, podziałów i różnic 
między generacjami. Było za 
wiele tendencji w generacji, 
do której ja należę, przerzuce­
nia wyłącznej winy na Waszą 
generację za rozruchy studen­
ckie w campusach’’ — powie­
dział Prezydent.

Starajmy się teraz wspól­
nymi siłami o znalezienie ta­
kich dróg, na których obo­
wiązki i ambicje jednej gene­
racji mogą być powiązane z 
wolą i doświadczeniem dru­
giej generacji tak, żeby we­
spół można było lepiej służyć 
Ameryce — powiedział prez. 
Nixon.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz i pra­
dziadek mój, ś. p.

Błażej Wozniak
Członek Tow. Św. Wojciecha
Nr. 297 ZPRK.; nagle, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 13go 
stycznia, 1971 roku, o godzinie 
12:30 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 16go stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z Opyt Funeral 
Home, pnr. 13350 So. Baltimore 
do kościoła Św. Floriana, a 
stamtąd na cmentarz św. Krzy­
ża w Calumet City na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Kunegunda, żona; Edward 
(Natalie) Wozniak w Ranne- 
mede, N. J., syn i synowa; 
Adeline (Dr. Joseph) Novak w 
Homewood, Illinois; Lorraine 
(Edward) Obrakta w Hegewish, 
Illinois; córki i zięciowie; 3 
wnucząt, 1 prawnuczka, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Opyt Funeral Home. 
Telefon: — 646-1133.

Wtorek, 19 Stycznia
Stow. Rzeżników Polskich Gru­

pa 1615 ZljP odbędzie swe insta­
lacyjne posiedzenie we wtorek, 19 
stycznia, o godz. 8 wieczorem, w 
Lo Rayne Chateau, pnr 5925 West 
Diversey Ave.

Prezes wraz z zarządem zapra­
sza wszystkich członków o liczne 
przybycie. Po posiedzeniu podana 
zostanie przekąska. — Jan. Krzysz- 
top, prezes; W. Krupela, sekr, 
prot.

Projekt “Przymierza 
Pokoleń”

Sobota, 16 Stycznia
łilub Województwa Białostoc­

kiego urządza instalację nowego 
zarządu w sobotę, 16 stycznia, w 
sali Wonderland Ballroom, 2940 
Milwaukee ave. (blisko Central 
Park ave.). Kolacja podana zosta­
nie o godz. 7-ej wieczorem, po 
której grać będzie do tańca do­
borowa orkiestra. Bilety można 
będzie nabyć przy kasie po umiar­
kowanej cenie. Prosimy wszyst­
kich członków i członkinie Klubu, 
a także przyjaciół, to się razem za­
bawimy.

Nowy zarząd Klubu na 1971 rok: 
prezes Józef Jabłoński; wiceprezes 
Tytus Kochański; wiceprezeska 
Stanisława Gałązka; sekr. prot. 
Helena Lasota; sekr. finans. Jan 
Jabłoński; kasjer Konstanty Za­
lewski; marszałek Franc. Szwałek. 
Dyrektorzy; Wład. Mojsiewicz, Je­
rzy Kolassa i Bronisława Paw­
licka. ,

Józef Jabłoński, prezes; Helena 
Lasota, sekr. prot.

Uwaga Panowie Pogrzebowi
Niniejszym przypominamy pp. pogrzebowym, że 
nekrologi do zamieszczenia na ten sam dzień 
tak w ciągu tygodnia jak i w sobotę przyjmowane 
są od 7 do 8ej rano TYLKO.

W miarę możliwości prosimy o podawanie 
nekrologów dzień przedtym.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
Dział Nekrologów 
BRunswick 8-8700

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.

Regina Kahmark
(z domu KMIOTEK) 
(żona ś.p. Aleksandra 

i matka ś.p. Aleksandra)
Członkini Gr. 51 Zjedn. Polek w 
Ameryce i Tow. Św. Michała 
Grupa 1774 Zw. Nar. Polskiego; 
po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 
13go stycznia, 1971 roku, o go­
dzinie 2:20 po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 16go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1256-58 West 
51 sza ul., do kościoła św. Ro­
dziny, a stamtąd na cmentarz 
Chapel Hill Gardens South na 
.parcelę familijn.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edmund, Zofia 1 Helena, 
dzieci; Rozalia, synowa; Stefan 
Sawicki i Howard Lemberg, 
zięciowie; Katarzyna Zmuda i 
Maria Wawro, siostry; rodzina 
w Polsce; oraz wnuki i wnucz­
ki, prawnuki i prawnuczka; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Patka, 
Telefon BO 8-5257.

Koniec Strajku 
Nauczycieli w Chicago

(ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Redmond, oznajmili osiągnię­
cie układu dzisiaj w nocy o 
godz. 2-ej na Ratuszu.

Układ został zawarty po 12 
godzinach dyskusji w biurze 
mayoira Daley.

Zdarzyło się to już drugi 
raz w ciągu roku, że mayor 
Daley skutecznie wkroczył ja­
ko mediator do strajku nau­
czycieli. Pierwszy raz mayor 
Daley zażegnał dwudniowy 
strajk nauczycieli w maju 
1969 roku. Był to pierwszy 
strajk nauczycieli w Chicago. 
Obecnie poraź drugi skutecz­
na mediacja Mayora kończy 
4-dniowy strajk, o ile nauczy­
ciele w głosowaniu w niedzie­
lę zawarty układ zatwierdzą. 
Ale przywódca Unii Nauczy­
cieli John E. Desmond zapo­
wiada, że nauczyciele przyjmą 
większością głosów propono­
wane warunki nowego kon­
traktu pracy.

A zatem należy się spodzie­
wać, że w poniedziałek nauka 
w szkołach publicznych Chi­
cago rozpocanie się normal­
nie.

' Cz. Trawiński 
Prezesem Grupy 641

Podczas rocznego posiedzenia 
Tow. F. Sebastiana Klonowicza 
Gr. 641 ZNP odbyły się wybory 
administracji na rok 1971. Wybo­
rom przewodniczył ks. Edward 
Janas, C.R., członek Fakultetu 
Wyższej Szkoły im. Arcyb. Webe­
ra.

Prezesem Tow. na rok 1971 po­
nownie wybrany został Czesław 
J. Trawiński. Dalszy skład admi­
nistracji na rok 1971: Feliks Wit­
kowski, wiceprezes; Leonard J. 
Trawiński, skarbnik; Helena Zie- 
lezińska, sekr. tin.; Prakseda Ko- 
lany, sekr. prot.; radę gospodar­
czą tworzą: Tomasz Gibasiewicz, 
Stanisław Nawrocki i Czesław Rę- 
kosiewicz.

Delegatami do Gm. 75 ZNP wy­
brani zostali: Czesław J. Trawiń­
ski, Leonard J. Trawiński i Feliks 
Witkowski. Zaś delegatami do 
Okręgu 33-go Rady Polonii wy­
brani zostali Feliks Witkowski i 
Leonard J. Trawiński.

Posiedzenie instalacyjne odbę­
dzie się w niedzielę, 17 stycznia, 
o godz. 3 po południu, w sali 
tan. Kwatery Pol. Legionu Amer. 
Weteranów, 3024 N. Laramie ul.

Przysięgę od administracji od- 
bierze ks. Edward Janas, C.R.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, teściowa, babcia i pra­
babcia nasza, ś. p.

Apolonia Macias
(z domu Krężałek 

żona ś.p. Marcina i matka 
ś.p. Stanisława)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. przy par. św. Jó­
zefa i Tow. św. Teresy Grupa 
20 Zjedn. Polek w Am., po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, o- 
patrzona św. Sakramentami, 
dnia 13-go stycznia, 1971 o go­
dzinie 8:25 rano w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 16 stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 1718 W. 48 ul. 
do kościoła św. Józefa a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna i Franciszek Drabek, 
córka i zięć oraz wnuki, wnu­
czki, prawnuki i prawnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Franciszek A. Kozera 
Telefon: YA 7-3388. (14-15)

Piątek, 15 Stycznia
Tow. “Synowie Wolności”, Gr. 

694 ZNP odbędzie swe instalacyj­
ne posiedzenie w piątek, 15 stycz­
nia, o godz. 8-ej wieczorem, w sali 
posiedzeń Lo Rayne Chateau, pnr. 
5925 W. Diversey Ave.

Skład nowego zarządu: Stefan 
Wójcik, hon. prezes; Piotr Marud, 
prezes; Zofia Johnson, wicepreze­
ska; Eug. Różański, wiceprezes; 
Stan. Borzymowski, sekr. prot.; 
Filip Turbak, sekr. finans.; Stani­
sław Żapka, kasjer; Stan. Zajdel, 
marszałek, Miecz. Nowak, chorąży.

Prócz spraw bieżących na obra­
dach będzie sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej z kontroli ksiąg i go­
spodarki finansowej.

Prosimy członków o jak najlicz­
niejszy udział w posiedzeniu, po 
którym nastąpi urozmaicony pro­
gram instalacyjny przy smacznym 
poczęstunku.

Piotr Marud, prezes; Stanisław 
Borzymowski, sekr. prot.

Aresztowania 
Baskijczyków

Bailbao, (D.P.) — Jeszcze 
przed ogłoszeniem decyzji 
gen. Franco o ułaskawieniu 
6 nacjonalistów baskijskich 
skazanych uprzednio na karę 
śmierci przez sąd wojskowy 
w Burgos, policja miała aresz­
tować na północy Hiszpanii 20 
robotników którzy uczestni­
czyli w organizowaniu straj­
ku protestacyjnego przeciwko 
wyrokom śmierci na Basków.

W Bilbao i okolicach San 
Sebastian ok. 20.000 robotni­
ków uczestniczyło w strajku, 
który został odwołany na­
tychmiast po ogłoszeniu de­
cyzji gen. Franco w radio, te­
lewizji i prasie.

Wiktoria A. Mroczek
(Z DOMU NOWAK)

(siostra ś.p. Jana Nowak i szwagierka ś.p. Jakuba Wall)
Czł. Tow. Św. Elżbiety Nr. 370 Z.P.R.K. i Tow. św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 12go stycznia, 
1971 roku, o godzinie 6:15 wieczorem, w starszym wieku. Zamiesz­
kiwała w dzielnicy Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Ocwieja, pnr. 4256 So. Mozart 
ul., do kościoła ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Irena (Stanisław) Repel i Emilia (Edward) Rendak, 
córki i zięciowie; Maria Wall i Rozalia (Aleks) Biernat i Mae 
Nowak, siostry, szwagier i bratowa; Mel i Kenneth Repel, Wayne 
i Renee Rendak, wnuki i wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Frank A. Ocwieja, 
Telefon CL 4-3838.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziadek i pradzia­
dek nasz, ś.p.

Lawrence 
Szafraniec

Czł. Stow. Imienia Jezus, Tow. 
Liga Morska Odz. Bridgeport 
Nr. 11 i Tow. Przyszłość Polski 
Gr. 21 Fed. Ubezp. w Am., po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 13go stycznia, 1971 roku, 
o godzinie 2:30 po południu, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 18go stycznia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1059 West 
32ga ul., do kościoła Najśw. 
Marii Panny od Nieust. Pomo­
cy, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia (z domu Górska), żona; 
Eleonora (Stefan) Kolodzej i 
Sylwester (Nettie) Szafraniec, 
dzieci; Linda (Romuald) Mo- 
rowczyński i Lawrence Szafra­
niec, wnuczka i wnuki; Sheryl- 
Ann Morowczyński, prawnucz­
ka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: 
Pomierski i Syn, 
Telefon YA 7-6424.

(IB,. 18)

babcia,
siostra moja, ś.p.

Mary Bilek 
(z domu SOJKA) 
(żona ś.p. Anton, 

matka ś.p. Frank)
nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 14go stycznia, 1971 
roku, o godz. 5:55 rano, prze­
żywszy lat 81.

Zwłoki można odwiedzać w 
sobotę po 5ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 18go stycznia, 
o godzinie 9:30 rano, z Lawn 
Funeral Home, pnr. 7909 State 
Rd. (5500 West), Burbank, Ill. 
(dawniej South Stickney Town­
ship), do kościoła St. Albert 
the Great, 5555 State Rd., Bur­
bank (Msza św. o godz. 10ej 
rano), a stamtąd na cmentarz 
•Holy Sepulchre na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny' obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Angela (John) Simmons, 
Jean (Clarence) Burita, Bruno 
(Irene) Bilek, Eleanor (George) 
Morrell i Alice (James) Reilly, 
córki, syn, zięciowie i synowa; 
Angelinę Mikołajczyk, siostra; 
14 wnuczązt, 8 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Lawn Funeral Home, 
Telefon 636-2320.

(15,16) 

Protestacyjny Strajk Głodowy 
Rumuna w Szwecji

Henry A. Wojcik
(SYN Ś.p. ROZALII Z DOMU PURCHLA)

Członek 1st Division U.S.A, i Advocate Society of Polish 
Lawyers Ass’n, Tow. Synowie Wolności Gr. 694 Z.N.P. 
i Tow. im. Ig. J. Paderewskiego Nr. 1226 Z.P.R.K., po krót­
kiej chorobie, opatrzony Św. Sakramentalni, pożegnał się 
z tym światem, dnia 13go stycznia, 1971 roku, o godzinie 
8:30 wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18go stycznia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6250 N. 
Milwaukee Ave., do kościoła św. Tekli, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha do rodzinnego mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helen (z domu Brzezicki), żona; Theresa i Julia (Thad- 
deus, Jr.) Krajniak, córki i zięć; Stefan Wojcik, ojciec; Helena 
(Howard) Lassahn, siostra i szwagier; Amalia Brzezicki, 
teściowa; Maxine Krajniak, wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Colonial Funeral Home,
Józef Wojciechowski i Syn,
Telefon SP 4-0366. (15, 16)

• .

1

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia nasza, ś.p.

Kalendarzyk Posiedzeń
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N'e Jest Łatwo 
Emigrować Do 
Lichtensteinu

Rząd Lichtensteinu wydał i 
nowe przepisy regulujące pra-■ 
wa cudzoziemców do m’esz- ’ 
kania i pracy w księstwie. | 
Liczba cudzoziemców nie mo­
że przekroczyć 7,000, tj. jed­
nej trzeciej ogółu mieszkań­
ców7. Wszelkie nowe zezwole­
nia na zatrudnienie oraz sta­
ły pobyt mogą być wydawane 
jedynie w7 zamian za cudzo­
ziemców, którzy opuszczają' 
Lichtenstein. Obywatele 
szwajcarscy nie podlegają no­
wym regulacjom.

I

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 * 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 • 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
UDU PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja VVTAQ—1300 KC 
Codziennie 8:35 • 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA"
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 . 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEK1ERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek
7 -7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonsęrzy
PELAGIA ■ BRONISŁAW

MROZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA — 1490 KC

od poniedz. do piątku
9 - 9 wiecz.

A

U “Csbci” Pucmskisj
Ka Aktorskim Opłatku

i

NA ZDJĘCIU: wiceprezes Sowieckiej Akademii Nauk 
dr Alexander P, Winogradów podczas pobytu w Houston, 
Texas, gdzie wziął udział w drugiej już rok rocznie or­
ganizowanej konferencji naukowej poświęconej bada­
niom Księżyca. Winogradów wezwał uczonych wszyst­
kich krajów do współpracy oraz do dzielenia się do­
świadczeniami w tej dziedzinie.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Pisze Władysław Tokarz

Wybory Nowego Zarządu i Instalacja w Kole 
Brighton Park. — Posiedzenia i Zabawy 

w Kolach. — Gawęda Góralska

Ciepło, serdecznie i wesoło 
było na “górce” w Patrii w 
czasie opłatka aktorów sceny 
polskiej w Chicago, tradycyj­
nie organizowanym przez pa­
nią Lidię Pucińską. Tym ra­
zem było tam wyjątkowo licz­
nie: nie tylko prawie wszyscy 
aktorzy oraz przedstawiciele 
prasy i programów radio­
wych, lecz również liczne gro­
no wielbicieli sceny z preze­
sem Mazewskim na czele. Mi­
mo tak licznego grona nastrój 
panował rodzinny, tak jakby 
u Babci Pucińskiej na imie­
ninach. Zasługa, to przede 
wszystkim samej organiza­
torki, która w ciepłych sło­
wach zagajenia potrafiła zła­
mać wszelkie ■ formy sztyw­
ności. Dalej zaś Zygmunta 
Kossakowskiego, który pro­
wadząc program, nadał całoś­
ci ton swobodnej rozmowy w 
której wydawałoby się, że 
każdy z obecnych bierze bez­
pośredni udział.

Lidia Pucińską

Ponieważ był to opłatek ak­
torów, więc chętnych do wy­
stępów nie zabrakło. Śpiewa­
ły nasze miłe panie o dźwię­
cznych głosach: Weronika Po- 
łubińska i Wacława Świtaj, 
uraczyła nas piosenką Ewa

Na rynku czytelniczym uka­
zały się “Dzienniki czasu woj­
ny” Zofii Nałkowskiej, wybi­
tnej, polskiej pisarki (1885- 
1954). Jak informuje nota wy­
dawcy, “Dzienniki” zostały 
wyjęte z ogromnego rękopisu, 
który rozpoczyna się datą 
1889 a kończy w grudniu 1954 
—; na trzy dni przed śmiercią 
Zofii Nałkowskiej.

“Dzienniki czasu wojny” 
obejmują okres od 1 września 
1939 roku do 10 lutego 1945 r. 
Rozpoczyna je opis wrześnio­
wej tułaczki, jaką pisarka 
dzieliła z wieluset tysiącami 
Polaków — pozbawionymi 
swych domostw i uciekający­
mi przed wojskami niemiecki­
mi. Początkowe rozdziały sta­
nowią szczegółowy, niemal 
kronikarski zapis faktów, zda­
rzeń, miejsc i ludzi. Ta relacja 
spisywana pod ciśnieniem 
chwili, zaskakujących prze­
mian otaczającej rzeczywisto­
ści, sprawia, że refleksja ustę­
puje faktografii. Gdy przecho­
dzi pierwszy szok, pisarka 
próbuje odnaleźć się w od­
mienionym święcie, zaadapto­
wać do nowych warunków.

“Dzienniki czasu wojny” 
wypełniają różne sprawy i 
problemy. Życie wewnętrzne 
autorki nie unikającej zwie­
rzeń szczerych, intymnych, 
portrety ludzi zaprzyjaźnio­
nych, sprawy rodzinne, reflek­
sje nad przemijaniem, niepo­
kój o sprawy własnej twór­
czości, wreszcie — lęk przed 
stąrością.

Arska a Barbara Denys była 
jak zwykle znakomita w — 
swym “żelaznym” monologu: 
“Czy pani lubi Brahmsa”, któ­
rego z uśmiechem można słu­
chać nawet dziesięć razy. Ry­
szard Krzyżanowski zwykle 
w tego rodzaju imprezach, — 
wnosi wiele beztroskiego hu­
moru. Robert Lewandowski 
“zgwałcony” do wystąpienia 
przez Zygmunta Kossakow­
skiego, bardzo dobrze podał 
jeden z najlepszych monolo­
gów' wiechowskich. Czasami 
ofiarnie, akompaniował Jerzy 
Abratowski, który w każdej 
sytuacji potrafi znaleźć wyjś­
cie. Antoni Trzaskowski re­
cytował w’iersze w typie 
Rabalai’go, — a Stefan Wi- 
cik, jak zwykle zbierał zasłu­
żone oklaski. Na zakończenie 
Zygmunt Kossakowski, Moni­
ka Silvan oraz Zygmunt Sze- 
nett wystąpili ze sw7ą szopką. 
Mimo, że wielu oglądało szop­
kę już 3-ci raz (poprzednio w 
Klubie Warszawiaków i na 
TV w7 programie Roberta Le­
wandowskiego) bawiliśmy się 
świetnie. Jeszcze jeden wyraz 
uznania dla inicjatywy Kos­
sakowskiego i dowód głodu 
Polonii na tego rodzaju saty­
ryczne przedstawienia.

Ref-Ren, którego płodność 
artystyczna w7yda.je się nie 
mieć granic, nanisał na wie­
czór Pani Lidii specjalny 
wiersz i to poważnych roz­
miarów. Pod ogniem jego, ra­
czej życzliwej satyry znalazło I 
się wiele osób z artystycznego 
polonijnego światka. Nazwisk 
celów “żądła” refrenowskiej 
satyry i jej treści nie podaję, 
na nrośbę samego autora. W 
każdym razie zabawa była 
świetna i miły Pan Feliks — 
zbierał burze oklasków.

Rozchodząc się, każdy ża­
łował, że aż rok czasu trzeba 
obecnie czekać na tak miły, 
serdeczny i pełen humoru 
wieczór. W. B.

Najciekawsze jednak partie 
“Dziennika” są te, dotyczące 
bezpośrednio egzystencji pi­
sarki w okupowanej Warsza­
wie. Tak pisze o nich Jarosław 
Iwaszkiewicz w swych coty­
godniowych zapiskach w 
dzienniku “Życie Warszawy”: 
(....) “Najciekawszy może je­
dnak w tym dokumencie ludz­
kim jest olbrzymi wysiłek 
Nałkowskiej, aby ani piędzi 
ziemi nie ustąpić wrogowi. 
Ten wróg to nie Niemiec, ale 
wszystko, co wojna Niemców 
na Polskę sprowadziła: nędza, 
mróz w nieopalanych domach, 
głód, biurokratyczna walka o 
utrzymanie się na powierz­
chni. Nałkowska sprzedaj e pa­
pierosy, kłóci się godzinami w 
urzędach, wystąje w kolej­
kach, pierze bieliznę, myje po­
dłogi — i ani na chwilę nie 
przestaje być wielką damą 
naszej literatury”....

Krytycy i wydawcy spodzie­
wają się, że książka ta stanie 
się wydarzeniem literackim 
roku.

Sowieckie Balleriny
Wiarogodne i dobrze poin­

formowane źródła we Wscho­
dniej Europie donoszą, — że 
prawdziwym powodem dla 
którego Rosjanie odwołali wy­
stępy baletu Teatru Bolshoi 
w Stanach Zjednoczonych — 
była nie irytacja żydowski­
mi demonstracjami i protesta­
mi a obawa dalszych ucieczek 
gwiazd baletowych zespołu.

Koło nr. 2-gi Brighton Park od­
będzie swe posiedzenie wyborcze 
w niedzielę, 24-go stycznia, w Do­
mu Podhalańskim, 3035 W. 51 ul. 
Początek posiedzenie o godz. 2:30 
popołudniu. Po wyborach odbędzie 
się instalacja nowego zarządu, w 
czasie której zostanie podana sma­
czna kolacją. Zarząd prosi wszy­
stkich członków i członkinie o 
punktualne przybycie na pow. po­
siedzenie oraz zaprasza zarząd 
główny Związku Podhalan.

• • •
Koło Dramatyczne Górali Ta­

trzańskich będzie miało instalację 
w Domu Podhalan w dniu 24 stycz­
nia, od godziny 2:30 popołudniu. 
Wszyscy członkowie są proszeni o 
przybycie, ponieważ będą goście z 
zarządu głównego Związku Pod­
halan. Po instalacji będzie poczę­
stunek dla wszystkich. — Zarząd.

* * •
Kojo nr- 5-ty im. WL Zamoj­

skiego odbędzie swą instalację w 
sobotę, 23 stycznia, o godz. 7-ej 
wieczorem, w Domu Podhalan. W 
czasie instalacji będzie podany 
obiad, a po obiedzie zabawa ta­
neczna przy dźwiękach doskonałej 
orkiestry. Wstęp bezpłatny. Za­
rząd Koła prosi wszystkich człon­
ków wraz z rodzinami i sympaty­
kami o liczne przybycie. Zaprasza­
my członków zarządu głównego 
Związku Podhalan. Wszyscy za­
bawią się wyśmienicie.

• * *
Wydział Podhalanek urządza 

“Social Party” w niedzielę, 7 lu­
tego, o godz. 3-ej popołudniu, w 
Domu Podhalańskim, 3035 W. 51 
ulica. Wszystkie członkinie wraz 
z rodzinami proszone są o przy­
bycie i poparcie tej imprezy, którą 
urządzamy wyłącznie raz w roku, 
celem zdobycia funduszów na uży­
tek i potrzeby Wydziału. Sądzimy, 
że wszystkie Podhalanki przybę­
dą licznie na naszą imprezę, a my 
gwarantujemy nąiłą zabawę.

Klub Szaflary, Koło nr. 24 Zw. 
Podhalan urządza Bal Karnawało­
wy w dniu 30 stycznia, o godz. 8-ej 
wieczorem, w Domu Podhalan, 
pnr. 3035 W. 51 ulicą. Zarząd Koła 
zaprąszą na ten bal wszystkich 
członków J członkinie Koła wraz 
z rodzinami i przyjaciółmi. Bal 
jest urządzany celem zdobycia 
funduszów dla nowoząłożonego 
Koła Związku Podhalan. Sądzimy, 
że wszyscy Podhalanie przybędą 
na nasz bal, w celu nawiązania 
ściślejszej więzi w rodzinie Podha­
lańskiej.

» * »
Jak Poniezus Stworzył Babe

Kie-prosem piyknie Poniezus 
stworzył świat, to si obeźroł, o- 
śmioł sie i tak pedzioł: Barz jo 
to syćko dobrze porobił ine nie 
wiym ey sie mojemu Jadamowi nie 
bee kotwić bo je som-haj, Trzą 
mu końcom sprawić jaką zobow- 
kę, coby sie ś niom case zabawił 
coby mu nie kotwiło. I, bar-zo 
niedobrze zawołał: Jadamie chy- 
bojze hąw! L.vgoj-pado mu Pojuie- 
zua Jadam pomyśloł: E, będzie 
coś źle iłydki zaceny mu dygotać. 
Poniezus porusoł nad nim ręcami 
toz to pilno usnon.

Wyjon pote scyzoryk z torb ki i 
wyrznon mu we śnie Ziobro. Ale 
to było straśnie masne toz to pra- 
snon na brzyzek, coby oskło.

Diascy nadali psa. Kanalija łap-

sła ziobro i ucieka śnim do dźwiy- 
rzy raju. Poniezus łap kija i dalyj 
za nim. Lecom, lecom jaze przy- 
latujom do dźwiyrzy raju a pies 
juz był przy dźwiyrzach. Poniezus 
kopnón dżwiyrze, które sie zapar­
ły i ucieny psu ogon ale pies uciók- 
haj.

Poniezus wzion ogon obeżroł i 
pedzioł tak: Cekoj ino ty. Jo ci 
pokozem zek cosi kajsi wort. Toz 
to zgniywoł sie, łapił ogon i stwo­
rzył babe—ha j.

Zarzucony Plan 
Bonów Szkolnych

Według wiadomości z Wa­
shingtona, plan administracji 
Nixona zmierzający do wpro­
wadzenia t. zw. bonów eduka­
cyjnych” został podobno za­
rzucony i jak się wydaje bez 
nadziei odnowienia. Projekto­
wany system wprowadzał in­
stytucję tzw. bonów, doręcza­
nych rodzicom na pokrycie 
wydatków szkolnych ich dzie­
ci, które byłyby posyłane do 
szkół według ich własnego 
wyboru.

Eksperyment miał rozpo­
cząć się w 1971 roku. Głó­
wnym powodem do zaniecha­
nia planu miała być silna opo­
zycja ze strony zrzeszeń nau­
czycielskich. Nauczyciele oba­
wiali się, że system bonów 
może osłabić minansową sytu­
ację szkół publicznych wsku­
tek wykorzystania szkolnych 
funduszów, które w innym 
wypadku mogłyby być dostęp­
ne dla szkół na ich potrzeby.

Polsko-Mongolska 
Współpraca 
“Naukowa”

Warszawa. — W Warsza­
wie podpisany został plan 
współpracy naukowej na lata 
1971 — 72 pomiędzy Polską 
Akademią Nauk i Akademią 
Nauk Mongolskiej Republiki 
Ludowej. Dokument ten pod­
pisali: prof, dr Janusz Grosz- 
kowski — prezes Polskiej A- 
kademji Nauk oraz prof, dr 
Bodzaryn Szirendew - prezes 
Mongolskiej Akademii Nauk. 
Podpisany plan przewiduje 
dalszą wzajemną, współpracę 
oraz wymianę naukowców 
między Akademiami Nauk 
obu krajów. M. in. Polska 
Akademia Nauk będzie pro­
wadzić w Mongolii badania 
nad historia oraz osiągnięcia­
mi socjalistycznymi w tym 
kraju.

★ MILWAUKEE, WIS.
★ PRACA ŻEŃSKA

WOMEN OF ALL AGES
Step out of the factory into a high 

paying position!
Na exne-ien-e necessary, no age limit. 

I.B.M. Key Punch Trainees 
are needed now.

Call K.P.A, 414-273-3551 and see how 
you can enter this profitable, exciting, 
fantastic ęarrer.

CLERICAL — 
GENERAL OFFICE

Full time; typing skills desired, also 
ability to work with reports; pleasant 
telephone voice, no switchboard; Com­
pany benefits offered. Contact:

Gordon Oie, 414-271-4016
! AMERICAN OPTICAL CORP.

An Equal Opportunity Employer

i

..,^4

KAMBODŻA — Dwaj kambodżańscy żołnierze biegną 
żeby przyłączyć się do walki z oddziałami komunistycz­
nymi celem zapewnienia dojścia do stolicy Phnom Penh 
zapasów paliwa, które w stolicy są na Wyczerpaniu. Ko­
muniści za wszelką cenę starają się odciąć dopływ 
dostaw.

Dziennik Zofii Nałkowskiej

* PRACA MĘSKA * PRACA MĘSKA

★ DOMY

for

★ PRACA 2EŃSKA

* DO WYNAJĘCIA

Opening full or part time, new in do ogrzewania. 2434 N. Lawn-

★ AUTA
1968 PONTIAC—772-8924.★ PRACA
★ INTERESY

* Pomoc Domowa

★ OSOBISTE

★ PARCELE

★ KONTRAKTORZY

■u7.

★ KONTRAKTORZY

5 POKOJOWY — 2 sypialnie, mu­
rowani7, gazem ogrzewanie. We­
neckie zasłony, tafelkowa kuchnia 
i łazienka. Garaż na 2 auta. Wa­
terfall 8-1456 — 37 East 125 Place.

WACAŁWOWO, przez właściciela, 
2x5, 1x3, 2 autowy garaż. Cen­
tralne ogrzewanie. KE 9-9413.

W DOBREJ OKOLICY — dom na 
sprzedaż z powodu wyjazdu wła­
ściciela, 821 N. Kolin Avę. (4344 
na zachód przy Chicago Avenue), 
2x4, 1x5, garaż na 2 auta; Oglądać 
można do 10-ej rano, w ąobotę 
do 11-ej.

CELEBRITY 
FASHION JEWELS

OKOLICA Fullerton i Cicero, — 
przez właściciela, 2 mieszkaniowy 
6 i 7, unowocześniony, szafkowa 
kuchnia, przyrządy domowe. Nis­
ka 30-tka. NAtional 2-3524.

9 MIESZKANIOWY murowany, 
gazem ogrzewany, 2 piętrowy, 1x6; 
5x4, 3x3, i grosernia. Cena 5 razy 
roczny dochód. Właściciel. 3800 
W. George.

2 PIĘTROWY, murowany 2x4, 
basement, garaż. $17,000, Okolica 
North i Pułaski. 282-1440 lub 
252-3412.

O 3 SYPIALNIACH, drewniany 
obity. Niskie podatki. Telefonować 
po umówienie się — 478-8335. 

Przez właściciela.

POTRZEBNA w średnim wieku 
kobieta do sprzątania domu. W 
okolicy Armitage i Pułaski.

AL 2-8581

Apartment Building
4 FLATS

Near Diversey & Halsted 
Best offer — $22,500.
2744 N. WILTON 

766-9335

BRIGHT BEGINNER 
For One Girl Office

Typing helpful. Will train. 
Opportunity for advancement. 

Lincolnwood area.
Call 673-0470

EXPERIENCED COOK 
for 1 adult, other help, Lake Shore 
Drive apt., summers in Maine, 

references.
Write: c o AF Box 300 
225 W. Washington St. 
Chicago, Illinois 60606

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
Tłosem.

Bakery Sale By Owner
Good going business,

Open 5days a week. 
1970 average — $2,300 a week. 
6 room flat available up-stairs.

For information call:
276-6645

GROSERNIA na sprzedaż, dobrze 
idący interes, 6 pokoi w tyle, ga­
zowe ogrzewanie, ochładzanie, na­
przeciw katolickiej szkoły.

SA 1-8337

Experienced
STOCK ROOM MAN

RECEIVING — SHIPING 
INVENTORY

$133 — 5 days —. 45 hour week. 
Apply at once

110 W. HUBBARD

CICERO BY OWNER 
BEAUTY SHOP 

Modern, 2 stations, fully equipped. 
Excellent clientele and location. 
Space for 4 stations. Well estab­
lished. Must see this value to ap­
preciate a real value. Retiring.

656-9896 — 656-9186

PAR. ŚW. TURYBIUSZA, 5-cio 
letni pokojowy murowany, 
wygodna komunikacja, wykończo­
na suteryna, wiele dodatków. Ni­
ską 30-tka. Musicie obejrzeć!

Właściciel: 585-8398

JANITOR - PORTER
for Wilmette Funeral Home

40 hour week. Liberal fringe benefits 
include hospitalization and profit shar­
ing. $135 a week. Prefer persons living 

in Northern Suburbs who speak 
English.

AL 6-5700

Apply at: 
5824 So. Archer Rd.

Summit, III.

Pusta Parcela 
Na Półn.-Zachodzie

Ponad 6 bielących farmerskich akrów 
ze strumykiem. Przv dobrej drodze. 
Dobra inwestycja za >11,500. Priyjmie- 
my na długie spłaty.

231-1025

HOUSEKEEPER
Must be good cook. Live in with 
family of two adults. Near North 
apt., no children. Top salary and 
home for right person. Must have 
reference. Miss Anderson.

856-6301

poszukuję:
Kilku domów w Waszej okolicy 
celem zademonstrowania nasze­
go nowego Vinyl Aluminium 
Insulated Siding.

Zainteresowani proszeni 
są dzwonić:

Mr. Moore — 286-9060

your area. Replies confidential.
Mrs. V. W. WADE 

354-7016 636-8294

WM. C. BENDER &. CO 
3306 W. North Ave___Since 1924

Wants Listings of 
BUILDINGS FOR SALE

If you are thinking of selling
CALL 235-0061

YOUNG WOMAN 
WANTED

Live in. 5 day week. General 
housekeeping, child care. Two chil­
dren, 2 and 4. Must speak English 
and have references. Salary open, 

ok i
677-6106 or 677-7282

13 Deluxe Apts.
Foyer entrees — $19,000 annual 

gross — Asking $95,000.
Near St. Basile Parish. 

Mortgage available.
Heller & Co. — CO 4-7123

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $7.50

Takeż Reperacje Urządzeń do Ogrzewania 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa 

METROPOLITAN HEATING CO.
MA 6-0634 lub 889-4448

TRACER LATHE 
SET UP OPERATORS

Experience necessary dn New 
Britain, Fisher or similar lathes. 
Must be capable of making en­
tire set-up.
EXTERNAL & INTERNAL 
Grinding Set Up Operators 
Must be experienced and capable 
of making entire set up-nortons 
and healds. Contact:

Adroit Industries
221-9010

GENERAL 
FACTORY

ASSEMBLY OF SMALL 
ELECTRONIC PARTS

PALMER INDUSTRIES, 
Ltd.

2600 W. Fletcher 
588-7791

COOK
FOR 

DELICATESSEN DEPARTMENT 
of Modern Supermarket

Meyers Super Foods
5821 S. Kedzie

JOURNEYMAN 
MECHANIC 

Gasoline and Diesel experience 
necessary.

LU 5-4000 Ext. 61

• MACHINE OPR.
• MILLWRIGHTS
• MECHANICS

For work in felt mill machi­
nery, making dry felt 
roofing material.

KOBIETY
Do Lekkiej Pracy Montażowej 

(Assembly) 
Wszystkie firmowe świadczenia. 

Zgłoszenia:
AERONAUTICAL ELECTRIC CO.'

5656 Northwest Hwy., Chicago, j 4 JASNE POKOJE, ogrzewane, lo- 
1 dówką, piec kuchenny, 3803 West 
Cullom Ave., CO 7-1727.

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obicia, d~ 

i fugowanie, kanahzac a, came 
wanie, podpory, matowa”. ?, r. .

OMPLET^E PRZ.RÓ3 ’I ! 
Reperacje, wewnątrz i ze.vnn.ra.

Od komin 5 w do ptwnicy l
489-5000

By Owner — La Grange Park
7 rooms, all whits face brick bi-Ievel. 
Fully carpeted. Panelled recreation 
room, bar and fireplace. Central air- 
conditioning. (Intercom). 3 bedrooms, 
1U baths. Living and dining room. 2'4 
car garage. All conveniences near. Call 
after 3 p.m. Sunday 1-10-71. Immediate 
possession.

354-0747

ENGRAVER
Steel Dies & Copper Plates

OPPORTUNITY for all around 
man to enjoy the good life and 
mild winters. Will consider retired 
man who wants to bet back into 

action.
LAREGST and Oldest Engraving 

house in Texas.
(50 years of quality) 

Write or Call
(713) 523-8161

Excellent wages, hours and 
All Company benefits.

STAR 
ENGRAVING CO.

P. O. Box 1457 
Houston, Texas 77001

6 POKOI, 1-sze piętro, piece gazo, xzrzx i o QAOA XT T ......
dale — 276-5834.
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Sprawa Przeciw 4 Pomocnikom 
Powella o Zabranie Aktów
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MISJA APOLLO 14 — Już wkrótce załoga statku kosmicznego Apollo 14 rozpocznie lot 
w kierunku Księżyca. Start rakiety nośnej jest przewidziany na dzień 31-go stycznia 
z Przylądka Kennedy’ego, Fla. Astronauci wylądują na powierzchni srebrnego globu 
dnia 4-go lutego na wehikule LM, którym pilotował będzie Edgar Dean Mitchell. Na 
zdjęciu: 3-osobowa załoga lotu trzyma w rękach miniaturowe modele pojazdu kos­
micznego oraz księżycowego wehikułu LM. Od lewej — kpt. załogi Alan B. Shepard, 
Edgar D. Mitchell oraz Stuart Allen Roosa.

Stały Wzrost Kosztów Utrzymania
4 0sob. Rodziny w Chicago

$100,000 Rocznie Brał Powell 
z Inwestycji z Pól Wyścigowych

Stan, prokurator generalny 
William J. Scott dokonał 
wczoraj pierwszego kroku le­
galnego dla odzyskania ksią­
żek, rekordów i pieniędzy za­
branych z biura i mieszkania 
zmarłego sekretarza stanu 
Powella w pierwszych kilku 
godzinach po zgonie Powella.

W skardze Scotta wniesio­
nej do sądu okręgowego po­
wiatu Sangamon, Scott oskar- 
rżą czwórkę pomocników Po­
wella o urządzenie “najazdu” 
na biuro i mieszkanie Powella 
w hotelu. Sprawa wymienia 
także, w jaki sposób pomocni­
cy Powella dostali się do po­
koju w hotelu St. Nicholas 
przed dr Johnem Rendlema- 
nem, wykonawcą masy spad­
kowej po Powellu. Rendleman 
oświadczył potem, iż znalazł 
gotówkę w sumie $750,000 w 
schowku w pokoju Powella w 
hotelu.

Sprawa sądowa oparta jest 
na 75-stronicowych zezna­
niach złożonych przez Nichol- 
sa D. Ciaccio, głównego po­
mocnika Powella i jednego z 
oskarżonych w tej sprawie 
sądowej o samowolne dosta­
nie się do mieszkania Powella. 
Skarga wymienia jako nastę- 
nych Marge Hensey, sekretar­
kę Powella; Marilyn Towle 
drugą sekretarkę oraz Emile 
Saccaro, szofera Powella. 
Trzecia już wersja zeznań 
Ciaccio spowodowała zwolnie- 
nienie jego z zajmowanego 
stanowiska.

Sprawa wniesiona przez W. 
J. Scotta do sądu wymienia 
także, iż zgon Powella spowo­
dował szereg akcji i wyda­
rzeń, które zaszły w ciągu no­
cy do 6 godziny rano, w któ­
rym to czasie zabrane zostały 
z biura Powella i jego miesz-

Commowealth Edison Co., 
złożyła petycję w Stanowej 
Komisji Handlowej o zatwier­
dzenie podwyżki o 10.4 proc, 
opłat za usługi przedsiębiors­
twa. Jeżeli podwyżka zostanie 
przyjęta i zatwierdzona przez 
Komisję Handlową będzie ona 
najwyższą w historii firmy. 
W lipcu 1970 Edison Co., — 
podwyższyła wysokość opłat 
za swoje usługi o 4.5 proc. Po­
łowa uzyskanego dochodu z 
ostatniej podwyki, czyli $200

Sprzedawał 
Testy Na Egzamin
Superint. powiatowy szkół 

Robert P. Hanrahan zawiesił 
ubiegłej nocy, aż do dalszych 
zarządzeń utrzymywany z 
funduszów publicznych pro­
gram w Kennedy-King Col­
lege, który miał umożliwiać 
młodzieńcom rzucającym 
szkołę uzyskiwać dyplomy 
średniego wykształcenia. Han­
rahan zarządził wstrzymanie 
tego programu po aresztowa­
niu nauczyciela, który został 
oskarżony o przyjmowanie ła­
pówek od uczniów za ujaw­
nienie testów do egzaminu. 
Program szkolny prowadzony 
był z funduszów stanowych, 
przyczem uczniowie mieli 
opłacać tylko $5 za składanie 
egzaminu.

Nazwisko oskarżonego nau­
czyciela, — Malachy Okoń 
Udofot, obywatel Nigerii. — 
Aresztowano go, kiedy przy­
jął $60 łapówki od jednego z 
dwóch pracowników stan, pro­
kuratora, podających się za 
uczniów, którzy porzucili 
szkołę. Drugi otrzymał test 
za $90.

Biuro Hanrahana powzięło 
podejrzenie, kiedy od pewne­
go czasu otrzymywano oko­
ło 100 rezultatów egzaminu w 
tym kolegium z b. wysokimi 
punktami. Hanrahan zakwe­
stionował program i bada re­
zultaty od listopada ub. roku. 

kania w hotelu dwa auta za- 
kładowane aktami i rekorda­
mi, nadto zabrana została me­
talowa skrzynka i skórzana 
teczka z pokoju hotelowego.

Scott zwrócił się do sądu o 
wydanie zarządzenia natych­
miastowego zwrotu wszyst­
kich zabranych aktów, 
skrzynki, teczki i książki z na­
zwiskami wchodzących do ho­
telu, nadto zwrotu 15 kopert 
z zawartością zabranych z 
biura Powella. Scott zwrócił 
się również do sądu o zakaz 
wymienionym czterem oso­
bom nie niszczenia jakichkol­
wiek rekordów lub usunięcia 
wszelkich artykułów czy rze­
czy należących do Powella lub 
do stanu Illinois oraz o wy­
danie nakazu stawienia się 
tych 4 osób w sądzie do złoże­
nia zeznań pod przysięgą — 
w terminie do 5 dni.

Ciaccio w swoich zezna­
niach stwierdził, iż sekretar­
ka Powella Hensey nakazała 
mu 10 października o 9:30 ra­
no z hotelu zajmowanego w 
Rochester, Minn. przez Powel­
la usunąć pewne akty z biu­
ra Powella, otworzyć kasę, za­
brać z niej akta oraz zabrać 
notes z zapiskami Powella. 
Ponieważ Ciaccio nie miał 
klucza do biura , miał on na 
zlecenie Hensey zabrać drugą 
sekretarkę Towle, — nakazał 
potem swej żonie jechać wraz 
z Towle do Springfield. Wraz 
z nią i szoferem zabrał akta 
i teczkę, załadowano to wszy­
stko na dwa auta, Ciaccio i 
auto z szeferem Saccaro i 
przewieziono potem do domu 
sekretarki Hensey. Potem do­
piero wezwano sędziego Wil­
liama Chamberlain, który był 
obecny, gdy Ciaccio i Hensey 
zabierali akta z biura Powella.

milionów, zostaje przeznaczo­
na na zbudowanie odpowied­
nich urządzeń, które będą eli­
minowały skażenie powietrza 
przez przedsiębiorstwo.

J. Harris Ward, dyrektor 
Edison Co., wyjaśnił, że staw­
ka opłaty za ilość energii elek­
trycznej zużytej w ciągu je­
dnej godziny przez przecięt­
nego mieszkańca wzrośnie o 
jedną trzecią centa. Przecięt­
nie mieszkańcy zużywają 400 
kilowatogodzin miesięcznie co 
oznaczać będzie, że każdego 
dnia opłata wynosić będzie — 
nieco ponad 4 centy więcej 
niż dotychczas. W miesięcz­
nym obliczeniu da to sumę w 
wysokości około $1.20. Pod­
wyżką zostaliby objęci miesz­
kańcy miasta, którzy korzy­
stają z usług Edison Co. — 
2.5 min. — przedmieścia oraz 
duża część północnej części 
stanu Illinois.

Ward oświadczył, iż pod­
wyżka opłat jest konieczna ze 
względu na wielkie zapotrze­
bowanie finansowe firmy, ze 
względu na jej ekspansję, 
która z kolei jes£ konieczna 
ze względu na rosnące zapo­
trzebowanie na energię elek­
tryczną. 5-lętni plan rozbu­
dowy firmy ma kosztować — 
$2.5 miliarda. Wzrosły rów­
nież koszty materiałowe, któ­
rych nie może Edison Co., 
uniknąć. — Również wzrost 
kosztów robocizny zmusza dy­
rekcję do zapewnienia odpo­
wiednich wpływów pienięż­
nych. Przykładowo Ward po­
dał, iż do niedawna zainstalo­
wanie generatora zosztówało 
$100 za kilowat. — Obecnie 
koszt ten wzrósł do $300.

Proponowane wyższe opła­
ty powiększyłyby roczny do­
chód firmy Edison Co., o $95 
miliońów. Z tego przedsię­
biorstwo otrzymałoby około 
44 milionów dolarów. Ward 
podkreślił również wzrost 
procentu, jaki firma musi u- 
iścić, korzystając z kredytów 
i uiszczając należności na ra­
ty.

Badania sprawy masy spad­
kowej po zmarłym sekretarzu 
stanu Paul Powell, ujawnia­
ją, iż otrzymywał on roczny 
dechód ponad $100.000 z dy­
widend i ze specjalnych opłat 
z inwestycji jego w palach 
wyścigowych w stanie Illi­
nois.

Prowadzący śledztwo po­
sługują się dokumentami i o- 
świadczeniami od osób, które 
mają swe udziały w polach 
wyścigowych zbierając możli­
wie wszystkie szczegóły i łą­
cząc je razem w celu uzyska­
nia wysokości rocznych do­
chodów jakie Powell otrzymy­
wał, i w celu ujawnienia źró­
deł, skąd wzięła się suma — 
$800,000 znaleziona w jego 
biurze i w mieszkaniu w ho­
telu w Springfield.

Prowadzący śledztwo, włą­
czając płacę Powella jako a- 
kretarza stanu a wynoszącą 
$30,000 rocznie, oraz dochody 
z akcji, jakie on posiadał w 
różnych bankach w całym sta 
nie Illinois, oszacowują, iż ro­
czny dochód Powella mógł być 
w wysokości ponad $150,000 
Rzeczywista wartość inwesty­
cji Powella w jednym polu 
wyścigowym jest w dalszym 
ciągu szczegółowo badana. — 
Chodzi o pole wyścigów kon­
nych Cahokia Downs, gdzie 
dr Rendleman jako wykonaw­
ca masy spadkowej próbuje 
uzyskać właściwą wartość, 
gdyż inwestycja Powella obej­
muje tam część z gruntu.

Przeważną czeęść akcji z 
pola wyścigowego otrzymuje 
sekretarka Powella, Marge

16-ty z kolei napad rabun­
kowy w Chicago w ciągu 10 
dni, miał miejsce ubiegłej śro­
dy. Gdy James Levenson, 
barman wrócił z pracy wcześ­
niej niż zazwyczaj i otworzył 
drzwi swego mieszkania pnr. 
744 E. 83rd St., z ciemności 
wyłoniła się sylwetka męż­
czyzny, który kazał mu poło­
żyć się na podłodze, związał

Friedman—Daley 
Na T. V.

Richard E. Friedman wez­
wał w środę mayora Daley 
do ukazania się z nim na tele­
wizji dla przedstawienia 
swych planów w wywiadzie 
dla publiczności, w kampanii 
wyborczej na urząd mayora 
Chicago. Friedman jest kan­
dydatem republikańskim na 
urząd mayora, a Daley kan­
dydat e m demokratycznym. 
Wybory na mayora odbędą się 
6 kwietnia. Friedman nazwał 
siebie “kandydatem zapom­
nianych, dobrych i ciężko pra­
cujących Chicagowian.” 

Hensey, która odmawia zło­
żenia publicznego oświadcze­
nia na temat okoliczności ota­
czających usunięcie rekordów 
z biura Powella w Spring­
field, po zgonie Powella 10-go 
października.

Marge Hensey otrzymuje 
15,400 akcji udziałowych w 
Chic. Downs Assn., które pro­
wadzi pole wyścigów konnych 
Sportsman’s Park w Cicero. 
W roku 1970 akcje te “płaci­
ły” po $4 od akcji udziałowe­
go, co z wszystkich akcj i skła­
da się na roczny dochód w su­
mie $60,000. Akcje te Powell 
zakupił w 1949 roku, płacąc 
po 10 centów za sztukę. Był 
on właścicielem największej 
części akcj i z tego pola wyści­
gowego.

Powell był również na liście 
płac z Chicago Downs jako 
“doradca”, pobierając rocznie 
$20,000 i otrzymując roczne 
ekwiwalenty (finders fee) od 
Irwina Wiedrick, b. więźnia, 
który również pełnił funkcję 
“doradcy”.

Powell był również głów­
nym akcjonariuszem w Fox 
Valley-Trotting Club Inc.. — 
Akcje te otrzymała była se­
kretarka Powella Lucille Ko­
val wraz z gotówką $15,000. 
Wartość tych akcji wynosiła 
w 1968 roku $76,000.

Powell miał również udzia­
ły w Egyptian Trotting Assn, 
Chicago Harness Racing Inc., 
— Mississippi Valey Trotting 
Assn i Maywood Park Tott­
ing Assn. Rendleman oszaco­
wuje pełną wartość majątku 
Powella na 2,1 min dolarów.

mu ręce i nogi i trącając go w 
plecy rewolwerem powiedział: 
dziś zabiłem już jednego, nie 
chciałbym ciebie też zabić.

Bandyta zabrał Levensono- 
wi $255 w gotówce oraz pier­
ścień z brylantem, zegarek, 
przenośny aparat telewizyjny, 
radio i 6 par spinek do man­
kietów. Opuszczając mieszka­
nie, zerwał przewody telefo­
niczne.

Levenson, po wyjściu ban­
dyty zdołał doczołgać się do 
drzwi i krzykami zaalarmo­
wał sąsiadów, którzy wezwali 
policję.

Bandyta dostał się do mie­
szkania rozbijając szklane 
drzwi frontowe. Levenson 
zwrócił uwagę detektywom na 
dwie, stojące na stole, opróż­
nione butelki po winie mó­
wiąc, że złodziej prawdopodb- 
nie spędził kilka godzin w je­
go mieszkaniu czekając na po­
wrót właściciela, by do przy­
gotowanego łupu dodać pie­
niądze, które Levenson miał 
w swym portfelu.

0 Centrum 
Statystyczne

Stanowy audytor Michael 
J. Howlett podkreślił wczoraj 
potrzebę stworzenia centrum 
wszystkich rekordów i ma­
szyn komputerowych w sta­
nie. Howlett przytoczył, iż w 
1962 roku wydano około 2 i 
pół milionów doi. za wynaję­
cie komputerów i urządzeń 
statystycznych; obecnie wy- 
daje się ponad 5 milionów doi. 
rocznie za wynajęcie tych 
maszyn.

Elektroniczne komputery 
pracujące dla stanu rozmie­
szczone są w 36 różnych 
miejscach. Przy wypożycza­
niu tych maszyn, z pensjami 
dla personelu obsługującego 
i płaceniu kosztów materia­
łowych, musi się wydawać co- 
najmniej 29 milionów doi. ro­
cznie na samo prowadzenie 
staatystyki.

Samolot Gub. Ogilvie 
Uniknął Zderzenia
Jak podają z Springfield, 

samolot odrzutowy z Gub. 
Ogilviem lecąc we wtorek do 
Washingtona, o włos uniknął 
zderzenia się w powietrzu z 
samolotem Trans World Air­
lines DC-9. Pilot samolotu z 
Gub. Ogilviem, Ralph Monag­
han oświadczył, iż samolot li­
nii lotniczej przeleciał tuż o- 
bok jego samolotu na wyso­
kości 19,000 stóp. Monaghan 
natychmiast zapytał się drogą 
radiową obsługi ośrodka w 
Indianapolis, czy jego samo­
lot jest wciąż pod ich kontro­
lą. Odpowiedziano mu iż tak. 
Wówczas Monaghan powiado­
mił ich, że przed chwilą omal 
nie doszło do zderzenia, na co 
usłyszał odpowiedź, że widzie­
li to ale drugi samolot był na 
wysokości 21,000 stóp. Po 
sprawdzeniu jednak okazało 
się, iż obydwa samoloty miały 
nakazaną wysokość 19,000 
stóp. Gub. Ogilvie nakazał za­
łodze swego samolotu nie po­
dawać tej sprawy do wiado­
mości publicznej zaraz we 
wtorek, ale dopiero po uzgod­
nieniu z Sekretarzem Trans- 
portacji, Volpem.

Możliwość 
Ponownego 

Strajku
Wczoraj zostały przerwane 

negocjacje wykładowców ko­
legiów niższego stopnia z 
uczelniami (Junior Colleges). 
Prezes związku zawodowego 
nauczycieli kolegialnych Nor­
man G. Swenson ostrzegł, iż 
na nowo zostanie podjęty 
strajk, jeżeli kolegia nie zgo­
dzą się na podwyższenie wy­
nagrodzenia do niedzieli. Sę­
dzia Sądu Obwodowego Wal­
ter P. Dahl przeterminował 
wczoraj zarządzenie, zabra­
niające nauczycielom kole­
giów niższego stopnia przystą­
pienia do strajku. O 2-ej po 
południu związek zawodowy 
podejmie decyzję czy rozpo­
cząć strajk.

Sąd Uznał 
Za Winnych

4-rech członków Black P. 
Stone Nation z Markham zo­
stało uznanych za winnych u- 
siłowania zabójstwa i napadu 
z bronią w ręku w dniu I-go 
września, 1970. Przestępcy 
postrzelili 22-letniego Micha- 
el’a Weaver, zam. w Mak- 
ham. Wskutek uszkodzenia 
kręgosłupa od rany postrzało­
wej Weaver został sparaliżo­
wany od pasa biodrowego w 
dół. W czasie rozprawy sądo­
wej zeznał on, iż usiłowano 
go zamordować ponieważ po­
stanowił wystąpić z ulicznej 
bandy Black P Stones Nation. 
Sędzia Richard J. Fitzgerald 
ustalił datę rozprawy, na któ­
rej zapadnie wyrok, na dzień 
9-go lutego, br.

Sen. Arrington 
Chory

W Russell Arrington, przy­
wódca republikanów w sena­
cie stanowym jest poważniej 
chory, niż początkowo poda­
wano i możliwym jest, że nie 
będzie an mógł uczestniczyć w 
pozostałych sesjach 1971 ro­
ku.. Początkowo podawano, iż 
senator doznał w niedzielę, 
lekkiego ataku udaru mózgu. 
Tymczasem we wtorek, miał 
następny atak, tym razem s l- 
niejszy i obecnie posiada on 
trudności w mowie i częścio­
wy zanik pamięci.

Koszty utrzymania wzra­
stają tak szybko, iż Biuro 
Statystyczne Pracy nie może 
im nadążyć. Wczoraj, w wy­
chodzącym w Chicago dzien­
niku “Sun Times” ukazał się 
raport Biura Statystycznego, 
który oszacował koszty śred­
niego utrzymania 4-osobowej 
rodziny w naszym mieście na 
około 11,120 doi. za rok 1970. 
• Uwzględniono już w tym 
wzrost o 6.4 proc, czyli o 668 
dolarów podniesienie się ko­
sztów utrzymania z 1969 roku. 
Oznaczało to, iż 4-osobowa.ro- 
dzina musiała w 1970 roku 
zarabiać o $12.84 więcej niż 
zarabiała w 1969 roku, aby 
utrzymać się na poziomie ży­
cia, jaki miała w 1969 roku. 
Badania te oparte były na bu­
dżecie koniecznych potrzeb 
przeciętnej rodziny na wios­
nę 1970 roku, w porównaniu 
z wiosną 1969 roku. Podatki 
wpłynęły w znacznym stop­
niu na podniesienie się ko­
sztów utrzymania rodziny.

Dla utrzymania tego, co 
biuro statystyczne uważało za 
“niższy poziom życia”, ta sa­
ma rodzina musiałaby mieć 
roczny budżet wynoszący 
$7,273 wyższy o 6.6% od 1969 
roku; a $16,019 dla utrzyma­
nia wyższego poziomu życia, 
czyli o 7.2% więcej niż wyno­
sił budżet z 1969 roku.

Biuro szacowało budżet po­
trzeb życiowych według 3 ka­
tegorii poziomu życia,—$6,825 
niski poziom życia, $10,452 dia 
średniego poziomu i $14,950 
dla poziomu wyższego.

Jednakże, jiaik Thomas J. 
McArdle, dyrektor Chic. biu­
ra rejonowego Biura Pracy 
oświadczył, to dane te doty­
czyły wiosny 1970 roku. Od 
wiosny 1970 roku drożyzna

Komitety w Izbie 
Stanowej

Przewodniczący Izby po­
słów stanowych, W. Robert 
Blair (R-Park Forest) oznaj­
mił, iż struktura Izby, pozo­
stanie w dalszym ciągu taka 
sama jak była w czasie ubieg­
łym i większość z komitetów 
składać się ma z 9 republika­
nów i 8 demokratów, — gdy 
pewna część z nich liczyć bę­
dzie po 15 republikanów i 13 
demokratów. Ma to przedsta­
wiać obraz ogólnych wyni­
ków wyborów 3 listopada, kie­
dy wybranych zostało 90 re­
publikanów i 87 demokratów. 

postąpiła w dalszym ciągu na­
przód i dane statystyczne 
opracowane przez Biuro nie 
są już aktualne na koniec ro- 
k.u 1970.

Już gdy raport biura został 
sporządzony, stawki te były 
wyższe i suma $11,200 na 
utrzymanie dla 4-osobowej 
rodziny w Chicago w katego­
rii “średniej” stało się już 
niewystarczające. Do wspo­
mnianej sumy należałoby do­
dać 668 doi., by stawkę tę zak­
tualizować.

William E. Rice, asystent 
dyrektora rej. biura, powie­
dział, iż za wzór rodziny 
uznano składającą się z ojca 
w wieku lat 38, pracującego 
na t.zw. “pełny czas”, — żony 
niepracującej, 13-letniego sy­
na i 8-letniej córki — mieszka­
jących w rejonie miasta.

Raport nie brał pod uwagę 
dochodów takiej rodziny, tyl­
ko wydatki. Statystyki wyka­
zują także, iż rodzina utrzy­
mująca niższy poziom życia 
wydaj e więcej na żywność i 
na lekarstwa a mniej na mie­
szkanie niż np. rodzina o wyż­
szym poziomie życia.

Zniżka
Dla Emerytów

W niektórych przedmieś­
ciach udzielono pewnych ulg 
pałtniczych emerytom pod­
czas zakupów tykiet rejestra­
cji miejskiej samochodów 
(“stickers”). Po raz pierwszy 
przedmieścia wystąpiły z tego 
rodzaju inicjatywą w 1969 r. 
Obecnie emeryci korzystają 
z ulg już w 17 przedmieściach. 
W większości przypadków o- 
płata za etykiety na przednią 
szybę wynosi $1.00. W niektó­
rych przedmieściach ulga o- 
bejmuje 50 proc standartowej 
opłaty.

Jak dotychczas ulgi te obo­
wiązują w Des Plaines, Niles, 
Franklin Park, gdzie opłata 
wynosi 50 proc, normalnej 
stawki, czyli $5.00. W North 
Riverside, River Grove, Schil­
ler Park, Northlake, Glen El­
lyn, Wheaton, Elmwood Park, 
Berwyn, Wood Dale i w West 
Chicago emeryci mogą naby­
wać etykiety za sumę $1.00.

Ostatnio wprowadziły zniż­
ki dla emerytów przedmieś­
cia: Oak Forest, Tinley Park, 
Thronton i Riverdale. Dolton 
zniży opłatę do jednego dola­
ra w 1972 roku.

NA FRONCIE W KAMBODŻY. Oddział żołnierzy w Kambodży, idący szosą Nr. 4 w 
kierunku Kompong Som, aby ją oczyścić z partyzantów.

PIERWSZĄ KOBIETĄ, którą wybrano do pełnienia 
stanowej funkcji w Ohio jest pani Gertrude W. Donahey. 
Na zdjęciu: pani Donahey składa przysięgę w Columbus, 
stolicy Ohio, jako skarbnik stanu. Obok stoi senator U.S., 
Stephen M. Young.

MITCH’S TV & Radio Sales & Service
Nowo otwarty polski warsztat i sklep naprawy i sprzedaży 
ODBIORNIKÓW RADIOWYCH I TELEWIZYJNYCH 
zaprasza wszystkich polskich klientów w Chicago i Okolicy. 
Długoletnia praktyka i fachowa naprawa wszelkiego 
rodzaju sprzętu produkcji europejskiej i amerykańskiej, 
sprawi że tu napewno będziecie zadowoleni z naprawy oraz 
po przystępnych cenach możecie kupić najlepiej łubiane 
przez Was odbiorniki radiowe lub telewizyjne, a także 

inny rodzaj sprzętu radiowo - telewizyjnego. 
Zakład i Sklep mieści się pod adresem: 

1623 W. Montrose Ave.
tuż przy rogu Ashland. 

Telefonujcie: — 528-1728
Otwarte 6 dni w tygodniu od godziny 9 rano do 9 wieczorem.

CZAR POLESIA
1814 W. Division Ulica

Jest To Polska Piękna Gospoda i Każdy Piątek, Sobotę 
i Niedzielę urządza ZABAWĘ

WSTĘP WOLNY DLA WSZYSTKICH
Tu. zawsze spędzicie czas wesoło, przy doborowej z Polski 
orkiestrze pod dyrekcją Pana Ryszarda Szydłowskiego, 
znanego muzyka z Polski. Pani Genia zaś — wszystkich 

serdecznie i uprzejmie obsłuży.
Przy okazji możecie zamówić sobie “cottage” na wasze 
wakacje w pięknym letnisku w Eagle River w Wisconsin. 

Dużo jeziora, las, rybołówstwo, łódki i inne przyjemne rozrywki. 
Telefonujcie na Tel. EV 4-8179 

lub też do Wisconsin 715-275-1220 Sugar Camp.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI!
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE; 
Bo każda staranna gosposia pamięta . . . 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

A więc Gosposiu z farmy, czy też z miasta
Kup w Dzienniku Związkowym książkę JAK PIEC

CIASTA!

Cena $100

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, 111. 60622

(Na C. O. D. nie wysyłamy)

Energia Elektryczna Droższa— 
Wzrost Opłat Za Usługi Edison Co.

Napad Rabunkowy


